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W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 X  60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 ilpea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10- — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.
Teiefon Redakeyi Nr. 88.

Telefon Administraeyi Nr. 637.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Rozporządzenie M inisterstwa spraw iedli­
w ości z 30 m arca 1914

w sprawie utworzenia sądu powiatowego w 
Wikowie wyższym, na Bukowinie.
Na podstawie § 2 ustawy z dnia 11 

czerwca 1868 Dz. p. p. nr. 59 tworzy się 
w okręgu sądu obwodowego w Suczawie dla 
gmin. względnie obszarów dworskich: Bilka, 
Karlsberg, Putna, Straża, Wików wyższy i 
Wików niższy sądu powiatowego w Radow- 
cach sąd powiatowy z siedzibą urzędową w 
Wikowie wyższym.

Z rozpoczęciem czynności urzędowej te­
go sądu, które dodatkowo zostanie ustano­
wione i ogłoszone, wyłączone zostają wyż 
wymienione gminy wraz z obszarami dwor­
skimi z okręgu sądu powiatowego w Radow- 
cach.

H o c h e n b u r g e r w7, r.

R ozporządzenie M inisterstwa spraw iedli­
w ości z 30 m arca 1914

w sprawie utworzenia sądu powiatowego w 
Jagielnicy, w Galieyi.

Na podstawie § 2 ustawy z dnia 11 
czerwca 1868 Dz. p. p. nr. 59 tworzy się 
w okręgu sądu obwodowego w Ozortkowie 
dla gmin i obszarów dworskich: Antonów,

43)

Józef Weyssenhoff.

FTJSZCZA.
P O W I E Ś Ć .

XIII.
(Ciąg dalszy).

Sas namawiał do przejażdżki łódkami 
po jeziorze. Było bardzo gorąco — ogromna 
Woda przyniesie w każdym razie trochę ochło­
dy. Edward oddalił się tymczasem od Reni, 
ale obiecywał sobie solennie intrygować, aby 
dostać się z nią na jedną łódkę.

Było kilka łódek do wyboru; jednak 
towarzystwo wybrało sobie z rozpędu dw ie: 
największą i najmniejszą. Wielka posiadała 
załogę: dwóch wioślarzy i sternika, nawet 
ttiaszt z żaglem. Do tego statku rzucili się 
zaraz młodzi Dowbuttowie, jeden do steru, 
drugi do wiosła, i zapraszali ochoczo pannę 
Marcelę Oleszankę, która niebawem zgodziła 
się. Wszedł tam jeszcze jeden pan z żoną. 
Próbowano nastawić żagiel, ale nie było wia­
tru. Łódź z ośmiu osobami posunęła od brze­
gu o sile wioseł.

Renia zaś skoczyła do małej łódki z je­
dnym wioślarzem. Wahającego się Kotowicza 
Sas przynaglał:

— Nie dajże się wyprzedzić! Widzisz, 
że biegnę na usługi panny R en i!

Edward wsiadł zatem pośpiesznie do 
białej łódki i umieścił się za wioślarzem, 

| ^Wrócony twarzą do Reni, która siadła w dru­
gim końcu. Ale łódź była tak lekka, że dwaj 
hiężczyźni nadto przeważali na jedną stronę— 
^enia siedziała jak na wzniesionym końcu 
huśtawki. Spróbowali oboje, Renia i Edward, 
Osiąść obok siebie na ławeczce — było za-

Bazar, Chomiakówka ad Jagielnica, Dolina, 
Jagielnica, Jagielnica stara, Muchawka, Na- 
gorzanka, Salówka, Świdowa, Szulhanówka, 
Ułaszkowce i Zabłotówka sądu powiatowego 
wt Czortkowie, oraz Kapuścińce sądu powia­
towego w Borszczowie, sąd powiatowy z sie­
dzibą urzędową w Jagielnicy.

Z rozpoczęciem czynności urzędowej te­
go sądu, które dodatkowo zostanie ustano­
wione i ogłoszone, wyłączone zostają wyż- 
wymienione gminy wraz z obszarami dwor­
skimi z okręgu ich dotychczasowych sądów 
powiatowych.

H o c h e n b u r g e r w. r.

P. Kierownik Ministerstwa skarbu za­
mianował koncypistę ministeryalnego w Mi­
nisterstwie skarbu, Stanisława G r z y m a ł ę  
D z i e r ż a n o w s k i e g o ,  sekretarzem skarbo­
wym.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów nadał posady ekspedyentów poczto­
wych ofieyantom : Józefowi D e 1 i m a t a w 
Balicach koło Medyki, Grzegorzowi D o s  k o ­
c z o w i  w Łąckiem wielkiem, Kazimierze 
P o p %i e l ó w n e j  w Podkamieniu koło Roha­
tyna, Sylwestrowi J a n o w s k i e m u  w Ja- 
błonicy, Annie P a w i k o w s k i e j  w Mode- 
rówce, Józefowi P a d ł o  w Rzezawie, Grze­
gorzowi P o t e r e j k o w Jasienicy zamkowej, 
Józefowi Ł ę c z y ń s k i e m u  w Tuchołce i 
Albinowi P i e t r u s z c e  w Zawadzce koło Ko- 
ziow ej; kierownikom urzędów kolejowych:

ciasno. Przewoźnika nie można było odsunąć 
od miejsca przyrządzonego dla wioseł.

— Łódka jest na dwie osoby — zawo­
łała Renia — niema rady — ja umiem wio­
słować, powiozę pana.

— To już niech mnie będzie wolno 
objąć wiosła — odrzekł Edward — mnie 
także nie pierwszyzna; pływałem nawet po 
morzu.

Więc wyproszono z łódki przewoźnika 
i Edward siadł przy' wiosłach, Renia na ła­
weczce naprzeciwko.

— Dokąd pan admirał każe ? — zapy­
tał Edward.

— Może pan chce za tamtą łodzią ? — 
Ale jabym wolała do tej zielonej wysepki.

— Zatem do zielonej wysepki!
Kotowicz zagarnął wodę i popchnął mo­

cno łódkę — sunęła jak piórko po toni, 
wpoprzek łagodnej fali. Renia patrzyła długo 
tylko na wiosła, wreszcie odezwała się:

— Niech pan spróbuje nie tak głęboko 
zanurzać łopaty; z mniejszym wysiłkiem po­
płyniemy równie prędko....

Edward zastosował się do wskazówki i 
po chwili przyznał Reni słuszność. Łódka 
pomknęła równo, jeszcze lżej i szybciej, jak 
ptak, który po trudzie wzlotu, nabiera spo­
kojnego pędu.

— Ja ztąd widzę, jak brzeg uciekł da­
leko; a pani co tam widzi? ;

— Ja.. . tylko ogromną wodę, bez końca, 
bez żadnych brzegów. I widzę także, że pły­
niemy prędzej, niż duża łódź....

— Zaraz ją przegonimy — odrzekł 
Edward, upojony lotem i tańcem na fali.

Zdwoił wysiłek, wkrótce zrównał się 
z wielką łodzią, minął ją i pomknął naprzód, 
witany salwą okrzyków. Cięższy statek, czy 
udając powagę, czy nie chcąc się ścigać 
z ’ lekkomyślną szalupą, zaznaczał kierunek 
wzdłuż wybrzeża Osowskiego i oddalał się od 
łódki szalonej, na której Edward i Renia 
mknęli ku wysepce.

— Daleko tam jeszcze do naszej przy­
stani? — pytał Edward, odwrócony wciąż 
od pełni jeziora, a zapatrzony na Renię,

Józefowi E d e r  o w i w Nadybacb - Wojuty- 
czacb i Bolesławowi R o s e h n a l o w i  w Ma- 
ksymówce, Franciszkowi N u s s b a u m o w i  
w Rytrze, Zygmuntowi W i e r z u c h o w s k i e -  
mu  w Zwardoniu, Franciszkowi F r i t z o w i  
w Bilczu Wolicy, Eliaszowi K a p k o  w Ka­
mionce Wołoskiej, Ludwikowi B i e l s k i e m u  
w Wiśniowej nad Wisłokiem i Wojciechowi 
M i ł k o w s k i e m u  w Zarytem, pomocnikowi 
Antoniemu K r ę ż l o w i  w Międzybrodziu, 
ekspedyentce Waleryi P a w l i k o w s k i e j  w 
Iwkowej, emer. pocztmistrzyni Amelii ROs­
s o w s k i  ej  w Drużkowie pustym, pomocni­
cy Stefanii B e r g e r  w Cieklinie, ekspedyent­
ce Józefie O l k i s z e w s k i e j  w Romanowie 
i pomocnicy Julii K i a t o c h  w i l ó w 7n e j  w 
Czerkasach.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 9 
kwietnia 1914 1. XVII. 2668/181 w sprawie 
wprowadzania zwierząt i mięsa z krajów św. 
Korony węgierskiej, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gasety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lioów, 9 kwietnia.

Węgierska wycieczka do Petersburga.
Grupa węgierskich posłów niezawisło­

ści powzięła osobliwy pomysł: zamierzają u-

której twarz baczna i promienna znaczyła 
lube wrażenia.

— Coraz bliżej.... ale źle z nami, pa­
nie.... załogo! Straszna chmura nadciąga i 
Kniaź zaczyna się marszczyć.

Kotowicz obejrzał się teraz na nie­
zmierny rozlew. Horyzont nie był już, jak 
uprzednio, srebrną cięciwą, lecz ławą płynnej 
smoły. Wiatr gorący, nie zaplątany na gładzi 
w żadną przeszkodę, lał się od chmurnej 
ciemni szerokiem tchnieniem, cichem. Toń 
pod łódką zaczęła rosnąć, to znów zniżać się 
powoli, a na jej grzbietach miękkich, coraz 
bardziej garbatych, wiatr zrywał garście 
bryzgów i ciskał przed siebie pierwsze pu­
chy piany.

— Jak pani myśli ? do wyspy, czy na- 
powrót ?

— Chyba do wyspy. Dużo bliżej i jest 
tam trochę krzaków; może przeczekamy burzę. 
Burza niechybna.

Całą siłą ramion pchał Edward łódkę 
ku zielonej przystani, która wydawała się co­
raz niklejszą pośród fal wyższych, podobnych 
do oślizgłych grzbietów przekornego stada 
wielorybów. Wyspa była o jakie sto kroków, 
gdy Renia, zwrócona twarzą ku burzy, uj­
rzała takie zjawisko powietrzne: chmura le­
ciała przez całą szerokość jeziora, jak czarny, 
pionowo postawiony żagiel, oparty na sre­
brzystym szlaku dwułokciowej wysokości. Ten 
żagiel żałobny, świat cały zagarniający, su­
nął ku łodzi z potwornym sykiem. Znikło z 
przed oczu wszystko inne: niebo i fala, na­
wet blizka wyspa.

— Oj, panie! — zawołała Renia —  
prosto tak, jak pan jedzie! mocno! — —

Razem oboje wzdrygnęli się, jak ludzie 
wchodzący do wody; ogarnął ich potop bry­
zgów ze wszech stron nieuchronny, zwarty 
niemal, jak toń, aż mroczył i zapierał od­
dech. Rozpędem tylko świadomości rozumiał 
Edward, że prowadzi dwa życia do ratunku 
i używał całej energii muskułów i nerwów 
do tego celu... Renia, skulona w kłębek, jak­
by się- chciała schronić pod płachtę, w którą 
ulewa zamieniła jej kapelusz, wypatrywała 
gorączkowo zbawczego brzegu.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liezbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie : Biuro dzienników Si Kotowskiego 
wo Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu w y- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rue de Yarenne.

rządzić zbiorową wycieczkę do Petersburga. 
Idzie im, jak głoszą, o poznanie obcych stron 
i ludzi. Być może, iż tak jest istotnie. Ale 
pocóż w takim razie owo gromadne wybie­
ranie się w drogę z szumem i hałasem, gdy 
cel wspomniany dałby się osiągnąć nieró­
wnie łatwiej, gdyby każdy z tych panów z 
osobna, po cichu, jak zwykły śmiertelnik, 
pojechał nad Newę, której poznanie nagle 
okazało się taką atrakcyą.

A jeśli względy etno- i geograficzne są 
tylko pokrywką, jeśli pomysł tak osobliwy 
zrodził się z nienawiści do dzisiejszego rzą­
du, zwłaszcza zaś do prezesa gabinetu, to 
zauważyć wypada, iż co najmniej niedorze­
cznością jest, w imię animozyj osobistych 
urządzać podobną eskapadę. W  chwili obe­
cnej, gdy nie jest jeszcze rzeczą rozstrzy­
gniętą, jakie mają na przyszłość zapanować 
stosunki między Rossyą a Austro-Węgra­
mi, a gdy powszechne usiłowania do tego 
skierowuje się celu, by mogło nakoniec za­
panować trwałe uspokojenie, chyba nie go­
dzi się wywoływać zdumienia, z jakiem spo­
tkać się musiał dziwny koncept intransygen- 
tów węgierskich. W Rossyi zaś wywoła on 
niezawodnie wrażenie złego smaku i braku ! 
poczucia swej godności; bo bezwątpienia, 
także w Petersburgu są ludzie, którym nie 
pozwoli zdrowy rozsądek zapatrywać się na 
sprawę inaczej, jak na nią zapatrywać się 
należy. A  ci odczują osobliwą kurtoazyę go­
ści jako obrazę; bo nie jest zaszczytem, jeśli 
jest się celem komplementów, dla tego, aby 
one komu innemu dobodły. To też przypu­
szczać wypada, że przeważna część społeczeń­
stwa rossyjskiego potępi postępowanie opo­
nentów węgierskich, jako fakt monstrualny, 
wstrętny dla tych, którzy z nim spotkać się 
będą musieli, a poniżający dla swych ini- 
cyatorów. Trudno więc sobie wyobrazić, by

Przyszła chwila, gdy oboje, choć oblani 
potokami wody coraz zimniejszej, poczuli go­
rący pot śmiertelnego niebezpieczeństwa. Nie 
było widać wyspy, łódka rzucała się na fali, 
jak łupina, a do jej wnętrza nabierało się 
coraz więcej wody. — — Renia jęła wyczer­
pywać kapeluszem wodę za burty, ale, nie 
widząc dobrego skutku, gdyż ulewa i wierz­
chnie okrawki fali napełniały dno coraz ob­
ficiej — załamała ręce i zaczęła się modlić.

— Niech się i pan przeżegna! — krzy­
knęła nagle.

Edward, nie odejmując rąk od wioseł, 
schylił tylko głowę i przymknął oczy na znak 
połączenia się myślą z Renią. Zagryzł potem 
wargi i wiosłował zapamiętale.

— Trzcina! — zawołała znowu Renia — 
już, już widzę!

Kilka pchnięć zawziętych, ostatecznych
i łódka, przesunąwszy z szelestem przez sito­
wie, zaryła się w mulistym brzegu. Edward 

■położył wiosła wzdłuż burt, wstał, bez chwili 
namysłu porwał Renię w ramiona, uniósł i, 
brodząc po kolana, wstępował na grunt co­
raz wyższy. Jej też nie przyszło do głowy 
wyrywać się z objęć. Weszli pod chudy krzew 
łoziny, zaledwie przecinający nad nimi ulewę.

— To dopiero!... — przemówiła pierw­
sza Renia, spoglądając z bardzo blizka w 
twarz Edwarda, nadzwyczaj bladą.

On zaś przymykał oczy i słaniał się:
— Usiąśćby gdzie...
— Ależ tu wszędzie woda... Co panu 

jest? — Mój Boże! co to?!
Kotowicz osunął się ciężko w łozinę i 

byle jak usiadł. Rzuciła się ku niemu, ujęła 
głowę Edwarda w dłonie i jakby wetchnąć 
chciała w niego połowę swej zdrowej duszy, 
mówiła mu prosto w usta:

— Panie!... panie... mój drogi! ja we­
zmę wiosła, ja odwiozę... Bóg jest z nam i!

Mętnemi oczyma błogosławił jednak 
Edward jej czarne oczy, przepalające nawet 
zaćmienie słońca, i usta, jako kwiat rozmo­
dlony.

(Ciąg dalszy nastąpi).



coś podobnego istotnie zajść mogło; raczej 
przypuszczać wypada, iż projekt pomyślany 
jest tylko jako projekt, dla dokuczenia hr. 
Tiszy, ale bez żadnych pretensyj do urzeczy­
wistnienia.

Ale już samo umotywowanie zamierzonej 
jakoby podróży świadczy o jej ewentualnych 
uczestnikach bardzo ujemnie. Pomijamy wszel­
kie sentymenty, lecz, jeśli intencye wycie­
czkowiczów są szczere, to bufonowanie nie­
mi, odsłanianie ich wobec świata — dowo­
dzi ogromnego braku zmysłu politycznego. 
Ma to więc być demonstracya przeciwko trój- 
przymierzu! Ma to być zbratanie oponentów 
węgierskich z rossyjskimi panslawistami. — 
Nie sądzimy również, by panslawiści uważali 
ów nastrój opozycyi węgierskiej jako nowy, 
ważny w swych rękach atut. Przecież oni 
wiedzieć muszą, jak mało wagi przywiązywać 
można do podobnych dąsów.

Bo jeśli owe sympatye dla Eossyi — 
trudne zresztą do wytłumaczenia wobec roku 
1848, który duchowym jest właśnie twórcą 
kierunku niepodległości na Węgrzech, — 
otóż, jeśli owe sympatye dla Rossyi są szczere, 
to dla czegóż nie dała im wyrazu wspomniana 
partya wówczas, gdy stała u steru rządu, 
gdy zatem miała lepszą sposobność do za­
znaczenia swych uczuć z nierównie większą, 
niż obecnie, autorytatywnością? Jakże w ięc? 
Stronnictwo to jest za trójprzymierzem, gdy 
stoi u steru, a gdy popadło w mniejszość, 
jest przeciw trójprzymierzu ? To dziwna lo­
gika i nikt by jej się trzymać nie odważył, 
kto chce, aby go traktowano na seryo.

Tajemnicą dla panslawistów być nie 
może ten stan rzeczy. Bardzo też wątpliwe, 
czy przyjmą rękę podaną przez nowych 
przyjaciół, popadających w tak dyametralne 
sprzeczności z samymi sobą. Zrozumieją 
oni tak ów przyjazd, jeśli on dojdzie do sku­
tku, — że Węgrzy najnowszego autoramentu 
przyjeżdżają prosić cara, by zrobił porządek 
z hr. Tiszą. Nawet zaś panslawiści nie są 
tak naiwni, by sądzili, że osobliwi goście 
zwracają się z swą prośbą pod właściwym 
adresem i aby ich życzeniu stać się mogło 
zadość.

Samo jądro partyi niezawisłości trzyma 
się zdała monstrualnego konceptu. Bo i w tem 
stronnictwie nie brak ludzi dojrzałych, którzy 
wczoraj byli zdolnymi do rządzenia, a jutro 
znowu nimi będą. Ci z pewnością nie przy­
łożą ręki do awantury. Może też ich głosowi 
uda się nie dopuścić do jej inscenizowania.

Ale gdyby nawet podróż grupki opo­
nentów węgierskich do Petersburga doszła 
do skutku, to nie należy jej przeceniać. Rzecz 
jasna : niema tu się do czynienia ze stałą 
jakąś wartością polityczną. Byle przesunięcie 
w ugrupowaniu stronnictw węgierskich, byle 
inny rozdział portfelów, a ci sami, którzy 
teraz na gwałt wybierają się do Petersburga, 
staną w rzędzie najgorliwszych obrońców 
trójprzymierza, które zresztą doskonale obej­
dzie się bez ich poparcia.

W każdym razie pomysłowi węgierskich 
oponentów nikt nie odejmie blasku niezwy-

4)

• MATKA.
( Artur Dourliac: Le supplice d’ une mirę).

III.
(Ciąg dalszy).

— Może pani zechce dom zwiedzić, aby 
się obeznać z rozkładem ? — spytał młody 
dependent.

— Owszem, z chęcią.
Przeszła przez parterowe pokoje, słu­

chając z roztargnieniem wyjaśnień swego prze­
wodnika.

— Ten pokój, urządzony na gabinet do 
nauki, według pani rozkazu; był on dawniej 
sypialnią właścicielki, która jako staruszka 
wolała nie wchodzić na piętro.... Pokój ten 
ma widok na ogród i sąsiaduje z salonem.... 
Sala jadalna przy kuchni, jak pani widzi, z 
dwoma oknami na ulicę.... Schody bardzo wy­
godne.... Idę naprzód, aby pani drogę po­
kazać.

Szła za nim machinalnie, milcząca, za­
myślona.

Jednakże, odrywając się z wysiłkiem od 
bolesnych myśli, znalazła uprzejme słowo dla 
każdego, polecając młodemu dependentowi, 
by podziękował swemu przełożonemu za trud, 
który podjął, nie zapominając także o nim 
samym, chwaląc służącą Anetkę za porządek 
i czystość, panujące wszędzie, za doskonały 
bulion przygotowany dla podróżnych, który 
dzieciom bardzo smakował. Słowem, okazała 
się tak uprzejma i czuła, że młody człowiek 
odszedł zachwycony nową klientką swego 
przełożonego, a służąca winszowała sobie w 
duchu, _ że przemogła swoje fantastyczne o- 
bawy i weszła w służbę osoby „tak porzą­
dnej !“

kłości. Właśnie teraz, tuż po procesie w Mar- 
marosz Szigeth jechać do Petersburga i tam 
fraternizować z panslawistami — to istotnie 
kombinacya, która zastanowić musiałaby na­
wet rabbiego Akibę.

Sprawy krajowe.
(Reforma administracyi drogowej w Galicyi).

Związek urzędników Rad powiatowych w 
Galieyi pragnąc zainicyować doniosłą dla na­
szych stosunków akcyę w kierunku poprawy 
i uzupełnienia krajowej sieci drogowej, roz­
pisał w maju 1913 r. publiczny konkurs na 
pracę piśmienną, jako odpowiedź na nastę­
pujące pytanie:

„Jaki należałoby nadać ustrój zarządowi 
dróg publicznych w Galicyi, aby uczynić go 
tańszym a wydatniejszym, niż dotychczas, 
głównie w kierunku szybszego rozszerzenia 
sieci dróg murowanych, jakoteż budowy mo­
stów. potrzebnych11, przyczem przeznaczył 
kwotę 600 kor. jako nagrodę za najlepszą 
pracę. Celem konkursu było uzyskanie wszech­
stronnej opinii kół fachowych w sprawie 
wielkiej doniosłości dla naszego kraju i do­
starczenie w ten sposób czynnikom miaro­
dajnym, a więc przedewszystkiem posłom na 
Sejm krajowy cennego materyału i podstawy 
do podjęcia odpowiedniej akcyi ustawoda­
wczej w Sejmie.

Skład Sądu konkursowego był nastę­
pujący: 1. Teofil M e r u n o w i c z ,  prezes 
Związku urzędników Rad powiatowych, jako 
przewodniczący sądu; 2. Władysław A d a m ­
c z y k ,  c. k. starszy radca budownictwa, 
z grona inżynierów c. k. Namiestnictwa; 3. 
Mikołaj C z a j k o w s k i ,  starszy inżynier W y­
działu krajowego, z grona inżynierów krajo­
wego Biura drogowego; 4. Stanisław Sz ul c ,  
c. k. starszy inżynier Namiestnictwa, z Pol­
skiego Towarzystwa politechnicznego we 
Lwowie; 5. dr. Karol W. ą t o r e k ,  profesor 
Politechniki, z grona profesorów tejże szkoły.

Materyał konkursowy okazał się dosyć 
obfity, nadesłano bowiem ogółem dziesięć 
rozpraw.

Po przestudyowaniu wszystkich prac 
przez członków sądu i po przeprowadzeniu 
szczegółowej dyskusyi w ciągu kilku posie­
dzeń, powziął sąd konkursowy następujące 
uchwały:

I. Klasyfikacya prac podług ich warto­
ści przedstawia się, jak następuje: 1. Godło 
„Znak 4172“ — autor Konstanty Biernacki, 
starszy inżynier Wydziału krajowego. 2. Go­
dło „Skutari11 — autor Eustachy Bukowski, 
sekretarz Rady powiatowej w Stanisławowie. 
3. Godło „Systematyczna praca itd.“ — au­
tor Romuald Makowski, starszy inżynier ck. 
Namiestnictwa. 4. Godło „961“ — autor Le­
on Tokarski, sekretarz Rady powiatowej w 
Żydaczowie. 5. Godło „Impera, sed non di- 
vide“ — autor Karol Folkierski, inżynier

— Pani nic już nie potrzebuje ? — spy­
tała zanim udała się na górę, na spoczynek, 
według otrzymanego rozkazu.

— Nic, moje dziecko, dziękuję ci.
— Pani nie będzie się bała sama je ­

dna ?...
Na ustach wdowy ukazał się uśmiech 

nieokreślony.
— Nigdy się niczego nie boję.... — od­

rzekła po prostu.
Lecz, gdy drzwi się zamknęły, gdy kro­

ki służącej ucichły na schodach i znalazła 
się sama w spokojnym i cichym salonie, wy­
raz wielkiej rozpaczy zmienił rysy pani Cau- 
vy, oczy jej błędne spoczęły z wyrazem 
przerażenia na miejscu posadzki, gdzie tafle 
zostały zerwane i zmienione.... Usta jej za­
drżały.... Odwróciła oczy ze zgrozą mimo­
wolną i szepnęła zdławionym głosem :

— Nie mogę... nigdy nie potrafię...
Nagle, oczy jej padły na dzieci, upada­

jące ze zmęczenia podróżą i ze snu; bieda­
ctwa zdrzemnęły się na kanapie, jedno przy­
tulone do drugiego, ręka w rękę, twarz przy 
twarzy, w pozie pełnej wdzięku.

Matka długo się w nie wpatrywała, 
suche jej oczy wilgotniały, a potein podnio­
sła blade czoło i z wyrazem energicznego 
postanowienia wyrzekła:

— Dla n ich !
Przez cały miesiąc pani Cauvy była 

przedmiotem wszystkich rozmów w mieście.
Zkąd przybywała?
Kim była?
Co mówiła?
Co robiła?
Języki latały jak opętane, a przypu­

szczenia szły swoim trybem.
Wyczerpywano się w domysłach i przy­

puszczeniach, lecz nikomu nie udawało 
się przeniknąć tajemnicy młodej kobiety, je ­
żeli wogóle była jaka tajemnica.

Spokojna jej rezerwa zbijała z tropu 
ciekawych, a krótkie odpowiedzi wprowa­
dzały w kłopot pytających, nie oświecając 
ich w niczem.

cywilny w Białej. 6. Godło „Czorsztyn11 — 
autor Jan Dunikowski, przedsiębiorca budo­
wlany w Krakowie. *.

Pozostałe cztery prace, opatrzone go­
dłami „13,6 913“ , „Teodolit11, „X “ i „Pra­
ktyczny11 nie zostały, jako nieodpowiadające 
warunkom konkursu, objęte klasyfikacya.

II. Sąd konkursowy uchwala następu­
jący rozdział nagród:

Pracy pod godłem „Znak 4172“ kwotę 
300 K; pracom „Skutari11 i „bystematyczna 
praca itd.“ po 150 K ; pracy „961“ uznanie, 
zaś pracom „Impera, sed non divide“ i „Czor­
sztyn11 wyróżnienie.

UL Sąd konkursowy zaleca Związkowi 
urzędników Rad powiatowych trzy pierwsze, 
nagrodzone prace do publikacyi drukiem za 
zgodą autorów.

Przy ocenie prac zwracał Sąd konkur­
sowy przedewszystkiem uwagę na dokładne 
wypełnienie wymagań konkursu, a następnie 
na jasność i zwięzłość przedstawienia, oraz 
krytyczną ocenę obecnego ustroju admini­
stracyi drogowej bez poruszania drugorzęd­
nych szczegółów natury technicznej, które 
chociaż wadliwe, mogą być bez zmiany sy­
stemu administracyjnego usunięte, a na o- 
gólną gospodarkę wpływu decydującego nie 
wywierają.

W  dalszym ciągu rozpatrywał sąd bar­
dzo szczegółowo propozycye autorów, co do 
zmian obecnego ustroju administracyjnego 
tak na polu budowy nowych dróg, jak i 
przebudowy, względnie uporządkowania dróg 
istniejących, a wreszcie na polu konserwacyi, 
badając głównie ich uzasadnienie pod wzglę­
dem celowości, prostoty i ekonomii; nie brał 
natomiast pod uwagę rozbieżności tychże 
propozycyj wobec istniejących urządzeń ad­
ministracyjnych i postanowień ustawowych, 
ponieważ pod tym względem warunki kon­
kursu pozostawiały autorom zupełną swobodę.

Wreszcie zwracał sąd uwagę także na 
stronę literacką prac tak co czystości języka, 
jak i odpowiedniego doboru wyrażeń techni­
cznych.

Z porównania prac okazuje się, że po­
mimo znacznej rozbieżności w poglądach au­
torów na sprawę reformy obecnych stosun­
ków, przejawiają się niektóre charakterysty­
czne momenty, w których wszyscy autorowie 
są zgodni i tak:

1. Ogólna zgoda panuje co do tego, że 
obecny ustrój administracyi dróg wymaga 
koniecznie reformy.

2. Wszyscy autoroivie uważają za wska­
zane skupienie całej administracyi dróg w rę­
kach autonomii krajowej, pozostawiając Pań­
stwu odpowiedni wpływ; różnice poglądów 
występują natomiast co do stopnia centrali- 
zacyi zarządu w rękach Wydziału krajowego, 
względnie decentralizacyi przez tworzenie 
okręgów drogowych, lub oddanie dróg pod 
zarząd Rad powiatowych.

3. Myśl zaciągnięcia większej pożyczki 
inwestycyjnej odrzucają autorowie zgodnie 
jako nieodpowiednią ze względu na to, że 
byłaby ona nieekonomiczną wobec trudności

Wszystko, co udało się w końcu dowie­
dzieć, ograniczało się do tego, że była wdo­
wą po Francuzie, który zmarł, gdy dzieci 
jeszcze były całkiem małe i nie pamiętały 
wcale ojca i że od tej pory, pani Cauyy o- 
puściła Amerykę, przenosiła się z miejsca na 
miejsce, nie osiedlając się nigdzie na stałe.

Co do powodów, dla których wybrała 
Saint-Quentin na mieszkanie, gdzie nie miała 
ani krewnych, ani znajomych, tego nikt się 
od niej nie dowiedział i poczciwi mieszkańcy 
mogli sobie wyobrażać, że stare ich miasto 
miało w jej oczach więcej powabu niż wszy­
stkie inne miasta Francyi.

Pierwszej niedzieli po przyjeździe, no­
wa właścicielka, zatrzymana w domu wsku­
tek silnej gorączki, nie poszła do kościoła. 
Plotkarki z sąsiedztwa darmo wypatrywały 
ją przez okna przysłonięte firankami, aby 
czynić uwagi nad każdym jej ruchem i kry­
tykować każdy szczegół jej ubrania; dopiero 
gdy dzwon kościelny ozwał się po raz trzeci, 
udały się coprędzej w kierunku ulicy Saint- 
Andre, nie doczekawszy się widowiska, na 
które się przygotowały.

Po skoriczonem nabożeństwie cały klan 
dewotek, bardzo dalekich od prawdziwej po­
bożności, którym z trzech cnót teologicznych 
brakowało stanowczo ostatniej, zgromadził się 
pod cieniem portyku, obok posągu Latour’a, 
a ostre języki szarpały niemiłosiernie „Am e­
rykankę11, już i tak „heretyczką11 przezwaną.

— Pan Desneuille bardzo lekkomyśl­
nie postąpił! — wzdychała jedna z nich. — 
Powinien był upewnić się, jakiego wyznania 
jest ta osoba, zanim dom jej sprzedał.

— Jeżeli nie on, to brat jego, ksiądz 
Ayme powinien był o tem pomyśleć — do­
rzuciła druga.

— Jest to sąsiedztwo bardzo nieprzy­
jemne dla mojej siostrzenicy — odezwała się 
trzecia, nosząca harmonijne imię Benedykty 
Doucelard — i mam nadzieję, że nie po­
zwoli swemu synowi na znajomość z temi 
dziećmi.

podjęcia budowy, względnie przebudowy wiel­
kiej ilości dróg odrazu, oraz wobec osłabie­
nia w ten sposób ofiarności stron intereso­
wanych na cele drogowe. Koszta budowy no­
wych dróg i koszta konserwacyi dróg istnie­
jących należy pokrywać z funduszów, uzy­
skiwanych na drodze obecnej, a poprawa sto­
sunków nastąpi, jeśli strona administracyjna 
i techniczna zarządu zostanie zreformowana 
odpowiednio do dzisiejszych wymagań.

Sprawy Monarchii.
(Trybunał państwowy o Komisji administra- 
°yj.pe.j w Czechach. — Rozszerzenie sieci kolei 
żelaznych w Bośnii i Hercegowinie.— Subskryp­

cja na 4 ł/2 proc. asygnaty kasowe).
Wczoraj ogłoszono orzeczenie Trybuna­

łu państwowego (Reichsgericht) w sprawie 
dwu zażaleń i jednej skargi, w których za­
czepione zostało utworzenie Komisyi admini­
stracyjnej w Czechach drogą Najw. patentu 
lipcowego jako nielegalne i sprzeczne z kon- 
stytucyą.

Pierwsze zażalenie wniosło sześciu człon­
ków Wydziału krajowego Czech z powodu 
odebrania im prawa wykonywania tych fun- 
kcyj.

Trybunał państwowy orzekł swą nie- 
kompetencyę, o ile zażalenie skierowane jest 
przeciw Rządowi z powodu wydania Najw. 
patentu Cesarskiego, co do decyzyi zaś i za­
rządzeń Komisyi administracyjnej, orzekł Try­
bunał, że nie nastąpiło przez to naruszenie 
praw politycznych osób, które wniosły zaża­
lenie.

W uzasadnieniu orzeczenia podnosi Try­
bunał państwowy, że wedle postanowień u- , 
stawy zażalenie przed Trybunałem państwo­
wym wtedy tylko może mieć miejsce, gdy w 
konkretnym wypadku nastąpiła decyzya wła­
dzy administracyjnej, decyzya naruszająca - 
prawo polityczne żalącego się. Za takie na­
ruszenie praw politycznych nie może być u- 
ważany Najw. patent Cesarski, wprowadza­
jący w Czechach Komisyę administracyjną, 
bo Najw. patent Cesarski posiada ogólne nor­
my i nie jest zarządzeniem władzy dla pe­
wnych, wskazanych osób, Zażalenie więc, o | 
ile zwraca się przeciw Rządowi o wydanie 
Najw. patentu, należy odrzucić z powodu nie- 
kompetencyi Trybunału.

Drugie zażalenie wniósł pewien adwo­
kat praski z powodu, że na rekurs jego do 
Wydziału krajowego przeciw rachunkowi 
miasta Dragi wydała deeyzyę Komisya admi­
nistracyjna, a nie Wydział krajowy.

Co do tego zażalenia orzekł Trybunał, 
że warunek naruszenia praw funkcyonowania , 
Wydziału krajowego byłby bądź co bądź | 
dany, ale i tego zażalenia nie można uważać 
za uzasadnione, bo przeszkoda w urzędowani11 
istniała już przed wydaniem Najwyższego p»' 
tentu, a więc przed dniem 27 lipca 1913 r< 
Już dnia 26 lipca bowiem przez przyjęci0

— Kochaj bliźniego swego jak siebi0 
samego! — przerwał donośny głos księdź9 
Ayme, wychodzącego z kościoła. — Przestrz0' I 
gają panie dobrze tego przykazania!

— Ależ księże proboszczu, heretyczką-
— Ozy doprawdy jest heretyczką? ^  

spytała druga, nieco bardziej pobłażliwa.
— Nic o tem nie wiem, moje pani0: 

bo nie dowiadywałem się, tak samo jak 
brat. Wiem tylko, że na drugi dzień po sw0' 
im przyjeździe, pani Cauvy przysłała mi pięc' 
set franków dla moich biednych, a jeżeli b0' 
retyczka tak miłosiernie postępuje, zectń^ 
panie zapewne uczynić więcej. Osądzę to prtf 
najbliższej kweście, którą zacznę od pani, pań' 
no Doucelard,

Stara panna, wobec tej przymówki d? 
jej znanego skąpstwa, odeszła co prędz0!’ i 
szepcząc:

— Ksiądz może sobie mówić, co cbc?’ i 
taka hojność niczego nie dowodzi... prze01' i 
wnie... „Złodziej jest wspaniałomyślny..." P0' 
wiada przysłowie.

Tymczasem, następnej niedzieli, wbr0̂ ! 
tym uprzejmym przewidywaniom, wdoW® 
jej dzieci były obecne na Mszy i na n1® 
szporach.

— Pomyliłyśmy się — zauważyły ^  [ 
łosierne usta, ze źle ukrytem rozczaro^ 9 
niem — jest dobrą chrześcianką...

— Chrześcianką jest, zapewne — I? j 

aby miała być „dobrą-1, nic o tem nie ^  ; 
my — odrzekła ze słodko kwaśnym !
zetn panna Benedykta — a skoro zacb° 1 
wątpliwość... J

— W razie wątpliwości należy w s^^j J 
mać się od wydawania sądu — dokoó0 ł 
doktor Yrvoix, przechodząc obok r ó ż n i j  
jących — jest to rada, nad którą pani * ! 
winna się zastanowić.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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rezygnacyi Marszałka krajowego i niemożli­
wości mianowania nowego Marszałka z po­
wodu rozwiązania Sejmu, okazała się niemo­
żliwość funkcjonowania Wydziału krajowego 
Zamianowanie więc Kotnisyi administracyjnej 
nie naruszyło w niozem praw Wydziału kra­
jowego z powodu niemożliwości jego funkcyo- 
nowania. I w tym wypadku wiec nie nastą­
piło naruszenie praw7 politycznych, zastrze­
żonych w konstytucyi krajowej.

Skargę, skierowaną przeciw Najw. pa- 
tentowi lipcowemu, wniósł również pewien 
właściciel realności w Libercu przeciw Kró­
lestwu czeskiemu z żądaniem stwierdzenia, 
że pobieranie dodatków krajowych w Cze­
chach na zasadzie Najw7. patentu lipcowego 
jest nielegalne i nieważne. Trybunał pań­
stwowy orzekł co do tej sprawy swoją nie- 
kompetencyę.

Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie ca­
łego Kzadu w sprawie rozwinięcia sieci ko­
lei w Bośnii i Hercegowinie. Na mocy tego 
rozporządzenia wchodzi w życie przedłożenie 
rządowe, wniesione w parlamencie w listo­
padzie roku zeszłego. Wybudowanie tej siaci 
jest nieodzowną koniecznością. Wzmożenie 
sie ruchu, jak i rozwój kraju od chwili anek­
sy! z jednej strony, a zajścia ostatnich lat z 
drugiej strony, okazały zupełną niedostate­
czność sieci kolejowej w Bośnii i Hercego­
winie na wypadek wydarzeń politycznych tak 
z powodu wielkich braków, jak i wąskich 
torów. Braki te uniemożliwiły szybką wy­
syłkę wojsk w latach 1909, 1912 i 1913, w 
których trzeba było podnieść siłę armii.

Z doświadczeń tu przedstawionych wy­
nika konieczność załatwienia tej sprawy, a z 
powodu obawy straty roku budowjaneg ■ dal­
sze zwlekanie było niemożliwe i Rząd nie 
mógł wziąć na siebie odpowiedzialności za tę 
zwłokę.

Ponieważ ciała ustawodawcze Bośnii i 
Węgier spełniły swój obowiązek, konieczne 
więc było, aby i Austrya przyczyniła się do 
przeprowadzenia zadania, mającego znaczenie 
historyczne. Gdy zaś z powodu znanej sytua- 
cyi załatwianie przedłożenia w drodze parla­
mentarnej okazało się niemożliwe, Rząd wi­
dział się zmuszony wejść na drogę § 14, 
za co bierze na siebie pełną odpowiedzial­
ność. *

Subskrypeya na 4 1/ ,  procentowe pań­
stwowe asygnaty kasowe według sprawozda­
nia, przedłożonego Da wczorajszem posiedze­
niu konsorcyum banków w Wiedniu, osiągnęła 
kwotę 2200 milionów koron; przeważnie 
subskrybowano t. zw. „Sperrstiicke".

Połowa pożyczki przypadnie na targ 
zagraniczny. Dla subskrybentów bez zobo­
wiązania zamknięcia przypadnie 1 prc.

KRONIKA.
Lwów, 9 kwietnia.

Kalendarz.
P i ą t e k  (10 kwietnia):
Wielki Piątek. — Ezechiela pr. — Bory­

sława. — Ilariona.
Wschód słońca o godzinie 4‘45 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'05 po południu.
Tem peratura. O godzinie 12 w połu­

dnie 4- 10 Cel.

— JE. P . Marszalek krajow y Adam
hr. Gołuch o ws ld wyjechał do Husiatyna, 
gdzie spędzi święta Wielkanocne.

P. Marszałek powróci do Lw owa we wtorek,
14 b. m.

— JE. ks. A rcybiskup dr. Józef Bil- 
Czewski w tyra roku święconom przyjmować 
nie będzie.

— JE. ks. Biskup Sapieha, z powodu 
biedy panującej w kraju, odwołał święcone w 
p ałacu biskupim i złożył 500 kor. na Tnw. im. 
Wincentego a Paulo i 500 kor. na szpital Bo­
nifratrów.

— R ezurekcja . Prezydyum Izby stowa­
rzyszeń rękodzielniczych zaprasza wszystkich 
przełożonych i delegatów wraz ze sztandarami 
do wzięcia udziału w uroczystości rezurekcyi, 
która odbędzie, się w7 sobotę, ] 1 b. m. Punkt 
zborny w dziedzińcu ratusza przy sztandarze 
stowarzyszenia o godz. pół do 5 po południu.

— Mianowania i przeniesienia na k o ­
le jach  państwowych. P. Minister kolei żela­
znych zamianował Bronisława Biesiadzkiogo, 
radcę kolejowego w dyrekoyi lwowskiej, kie­
rownikiem grupy urz. sygn. w oddz. konser- 
wacyi i budowy tamże ; Jakóba Bingla, tytuł, 
star. kom. w dyr. stanisławowskiej, zast. naoz. 
oddz. kontroli dochodów tamże; Emilia Biirgia, 
star. rewid. i kontr, taryf', w dyrekoyi stani­
sławowskiej, kontrolorem przewóz, tamże, a Fi­
lipa Cywickiego, rewidenta przy biurze taryf, i 
ohrach. w Ministerstwie, kontrolorem taryf, w 
Stanisławowie. — Aleksander Gawacki, star. 
rewident, przeniesiony aostał z oddz. komer­
cjalnego kierownictwo, ruchu w Czerniowaaeh, 
do urzędu ruchu w Czerniowcaeh.

— Pożyczka krajow a. Dyrektor Banku 
krajowego dr. Steczkowski i Członek Wydziału 
kraj. dr. Jahl wyjechali do Wiednia w celu 
podpisania sfinalizowanej już 4 i pół proc. po­
życzki krajowej na 80 milionów.

— „M acierz P o lsk a". Posiedzenie obu 
Rad „Macierzy Polskiej" odbyło się w ponie­
działek, d. 6 b. m., w gmachu sejmowym pud 
przewodnictwem kuratora, JE. P. Marszałka kra­
jowego Adama hr. Gołuehowskiego.

Wzięli w niem udział z Rady nadzor­
czej : JE. ks. Arcybiskup dr. Bilczewski i prof. 
dr. Wilhelm Bruchnalski, z Rady wykonawczej: 
przewodniczący dr. L. Finkel, członkowie: dr. 
K. Miczyński, dr. Ig. Zakrzewski, radca Dworu 
M. Zaleski, w zastępstwie sekretarza dr. f .  E. 
Modelski, z administracyi dyr. J. Bałabau.

JE. Kurator otwierając posiedzenie, po­
święcił swemu poprzednikowi ś. p. Stanisławo­
wi hr. Badeniemu gorące wspomnienie, które­
go obecni stojąc wysłuchali.

Przewodniczący Rady wykonawczej podał 
naprzód ogólny zarys działalności „Macierzy" i 
złączonej z nią fundacyi im. T. Kościuszki w 
ostatnich latach, uzasadniając szerzej zadania 
obu instytueyj w oświatowej pracy polskiej, po- 
czern przeszedł do sprawozdania za rok 1913. 
Przesilenie ekonomiczne w kraju odbiło się 
także na „Macierzy", na zbycie jej wydawnictw 
(w roku 1912 rozeszło się 57.116, w r. 1913 
tylko 35.859 książek), wstrzymanie zaś połowy 
subwencyi krajowej (wskutek nieuchwalenia bu 
dżetu przez Sejm) spowodowało zmniejszenie 
produkcyi wydawniczej. W r. 19: 2 wydała 
„Macierz" 14 książek, w r. 1913 zaś 12 w
46.000 egzemplarzy. Dochód jednakże ze sprze­
daży podniósł się wskutek nabywania większych 
dzieł (r. 1912: 15.070, w r. 1913: 16.030 
kor,). Do funduszu zarodowego przybył w tym 
roku zapis ś. p. Felicyana Faleńskiegu, który 
wynosi w papierach wartościowych kwotę 35.750 
kor. nominalnej wartości i zgodnie z wolą 
zmarłego poety pozostaje w zarządzie Akademii 
Umiejętności w Krakowie.

Członek prof. Ig. Zakrzewski przedłożył 
wyniki przeprowadzonej z czł. prof. dr. W. 
Bruchnalskim rewizyi administracyi „Macierzy", 
poczem udzielono Radzie wykonawczej absolu- 
toryum.

Nad programem najbliższych i dalszych 
wydawnictw, przedstawionych przez prezesa dr. 
Fmkla, rozwinęła się dyskusya, w której wzięli 
udział wszyscy obeeni. Zwrócono uwagę na po­
trzebę nowego wydania Encyklopedyi. Członek 
Miczyński zaproponował postaranie się o małą 
encyldopedyę rolniczą, oraz o opisy przyrody 
rodzimej i ofiarował się znaleźć odpowiednich 
autorów.

JE. P. Marszałek kraj o wy _ podniósł wa­
żność opowieści historycznych, które lud chętnie 
czyta, a wyraziwszy uznanie i podziękowanie 
Radzie wykonawczej i jej przewodniczącemu za 
dotychczasową działalność, zamknął posiedzenie.

— Tow arzystw o h istoryczne. Doro­
czne walne zgromadzenie odbyło się dnia 7
b. m. Sprawozdanie z XXVII. r. działalności 
Towarzystwa podaje ważną wiadomość zwoła­
nia w roku 1915 do Lwowa czwartego Zjazdu 
historyków polskich. Na czele komitetu zjazdo­
wego stoi piof. dr. Balzer. W roku ubiegłym 
wydział urządził prócz odczytu obchód ku 
uczczeniu Unii Horodelskiej, który zagaił prze­
mówieniem prof. Ludwik Kubala, zamieszczonem 
w całości w sprawozdaniu. Bardzo pomyślnie 
rozwija się Koło krakowskie Towarzystwa hi­
storycznego pod przewodnictwem dr. F. Pa- 
peego. Towarzystwo liczy obecnie 829 człon­
ków, a Kwartalnik historyczny pod redakcyą 
dr. A. Semkowicza jedna sobie coraz większą 
liczbę prenumeratów. Dzięki zapobiegliwości 
sekretarza i skarbnika dr. Eugeniusza Barwiń- 
skiego stan finansowy mimo szczupłych docho­
dów Towarzystwa utrzymuje się w równowa­
dze. Komisja kontrolująca wniosła też podzię­
kowanie za tę skrzętną administrację, eo wal­
ne zgromadzenie przez aklamację wyraziło.

Nastąpiły wybory nowego wydziału i ko­
mitetu redakcyjnego na rok 1914. Ponieważ 
obaj prezesowie T. W oj Ciechowski i L. Kubala 
postanowili oddać kierownictwo Towarzystwa 
w młodszo ręce i nie dali odwieść się od tego 
postanowienia, zgromadzenie wyraziwszy im go­
rące podziękowanie za wielkie zasługi około 
Towarzystwa położone, obrało prezesem prof. dr. 
L. Finkla, a wiceprezesem prof. dr. B. Dembiń­
skiego. Skarbnikiem został prof. J. Friedberg, 
sekretarzem dr. E. Barwiński. Do wydziału we­
szli pp.: dr. Wł. Abraham, dr. A. Czołowskt, 
L. Kubala, dr. Br. Pawłowski, Z. L. Radzi­
miński, dr. T. Wojciechowski. — Redaktorem 
Kwartalnika historycznego wybrano przez akla­
mację dr. A. Semkowicza. W skład komitetu 
redakcyjnego weszli pp.: dr. Sz. Askenazy, dr.
B. Gubrynow icz, dr. K. Hadaezek, dr. K. Il rt- 
leb, T. Modelski, H. Sawezyński, W. Semko­
wicz, A. Slcałkowski, E. Wawrzkowiez, dr. St. Za­
krzewski. Komisja kontrolująca: J. Nogaj, St. 
Schneider, W. Towarnieki.

Na początku zgromadzenia dr. T. Model­
ski wygłosił odczyt p. t.: „Maurycy Beniowski 

'i jego pamiętniki z czasów konfederacyi Bar­
skiej", nagrodzony hucznymi oklaskami. Prele­
gent stwierdził, że „hrabia" Maurycy Beniow­
ski, podający się w Polsce także za hr. Ha- 
dicka, szwagra ks. Marcina Lubomirskiego, za­
służył na ostrą krytykę swych pamiętników. 
Przedstawienie czasów konfederackich zawiera

mnóstwo rzeczy zmyślonych i nieprawdziwych, 
Beniowski był szlachcicem węgierskim, zbie­
głym podporucznikiem wojsk cesarskich, reli- 
gii ewangelickiej. Mimo to walczył w szeregach 
Konfederacyi Barskiej. Awanturnicze jego u- 
sposobienie i chęć szukania przygód kazały mu 
szukać schronienia w Polsce. Intrygami, spry­
tem i przebii głością wywijał się ze wszystkich 
niebezpieczeństw. Był jeńcem u konfederatów, 
w partyi królewskiej i n Rossyan, wreszcie po­
gnano go na Sybir. Czyny swe konfederackie 
przejaskrawił w pamiętnikach, a nawet nazwał 
się wodzem całej jednej większej kampanii na 
Podolu i Wołyniu, oraz obroń ją Żwańea, gdy 
tymozasem wodzem był istotnie Fr. Pułaski, 
brat Kazimierza. Już sam ton fakt rzuca złe 
światło na tego awanturnika.

Prelegent poddał analizie głównie pierw­
sze wystąpienie Beniowskiego podczas konfe­
deracyi krakowskiej i pobyt jego na Spiżu na 
podstawie aktów z archiwum Ministerstwa woj­
ny w Wiedniu.

— Z m iejsk ie j kom isyi teatralnej. 
Na odbytem onegdaj posiedzeniu m. komisyi 
teatralnej r. Szczurkiewicz, opierając się na 
pogłoskach, że cenzura zakazała wystawienia 
komedyi Wł. Perzyńskiego „Dzieje Józefa" na 
scenie teatru lwowskiego, żądał interwencyi m. 
komisyi teatralnej na korzyść tej komedyi i 
uzyskania zezwolenia na wprowadzenie tego u- 
tworu na scenę lwowską. W dyskusyi r. dr. 
Przygodzki zaznaczył, że dyrekcja teatru nie 
przedłożyła ani mówcy, jako referentowi reper­
tuaru, ani nikomu z członków komisyi egzem­
plarza sztuki „Dzieje Józefa", zatem komisja, 
nie znając dokładnie utw'oru, nie może z tego 
powodu obecnie orzekać o meritum sprawy. 
Komisja może tylko w tern stadynm prosić 
swego przewodniczącego prez. Neumanna, by 
zasięgnął informacyi i interweniował, by decy­
zja cenzury w tej i innych tego rodzaju spra- 
wrach zapadała rychło, albowiem zwlekanie z 
decyzyą wpływa niekorzystnie na układanie 
repertuaru.

Prez. p. Neumann oznajmił, że poinfor­
muje się w cenzurze o sprawie i będzie inter­
weniował w kierunku uzyskania szybkiej decy­
zji cenzuralnej Rady przybocznej.

Z kolei r. dr. Przygodzki omawiał przed 
łożony przez dyrekcję teatru repertuar za czas 
od 12 bm. do 30 maja br. W tym okresie 
czasu repertuar zapowiada 67 przedstawień, 
a to 36 dramatu i komedyi, 14 opery, 14 ope­
retki, 8 wodewilu. Stosunek przedstawień dra­
matu i komedyi do przedstawień muzycznych 
wyraża się cyfrowo 36 do 31. *

Referent zwrócił się następnie do p.  pre­
zydenta miasta w sprawie przedłożenia wnio­
sków o wybór miejsca pod drugi teatr popu­
larny, na co p. prezydent oznajmił, że o spra­
wie tej, tak mu sympatycznej, pamięta i wnio­
ski przed jesieuią przedłoży.

Z kolei na podstawie referatu r. Rawskie­
go, postanowiono przyznać dyr. Hellerowi trzecią 
ratę nadzwyczajnej subwencyi miejskiej, a w 
myśl sprawozdania r. Schńeidra, uwolniono dy- 
rekcyę teatru od obowiązku opłacania warty 
nocnej, czuwającej nad bezpieczeństwem gma- 
ehu teatralnego.

— K onkurs na broszurą. Bractwo wy­
dawnicze św. Józefa we Lwowie rozpisało kon­
kurs na broszurę popularną, objętości 5 — 6 
arkuszy druku małej ósemki, na temat: Jak 
może lud polski służyć Bogu i Ojczyźnie? Za 
najlepsze prace wyznaczono dwie nagrody w 
kwocie 250 i 150 koron. Termin nadsyłania 
prac do 15 lipca b. r. Prace nagrodzone zo 
stają własnością Bractwa, a odbite w kilkuna­
stu tysiącach egzemplarzy rozesłane zostaną 
między członków. Prace opatrzone godłem i na­
zwiskiem autora w zamkniętej kopercie nadsy­
łać należy pod adresem: Bractwo wydawnicze 
św. Józefa Lwów ul. Skarbkowska 23.

— Z książnicy To w. „Szkoły ludow ej".
Zarząd publicznej książnicy T. S. L., ul. Fredry 
1. 37, podaje do wiadomości, że w czasie świąt 
wielkanocnych książnica będzie zamknięta w 
piątek, 10, oraz w sobotę, 11, od godziny 1 w 
południe, w niedzielę i w poniedziałek będzie 
książnica zamknięta przez cały dzień. Normalny 
ruch rozpocznie się we wtorek, 14 b. m., o godz. 
9 rano.

— Ze Sztuki. W dniu dzisiejszym otwarto 
obok obecnie trwających wystaw pp : Filipkie­
wicza, Skoczylasa i Reyznera, także wystawę 
„Szkiców". Wystawa mieści się na I. piętrze 
w tym samym gmachu, gdzie Tow. przyj, sztuk 
pięknych.

— Nowa lin ia  kolei wąskotorowej z 
Warszawy do Grójca została dziś otwarta.

— Ofiary. W Administracyi Gazety Lwow­
skiej złożyli pp.: Janowie Strzokowie z Bochni, 
zamiast rozsyłania życzeń świątecznych, dla sie­
roty po adjunkcie 5 kor.; A. B. ze Lwowa: 
dla 85-letuiej staruszki 3 kor., dla sieroty po 
adjunkcie 3 korony.

A  Nożowiec. Parobek Semko Pryjma, 
zatrudniony w handlu korzennym p, Floryana 
Zwolińskiego, pokłóciwszy się wczoraj z pomo­
cnikiem handlowym F. Mykietynem, zranił go 
nożem w rękę. Pryjmę oddano na razie do are­
sztów policyjnych.

A  U m ysłowo chory, 35-1 etni Wincenty 
Dydowicz, jubiler, średniego wzrostu, brunet, 
węydalił się przed trzema dniami ze swego mie­
szkania i znikł bez śladu.

A  Zam ach sam obójczy. Dziś w połu­
dnie usiłował na Wysokim Zamku odebrać so­
bie życie wystrzałem z rewolweru, skierowa­
nym w lewą pierś, 33-letni monter Rudolf 
Hitzig. Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego odwiozło go w stanie groźnym do szpi­
tala powszechnego. Powodem zamachu samobój­
czego miały być złe stosunki materyalne.

A  Z n a lez ion o : w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej : parasol, książkę kucharską i 
dwie parasolki.

A  Znik ł be# śladu. Sześcioletni Domi­
nik Iwański wyszedłszy przed dwoma dniami 
z domu rodzicielskiego, znikł bez śladu.

Chłopiec jest blondyn. Odziany był w czarne 
ubranie.

A  K ronika policy jn a. Pod zarzutem 
uczestnictwa w kradzieży, dokonanej w nocy z 
soboty na niedzielę w sklepie towarów korzen­
nych p. Floryana Zwolińskiego przy ul. Het­
mańskiej 1. 10, aresztowała wczoraj polieya by­
łego parobka tego handlu, Karola Felińskiego.

W realności przy pi. Akademiekim 1. 2 
przytrzymano wezoraj wieczorem przy odkręca­
niu okuć mosiężnych i klamek u bramy noto­
wanego złodzieja Stanisława Falla.

Za kradzieże, popełnione Da szkodę słu- 
żbodaweów, oddano do aresztów policyjnych słu­
żącą Joannę Pęcherską. W czasie rewizyi zna­
leziono u niej dwa złote pierścionki, złotą 
obrączkę ślubną, złotą broszkę i szpilkę, oraz 
damski zegarek srebrny z łańcuszkiem.

P. Helena Wójeikcwa doniosła wczoraj 
policyi, że służąca Marya Szaranówna zbie­
gła ze służby, zabierając jej rozmaitą garde­
robę.

— Z m a r ł: w Stanisławowie, Bronisław7 
Popiel, weteran 1863 r.

— Setną roczn icę urodzin obehodzi 
w tych dniach najstarsza aktorka Wiednia Betti 
Vanini.

— E ksplozj a w prochow ni. Binro pra­
sowe Ministerstwa wojny donosi, że w Blume- 
nau nastąpiła wezoraj mała eksplozya w pro­
chowni. Jedna maszyna została lekko uszko­
dzona; szkoda jest nieznaczna. Złudzi nikt nie 
poniósł szw mku.

— Krwawy dram at m iłosny. Z Kuf- 
steinu donoszą: Cieśla Józef Unterreiner strze­
lił dnia 7 bm. na dziedzińcu budynku teatral­
nego do swej kochanki Anny Bueherównej i 
zranił ją ciężko w pierś. Po dokonaniu czynu 
Unterreiner zbiegł ku granicy bawarskiej. Wi­
dząc jednak, że nie ujdzie pośeigowi żandar- 
meryi, rzucił się w rzekę, z której wyciągnięto 
już tylko jego zwłoki.

— Krwawy pojedjTiek. W  Steinaman- 
ger — jak donoszą z Budapesztu — odbył się 
dnia 7 b. m. pojedynek na szable między pod­
porucznikiem huzarów Ludwikiem Issekutzem, 
a podporucznikiem ułanów Teodorem Millitzem. 
W drugiem starciu Issekutz odniósł ciężkie 
cięcie w pierś. Odwieziono go do szpitala gar­
nizonowego.

— Echa zamachu w Debreczynie. 
Szef detektywów w Budapeszcie- udał się do 
Niszu. Stwierdził tam, że pogłoska o aresztowa­
niu sprawcy zamachu w Debreczynie, jest nie­
prawdziwa. Powstała zaś ztąd, że jeden z żan­
darmów dowiedziawszy się o wyznaczonej za 
schwytanie Catarcu nagrodzie w kwocie 30.000 
koron, aresztował pewną osobę i doniósł o 
tern konsulowi austryackiemu. Okazało się, że 
aresztow7any nie jest Catarcu.

— Raut prasy w teatrze m ie jsk im , 
w środę dnia 2 2  kwietnia. Loże parterowe
I. i II. piętra, oraz krzesła na III. balkonie 
zamawiać można u skarbnika Tow. dziennika­
rzy polskich p. Aleksandra Milskiego, Lwów, 
Akademicka 1. 10, nr. tel. 592, między godzina 
3 — 6 po południu. Tam także można otrzymać 
zaproszenie.

Notatki literacko-artystyczne.
Prem iera  now ego oratoryam  Feliksa 

N ow ow iejskiego. Po raz pierwszy wykonano 
w Crefeld nad Renem dnia 7 marea b. r. Fe­
liksa Nowowiejskiego oratoryum „Znalezienie 
św. Krzyża" (In hoe signo vinces). Op. 35, przy 
której to sposobności rozentuzjazmowana pu­
bliczność zgotowała gorącą owacyę obecnemu 
przy wykonaniu kompozytorowi.

Oto co piszą o tem dzienniki: Kólnische 
Ztg.: W zapełnionej sali wykonano z wielkiem 
powodzeniem najnowsze dzieło Feliksa Nowo­
wiejskiego. Widocznie kompozytor stara się z 
niezwykłą zręcznością zastosować do religijne­
go oratoryum zdobycze nowoczesnej instrumen- 
taeyi i przez to ożywić tę formę wielkich dzieł 
chórowych.

•Dussełdorfer General Anseiger: Rozmai­
tość partyj lirycznych, epicznych i dramatycz­
nych, jakoteż efektowne stopniowanie, oczaro- 
wują słuchacza.

Generalanzeiger Crefeld: Słuchacze roz­
koszowali się dźwięczną muzyką i melodyą chó­
rów. Nic dziwnego, że tak dzieło, jak i twórcę 
jego, nagrodzono hucznymi oklaskami.

„Gazeta Lwowska" z dnia 10 kwietnia 1914,
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Grefelder Ztg.: Kompozytor może z dumą 

i zadowoleniem spoglądać na swój sukces w 
Crefeld. W miarę zagłębiania się w partyturze 
można spostrzedz, z jaką zręcznością kompozy­
tor posługuje się kombinacyą stylów, aby reli­
gijnemu oratoryum utorować drogę do współ­
czesnej sali koncertowej.

Nowe to dzieło, które wydane jest w 
Lipsku u znanej firmy Leuckarta, — przyjęte 
jest w Amsterdamie, Lipsku, Dusseldorfie, Duis­
burgu, Baltimore etc.

Z teatru miejskiego donoszą: Beper- 
tuar świąteczny wypełnią same te utwory, któ­
re największem cieszą się obecnie powodzeniem. 
W niedzielę po południu wystawia teatr miej­
ski wyborną komedyę Shawa „Pygmalion“ , w 
poniedziałek zaś po południu pełną humoru 
komedyę Beaumarchais’ego „Wesele Figara" z 
Janem Nowackim i Ireną Trapszo w głównych 
rolach. Wieczorne przedstawienia w oba te dni 
wypełnią dwie ostatnie nowości repertuarowe: 
„Figlarne żonki" i „Księżniczka Małgorzatka". 
W trzeci dzień świąt, po południu, odegrany 
zostanie doskonały wodewil Anczyca „Bobert i 
Bertrand", który na onegdajszem wznowieniu 
wywoływał formalne huragany śmiechu wśród 
publiczności, do łez rozbawionej komicznemi 
przygodami „dwóch złodziei", granych koncer­
towo przez pp. Okornickiego i Solnickiego.

Na wtorek wieczór zapowiada repertuar 
„Carmen" Bizeta. Będzie to równocześnie pierw­
szy występ słynnej śpiewaczki operowej Małgo­
rzaty Sylvy, która będąc w przejeździe do Pa­
ryża, gdzie w dniu 21 b. m. rozpoczyna wy­
stępy w Wielkiej Operze, da się słyszeć we 
Lwowie tylko dwukrotnie. Partya JCarmeny" 
zdobyła tej artystce światowy rozgłos, odtwarza 
ona ją bowiem w sposób wprost nadzwyczajny. 
Po raz drugi i ostatni wystąpi Sylva we czwar­
tek, jako „Santuzza" i „Nedda" w „Cayallerii" 
i „Pajacach". W świetle muzykalnym lwow­
skim występy znakomitej artystki budzą wiel­
kie zainteresowanie, zrozumiałe ze wrzględu na 
rozgłos, jakim cieszy się Sylva, jako jedna z 
najświetniejszych gwiazd operowych.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Niedziela, 12-go, o godz. pół do 4-tej po poł. 
„Pigmalion", komedya Ber. Shawa. — Nie­
dziela, 12, o godz. pół do 8-ej wiecz. „Fi­
glarne żonki", operetka M. Gabriela. — Ponie­
działek, 13-go, o godz. pół do 4-ej po połu­
dniu „Wesele Figara", komedya Beaumarchai- 
sego. — Poniedziałek, 13, o godz. pół do 8-ej 
wieczorem „Księżniczka Małgorzatka", operetka
H. Eeinhardta. — Wtorek, 14, o godz. pół do 
4-tej po południu „Robert i Bertrand", czyli 
„Dwaj złodzieje", wodewil W. L. Anczyca, 
muzyka K. Hoffmanna. — Wtorek, 14, o go­
dzinie pół do 8-tej wieczorem „Carmen", opera 
J. Bizeta, występ Małgorzaty Sylva, prima- 
donny opery nadwornej w Berlinie i opery Co- 
vent-Garden w Londynie. — Środa, 15, „Zmę­
czony Teodor", krotochwila M. Neala i M. Fer- 
nera. — Czwartek, 16, „Cayalleria rusticana", 
opera P. Mascagniego i „Pajace", opera R. 
Leoncavalla. Drugi i ostatni występ Małgorzaty 
Sylva. ___________

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

Niedziela, 12, po południu „Pigmalion", 
komedya B. Shaw’a. — Niedziela, 12, wieczo­
rem „Zaczarowane koło", Lucyana Eydla. — 
Poniedziałek, 13, po połud. „Pani prezesowa", 
krotochwila Hennequin’a i P. Vebera. — Po­
niedziałek, 13, wiecz. „Car Aleksander I .“ , 
sztuka według powieści ross. Dymitra Mereżko- 
wskiego; opracował dla sceny Tad. Konczyń- 
ski. — Wtorek, 14, „Hamlet", tragedya Sha- 
kespeare’a. — Środa, 15, „Paweł I .“, sztuka 
Dymitra Mereżkowskiego, przekład Konstantego 
Srokowskiego. — Czwartek, 16, „Zaczarowane 
koło", Lucyana Eydla.

Listy z Rzymu.
(Nowe dzieło księdza Władysława Szczepań­
skiego. — Panorama z Giannicolo. — Wiosna 

rzymska).
Od kilku lat przebywa w Ezymie w 

papieskim Instytucie Biblijnym jako profe­
sor ks. Władysław Szczepański T. J , który 
ostatnio wydał dzieło p. t. „Bóg Człowiek w 
opisie Ewangelistów.

Dzieło to, które dopiero co opuściło 
prasę jest z wielu względów unikatem jaki 
literatura religijna w Polsce dotychczas wy­
dała. Ks. Wł. Szczepański odnosi tu zupełne 
zwycięstwo, a dowodem tego listy Episkopa­
tu polskiego ze wszystkich dzielnic, w któ­
rych wszyscy arcybiskupi i biskupi o dziele 
tern wydają zgodnie sąd jak najpochlebniejszy.

Treść dzieła to symfonia najcudniej­
szych i rzewnych opowiadań o życiu Chry­
stusa, ujętych ẑ  czterech Ewangelij w jedną 
olbrzymią całość, przenosi nas w krainę kon- 
templacyi, przesuwając przed oczyma naszej 
wyobraźni najpiękniejsze obrazy z życia Chry­

stusa Pana, otwiera na oścież wrota za­
mierzchłej,' wiekami przesypanej epoki.

Dramat śmierci krzyżowej Chrystusa 
jest akcyą spojoną silnie z tłem Wschodu, 
który autor zwiedził szczegółowo i badał 
przez lat kilka, narażając tein samem nieje­
dnokrotnie zdrowie i życie swoje. Klasyczna 
jasność duszy autora, odtwarzaniem wielkich 
chwil męki Pańskiej na Golgocie porywa 
nas i każe z biczowanym i umierającym Chry­
stusem cierpieć, w drodze krzyżowej paść do 
Jego skrwawionych stóp, obmywać je wła- 
snemi łzami, tulić się do Jego szat, nieść z 
Nim ciężki krzyż. Z postaci Zbawiciela wie­
je ku ludziom tylko miłość i przebaczenie.

Dzieło to, które gorzeje natchnieniem, 
celuje szczerym, prostym, biblijnym stylem, 
owiane jest z lekka poezyą Wschodu; widać, że 
autorowi idzie więcej o ideę wypowiedzianą 
szczerze ciepło i poprostu, niż o kunszt sło­
wa, który nie jest mu obcy, jak o tem 
świadczą liczne jego prace na tle Wschodu 
powstałe: „Na Śynaj" — „W  Arabii skali­
stej" — „Przemówił Jahve“ — „Pierwsza 
skarga Joba" i t. d.

Z dzieła ks. Szczepańskiego widać jasno, 
że chodzi mu tylko o dobro narodu. Sam 
niezłomnych przekonań, spiżowego charakte­
ru, cichy, skromny, wielki duchem, ;wyzy­
skuje każdą chwilę życia swego dla dobra 
społeczeństwa polskiego.

„Niechże ta praca — mówi on — idzie 
w społeczeństwo polskie, niech budzi w jego 
szeregach wiarę, cześć i uwielbienie dla nie­
zniszczalnych, bo wiecznych nauk Jezusa 
Chrystusa a płomienną miłość ku Jego Bożej 
Osobie!“

Wątpić nie można, że społeczeństwo 
polskie zapozna się z tem wyjątkowem dzie­
łem. Będzie mu ono drogowskazem w życiu, 
pociechą i wzmocnieniem w smutkach. Wy­
szło ono w formie tak wykwintnej i skoń­
czenie pięknej, jak żadna do tej pory księga 
w tym rodzaju. Papieski Instytut Biblijny 
w Ezymie wydał je tak bogato, że przeszło 
ono wszystko, cośmy do tej pory mieli. 
Dzieło to zdobią przepyszne ilustracya Era 
Angelica de Fiesole, znakomitego malarza 
z początku XV. stulecia, który z niesłychanem 
mistrzowstwem oddał na płótnie sceny życia 
Chrystusa Pana. Wszystko, cokolwiek stwo­
rzył przemawia za ogromną sprawnością te­
chniczną i znajomością budowy ciała ludzkie­
go. Obok czasami realizmu i wielkiej nai­
wności, w dziełach Fra Angelica przeważa 
siła artyzmu, powaga i skupienie, jak dajmy 
na to w obrazie przedstawiającym chrzest 
Pana Jezusa, gdzie postać Zbawiciela i sa­
mego św. Jana, jak i cały układ obrazu, 
przeskoczyły pod-.względem kompozycyi wieki 
naprzód, Następnie, wskrzeszenie Łazarza, 
Judasz zaprzedający Chrystusa, Chrystus 
przed Piłatem, Biczowanie, Droga na Gol­
gotę, zdjęcie z Krzyża, są niezrównane, tchną- 
ce duchem roligijnym. W  kompozycyach Fra 
Angelica widać dążności ascetyczne, oraz 
ogromną staranność w najdelikatniejszych 
szczegółach. Miejscami przejawia się u Fra 
Angelika wpływ Giotta, lecz nie przeszkadza 
to natchnionemu, wielkiemu artyście być 
tylko sobą. Jego dzieła pod względem kolo­
rytu trzymanego jasno i łagodnie, są baje­
cznie sharmonizowane; nic się tam z tła nie 
wyrywa, nie razi, jest spojone z sobą silnie, 
a w rozrzuconych kolorowych plamach szat 
apostolskich i tłumów jest wprost niedości­
gniony. Chrystus Fra Angelica pociąga swoją 
łagodnością i boskością.

Temi to pięknemi reprodukcyami kolo- 
rowemi i fototypiami ozdobiono dzieło ks. 
Szczepańskiego, a o czem ks. Arcyc. Bil- 
czewski w przedmowie swojej tak pisze: 
„Wprost wspaniałem trzeba nazwać zewnę­
trzne wyposażenie wydawnictwa: druk, ini­
cjały, winiety. Największą jednak ozdobą są 
reprodukcye kolorowe i fotomechaniczne nie­
zrównanych kompoozycyj Fra Angelica, idące 
prawie w zawody swoim artyzmem, pobożno­
ścią, prostotą, z artyzmem i prostotą ewan­
gelicznego opowiadania. Myśl głęboka tkwi 
w tym, doborze obrazów; jeden tekstu autor 
Duch Święty; jeden tekstu, pełen ducha Bo­
żego, mistrz nad mistrzami ilustrator. Dla 
tej formy artystycznej, dzieło polskiego uczo­
nego staje godnie obok podobnych, pierwszo­
rzędnych ilustrowanych wydawnictw zagrani­
cznych, które nadto przewyższa ceną nader 
niską, tekstem i komentarzem naukowym". 
Ks. Arcyb. Bilczewski kończy swoją przed­
mowę słowami Ezechiela: „Fili hominis, tolle, 
lege, comode volumen istud. — Synu czło­
wieczy, weź każdy, czytaj, zjedz tę księgę, 
a będzie w uściech twoich jako miód."

*
Kto w czasie pobytu w Ezymie chce 

poznać go w całej jego zewnętrznej krasie, 
niechaj obejmie go wzrokiem ze wzgórza 
Giannicolo, zwłaszcza pod wieczór w gloryi 
złotego słońca, a dozna wrażenia, które za­
trzyma się w duszy jego na zawsze.

W tęczowej mgle zamierającego dnia wśród 
miękkiej zieleni ogrodów i will, osłonięte li­
ryczną atmosferą wiosennego wieczoru, wy­
gląda jak powstałe z bajki, jakby na moment 
zastygłe w spokoju. Cała panorama Ezymu, 
jak okiem sięgnąć można daleko aż ku Cam-

pagnii i wzgórzom albańskim tworzy jeden 
z najwspanialszych widoków, którym zawsze 
pod wieczór karmią się ci, co przenoszą pię­
kno tchnące ciszą i majestatem, nad pię­
kno podziwiane z Pincio na tle wojskowej 
muzyki, zagłuszającej subtelny nastrój. Zwła­
szcza z murów starożytnego klasztoru San 
Onoffrio, gdzie twórca Jerozolimy wyzwolo­
nej zakończył swój żywot, urok Ezymu daje 
się najwięcej wyczuwać.

Do klasztorku przylega kościółek zbu­
dowany w połowie XV wieku. W  portyku 
klasztornym znajdują się w galeryach freski 
Dornenichina, których tematem jest żywot 
św. Hieronima. W  celi, gdzie Torquatto Tasso 
umarł, urządzono muzeum z pozostałych po 
nim pamiątek, a widok ztamtąd rozciąga się 
na całe Giannicolo i na południową część 
Ezymu. Stare platany i cyprysy odbywają 
jakby straż przy klasztorku, tak samo, jak 
on wiekowe, poważne, ciche, pełne tęsknego 
nastroju i słodkiej melancholii.

Wiosna tegoroczna zimniejsza, jak po 
inne lata, nie przepuściła jeszcze przez wrota 
swe tryumfalnego pochodu , pfęki drzew 
wstrzymane marcowym chłodem czekają sło­
necznego hasła, migdały tylko obsypane 
śniegiem kwiatowego puchu wyglądają na tle 
jasnej zieleni, jak białe oblubienice na wiel­
kim ołtarzu natury; kwiaty kurczą się je­
szcze, zamknięte w jędrnych pękach, tłuma­
czą tęsknotę za słońcem, cała natura w ocze­
kiwaniu dyszy pragnieniem życia.

Wiosna w Ezymie to najpiękniejsza 
pora roku, nic też dziwnego, że sezon obe­
cny jest przepełniony pielgrzymkami i zwie- 
dzaczatni. Pomiędzy Polakami spotkałam p. 
Henryka Kadzidłowskiego z Sandomierskiego 
z żoną z domu Janiną Cygańską, znaną i u- 
znaną śpiewaczką operową i estradową.

Bronisława Ryci der - Janoiuska.
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Dwudziesty szósty dzień rozprawy.
Około 40 świadków wezwanych do roz­

prawy, których nie można było jeszcze dotąd 
przesłuchać, odesłano wczoraj do Grabia i do 
Załucza, pozostawiono tylko kilku na dziś i ju­
tro, reszta przesłuchana zostanie po świętach.

Najpierw przesłuchano dziś świadka Ja- 
kóba P u s z k a r a, wachmistrza żandarmeryi 
w Załuczu, stacyonowanego tam od r. 1911. 
Zeznaje on, że zainteresował się ruchem pra­
wosławnym w Załuczu od chwili, gdy spo­
strzegł, że pewna'część Załuczan uczęszcza do 
cerkwi prawosławnej w Waszkowcach. Prawo­
sławie powstało tam w r. 1903, z powodu 
nieporozumienia o zabranie ze wsi księdza, 
a za namową dr. Gierowskiego i ks. Bohatyrca 
z Czerniowiec, którzy mieli dostarczyć formu­
larzy do przechodzenia na prawosławie. We 
wsi poczęły krążyć w r. 1911 pogłoski, że 
przybyć ma ksiądz z Eossyi i cała wieś ma 
przejść na prawosławie. Równocześnie Worobco- 
wie poczęli restaurować swoją chatę. Pewnego 
dnia dowiedział sic świadek, że przyjechał ks. 
Hudyma, zamieszkał u Worobców, a dom mo­
dlitwy urządzono w chacie Mikołaja Matwij- 
czuka. Świadek doniósł o tem starostwu. Wkrót­
ce nadszedł zakaz odprawiania nabożeństwa. 
Ks. Hudyma nie chciał się zastosować do za­
kazu, a pisma starostwa nie chciał odbierać. 
Świadek musiał wkraczać i wtedy dopiero ks. 
Hudyma odebrał pismo, podpisując je uwagą, 
że „przyjmuje pod przymusem żandarmskim". 
Świadek odstawiał ks. Hudymę kilka razy do 
starostwa, bo nie chciał się dobrowolnie stawić. 
Starostwo ukarało go grzywną, a potem zapie­
czętowano dom modlitwy.

W lutym 1912 r. krążyły po wsi pogło­
ski, że ks. Hudyma chodzi po wsi z notatką 
i coś rysuje. Świadek uważał to za bajki i nie 
robił żadnych dochodzeń. Dnia 27 marca przy­
szedł do Załucza wachmistrz Starak i powie­
dział, iż dowiedział się od pewnego żyda, że 
do ks. Hudymy ma przyjechać jakiś ważny 
gość. Było to w urzędzie gminnym, świadek 
polecił funkcyonaryuszowi gminnemu Józefowi 
Wojewódce, aby rzeczy tej pilnował. Niebawem 
zawiadomiono świadka, że gość ten jest już 
od rana u ks. Hudymy, że obaj chodzili po 
wsi, mieli papier i coś pisali, czy rysowali, 
byli także na moście i oglądali go. Świadek 
zarządził się dochodzenia i dowiedział, że gościem 
tym jest ks. Sandowicz, że legitymował się 
świadectwem seminaryum duchownego w Żyto­
mierzu i że przyjechał wyspowiadać księdza 
Hudymę.

Świadka zdziwiło to, jak ks. Sandowicz 
będzie mógł spowiadać, skoro wszystkie przy- 
bory kościelne są opieczętowane. Ponieważ byli 
oni na moście, udał się świadek nazajutrz rano 
na most i począł indagować Bojczuka, który 
opowiadał, że wieczorem był ks. Hudyma z żo­
ną i z drugim panem na moście, że ks. Hu­
dyma miał jakąś notatkę i coś pisał na niej 
ołówkiem. Powiedział Bojczuk dalej, że w nocy 
między godziną 12 a 1 widział na moście ks. 
Hudymę z drugim paneiu. Bojczuk opowiedział, 
że spostrzegł, iż mieli taśmę i mierzyli. Podbieg^ 
do nich i zawołał: „kto tam, co teraz chce 
robić na moście ?“ Po tych słowach przyśpie­

szyli oni kroku i odeszli w stronę Załucza. 
Bojczuk poznał, że jednym z nich był ks. Hu­
dyma. Świadek przedstawił Bojczukowi, że to 
ważna sprawa. Bojczuk powtórzył, że poznał 
dokładnie ks. Hudymę. Bojczuk mówił, że rano 
opowiadał to Kesslerowi, a on kazał mu do­
nieść o tem żandarmeryi. Świadek wezwał kil­
ku ludzi, przed którymi Bojczuk wszystko to 
powtórzył, dodając, że mówi to, co widział i 
będzie mógł na to przysiądz.

Natychmiast udał się świadek do mie­
szkania ks. Hudymy i zapytał go, co robił w 
nocy. Ks. Hudyma oburzył się, wyrzucając 
świadkowi, że go ściga i prześladuje. Ponie­
waż ks. Hudyma nie chciał się uspokoić, świa­
dek zapowiedział, że go przyaresztuje i zrobi re- 
wizyę. Ks. Hudyma oświadczył, że nie pozwoli 
zrobić rewizyi, jeżeli nie przyjdzie kilku pra­
wosławnych, mówiąc, że boi się, aby świadek 
czegoś mu nie podrzucił. Wprawdzie świadek nie 
był do tego obowiązany, ale dla pewności po­
słał po dwóch świadków.

Przy rewizyi znalazł świadek taśmę bli­
sko 4 metry długości, nieco zabrudzoną, 5 
reeepisów na listy, nadane do S. Bendasiuka, 
na 2 listy do posła Markowa, do posła Kra­
marza, na 2 do dr. Gierowskiego, na 5 listów 
do PrykarpatsJciej Rusi, na 2 do dr. Dudy- 
kiewicza, dalej listy i kartki pisane po rossyj- 
sku, dwa skorowidze Petersburga i Moskwy, 3 
kupony na 200, 100 i 100 koron, dalej 170 
formularzy do zgłoszeń na prawosławie i t. p. 
Przy ks. Sandowiczu znaleziono 2 recepisy du­
chownego soboru.

Pr z e  w.: Tam były jakieś pogłoski we
wsi ?

Sw.: Jak tylko ks. Hudyma przyjechał 
do Załucza, poczęły we wsi krążyć pogłoski, że 
w Rossyi lepiej, car rossyjski opiekuje się lu­
dem, u nas trudno wyżyć, chłopami mało się 
nasz Rząd interesuje, Rząd jest kiepski, „jego 
posły same osły" i t. p.

P r z e  w.: Ozy pan robił dochodzenia?
Św.- Tak jest, dwóch aresztowałem za 

szerzenie tych pogłosek. Mówiono też o wojnie, 
naprzykład Mary a Matwijczuk mówiła na chrzci­
nach, że trzeba chudobę sprzedawać, bo będzie 
wojna i przyjdą „Moskale", Mikołaj Matwijczuk 
zaś rozpowiadał, że cerkiew prawosławną pomogą 
budować żołnierze.

P r z e  w.: Ozy przedtem, nim ks. Hudyma 
przyjechał, nie było wc wsi takich pogłosek?

Św.: Przedtem nigdy, dopiero od jego 
przyjazdu, a zwłaszczs od czasu, gdy władza 
zabroniła odprawiać nabożeństwo prawosławne.

P r ze w.: Nie wie pan, zkąd się wziął 
ks. Hudyma w Załuczu?

Św.: Mówiono, że wójt podpisał za 200 
koron jakiś akt i wysłał go do Eossyi; mó­
wiono, że Rossya ujęła się za tem, ale prawdy 
nie można było dojść.

P r ze w.: Mówiono tu, że pan wysyłał 
jakieś specyalne warty pod mieszkanie ks. Hu­
dymy-,

Św.: Żadnej warty nie wysyłałem.
Prze w.: Zeznał pan w śledztwie, że ks. 

Hudyma prowadził żywą korespondencyę.
Św.: Tak, miałem informacye, że kore­

sponduje często z kilku osobami, które żywo 
zajmują się prawosławiem i rozsżerzają ideę 
rossyjską.

P r  ze w.: Tam jakiś mężczyzna przycho­
dził często do ks. Hudymy.

Św.: Tak, kilka razy niemożna go było 
przytrzymać, aż wreszcie aresztowano go i od­
stawiono do starostwa. Był to Onufry Marfej 
z Kobak. Miał on przy sobie 740 koron i dużo 
medalików z napisami rossyjskimi. Nie można 
się było dowiedzieć, czego on chciał u ks. Hu­
dymy. Przytrzymano go dwa dni w starostwie 
i puszczono na wolność.

P r zew.: Oo to za człowiek ten Boj­
czuk?

Ś w.: Bliżej go nie znałem. Wiem, że 
ile razy przychodziłem na most, czy w dzień, 
czy w nocy, zawsze go zastałem w służbie.

P r z e  w.: Oo do niego należało?
Św.: Pilnować mostu, aby nie palono pa­

pierosów, nie rozkradano drzewa z mostu i nie 
jechano z dużymi ciężarami.

P r z e  w.: Ozy w czasie zeszłorocznego
naprężenia wojennego był ten most specyalnie 
strzeżony?

Sw.: To jest obowiązkiem żandarmeryi 
w Załuczu i w > Waszkowcach mostu tego za­
wsze pilnować. Zandarmerya musi zwracać u- 
wagę na takie objekty.

P r z e  w.: Czy armaty jechały kiedy przez 
ten most?

S w.: Tam nigdy armat nie było, armaty 
przejeżdżają powyżej Załucza.

Pr z e  w.: Jakie ciężary jada przez
most?

S w.: Przejeżdżają automobile gospo­
darcze.

P r ze w.: Na domu Mikołaja Matwijczu- 
ka, gdzie urządzono dom modlitwy, przybito 
kartkę: „zaraza pyskowa, wstęp wzbroniony11! 
a tu mówiono, że zarazy nie było.

S w.: Zaraza pyskowa była w Załuczh
przedtem, niż ks. Hudyma. Była dokładna re- 
wizya weteryuarska, przeprowadzono dezynfe' 
kcyę, a kartki takie przybito też i na innych 
domach, gdzie była zaraza.

P r  zew.: Zeznał pan w śledztwie, że ks- 
Hudyma zaprzysiągł 16 osób, aby nie odpadły 
od prawosławia ?
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Sw.: Pewnego razu chciałem się przeko­

nać osobiście, jak wygląda nabożeństwo, odpra­
wiane przez ks. Hudymę, poszedłem więc pod 
chatę i spostrzegłem, że ludzie już wychodzili. 
Gdy zapytałem, czy już po nabożeństwie, odpo­
wiedziała mi Marya Komaniuk, że ludzie wy­
szli, bo tam nie dobrze, bo to jakieś moskiew­
skie nabożeństwo, że ksiądz kazał ludziom przy­
sięgać. Sam Nahorniak mówił, że ksiądz ich 
zaprzysiągł na prawosławie, że „wzięli się za 
ubranie księdza i tak chodzili za nim naokoło 
ołtarza".

P r z e  w.: Nahorniak nam tu mówił, że 
to nie była przysięga, tylko taki obrzęd. Nie 
badał pan tego, czy to była przysięga rzeczy­
wista, czy symboliczna?

Św.: Tego nie badałem.
P r  zew .: Czy po aresztowaniu ks. Hu­

dymy ustały pogłoski we wsi, czy był spokój?
Ś w .: Z początku było silne naprężenie,

ale widocznych zaburzeń nie było. Pogłoski 
jeszcze przez czas jakiś szerzono. Najwięcej mó­
wiono o tern, że nieprawdą jest, iż Bojczuk wi­
dział, jak księża mierzyli most, wogóle ludzie 
byli bardzo źli za to, że ks. Hudymę areszto­
wano.

Dalej opowiada świadek, że gdy wrócił 
ze Śniatyna, dowiedział się, iż Bojczuk ma w 
sądzie kołomyjskim inaczej zeznawać, niż przed­
tem, udał się więc do niego i przypomniał mu, 
że zaraz na moście pytał go, czy on prawdę 
mówi. Na to odparł Bojczuk: „co ja mam ro­
bić, jestem niepewny życia, bo Michał Cyborak 
mówił, że własną moją strzelbą mnie za­
strzeli “ .

Świadek dowiedział się, że pogróżki ta­
kie istotnie przeeiw Bojczukowi głoszono i wdro­
żył w tym kierunku dochodzenie. Aresztował 
dwóch ludzi za pogróżki i odstawił ich do 
sądu.

Następnie przedstawia świadek obszernie 
wyniki swoich dochodzeń i cytuje rozmaite po­
głoski, jakie krążyły we wsi, oraz osoby, które 
te pogłoski szerzyły. Mówiono, że jeżeli nie 
puszczą ks. Hudymy i ks. Sandowicza na wol­
ność, to będzie wojna, bo Bossya się za nimi 
ujmie. Dmytro Worobec mówił na weselu, że 
rząd rossyjski daleko lepszy, że rząd austrya- 
cki „kiepski", że wiara prawosławna daleko 
lepsza, że „nasze posły, to osły". Wtedy Pa- 
raszka Szkurhan odpowiedziała, żo to nie pra­
wda, iż rząd rossyjski lepszy, bo tam niema 
konstytucyi.

P r z e  w. :  A. teraz jest spokój w Za- 
łuczn ?

Św. :  Teraz spokój, prawie wszyscy wy­
pisali się z prawosławia.

P r o k u r a t o r :  Czy pan się zaintereso­
wał bliżej osobą Bojczuka, gdy się pan dowie­
dział, że on zmienił swoje zeznania w sądzie?

Ś w . : Tak jest, wypytywałem, jaki to jest 
człowiek; powiedziano mi, żejest pilny, rzadko 
lubi się upijać, jest wogóle porządnym człowie­
kiem.

P r o k . : Kiedy pan się dowiedział, że 
Bojczuk zmienił zeznania?

Ś w . : Zaraz, jak mnie skonfrontowano z 
Bojczukiem.

Pr o k . :  Czy jak pana konfrontowano z 
Bojczukiem, wiedział pan już, że Bojczukowi 
grożą?

Ś w.: Tak, powiedziałem to sędziemu,
że Bojczukowi grożą śmiercią i że on boi się 
zeznawać prawdę.

Prok. :  Kiedy pan się urzędownie dowie­
dział o tern, że Bojczukowi grożą?

Św.: Przedtem, gdy szedłem do pierwsze­
go przesłuchania w sądzie.

Pr ok. :  Bojczuk kilka razy przed panem 
zeznawał, czy te zeznania były zgodne?

Ś w.: Zawsze zgodne.
Pr o k . :  Co panu sędzia powiedział, gdy 

mu pan zwrócił uwagę, że Bojczukowi grożą 
i że wskutek tego boi się on zeznawać pra­
wdę ?

Św.: Kazał mi to zbadać i zrobić odpo­
wiedni użytek.

Prok. :  Cóż pan zrobił?
Św.: Dochodzenia i doniesienie do sądu.
Na dalsze pytania prokuratora świadek 

stwierdza, że Bojczuk owego ranka na moście 
z całą stanowczością zeznał, że poznał w nocy 
ks. Hudymę.

Prok.: Czy pan badał, jaką ks. Iludyma 
pobierał zapłatę?

Św.: Interesowałem się tern i zbadałem, 
że nic mu ludzie nie płacą, że wszystkie fun- 
keye pełnił za darmo. Co do tego rozmawiałem 
z ks Hudymą i pytałem, czy pobiera jakie da­
tki. Na to odpowiedział mi ks. Hudyma, że ża­
dnych datków nie będzie pobierać, że wszystkie 
funkeye pełnić będzie za darmo.

Prok. :  Jak pan sobie wyobrażał, z czego 
on żyć będzie ?

Św.: Dziwiłem się, ale wkrótce dowie­
działem się, że ze Lwowa przysyłano mu pie­
niądze. Mówiono, że gdy przyjechał do Załn- 
oza, przywiózł z sobą 600 rubli, z których 
zapłacił mieszkanie, a reszty używał na swoje 
Potrzeby.

Prok. :  Nie zastanawiało pana to, że ks. 
Hudyma wszelkie swoje posyłki nadawał w 
^aszkowcach, mimo, że poczta była w miejscu?

Św.: Zastanawiało, ale nie pytałem go
0 to.

Prok. :  Jak często wyjeżdżał ks. Hudyma
1 Załucza?

Sw.: Sam nie badałem, mówiono mi, że 
jeździł często do Czerniowiec, do Kołomyi i do 
Lwowa.

P r o k )  Jak to jest z tą darowizną gruntu 
pod oerkiew prawosławną?

Św.: Teraz jest proces cywilny o ten
grunt.

Pr z e  w.: Czy słyszał pan o tem, że de- 
putacya z Załucza wyjeżdżała do Petersburga ?

Ś w.: Opowiadano po ich powrocie, że 
skarżyli się tam na tutejsze stosunki, mówili, że 
tu ludzi gnębią, że przywieziono 14.000 rubli 
na cerkiew.

P r zew.: Czy pan rozmawiał o tem z 
Matwijczukiem, lub z Nahorniakiem.

Sw.: Gdy zacząłem z nimi o tem mówić, 
wymawiali się i nie chcieli odpowiadać, do­
myśliłem się z tego, że mają jakąś tajemnicę.

Radca J a s i ń s k i  (do ks. Hudymy): 
Ksiądz nam tu mówił, że brał od chłopów za­
płatę, a przed świadkiem ksiądz mówił, że nie 
będzie pobierać żadnych opłat za swoje funkeye 
duchowne ?

Osk. ks. H u d y m a :  Mogłem mówić, że 
nie targuję się z ludźmi, ale nie mówiłem, że 
nie będę brać zapłaty.

S w .: Ja zeznaję pod podwójną przysięgą, 
mówię prawdę. Było to wtedy, gdy jechałem 
z ks. Hudymą wozem do starostwa.

Osk. ks. H u d y m a :  Ja tego nie mówi­
łem. Świadek podał tu dużo sprzeczności.

S w .: Proszę pana przewodniczącego o za­
protokołowanie tego, bo mogą być dochodzenia.

Dr. S o i a ń s k i :  Czy pan się posługiwał 
Jankiem Seh aferom ?

S w .: Zupełnie nie.
Dr, S o i a ń s k i :  Znał' go pan, bywał 

u pana ?
S w .: Moim obowiązkiem jest znać wszyst­

kich w Załuczu, bywał u mnie Schafer, rozma­
wiał, ale nic mi nie donosił.

Dr. C z e r l u n c z a k i e w i c z :  Wczoraj tu 
Bojczuk zeznał, że pan pierwszy zagadnął go
0 to, czy ks. Hudyma był w nocy na moście.

S w . : Nie, on pierwszy powiedział.
Dr. C z e r l u n c z a k i e w i c z :  W śledz­

twie zapisano, że pan go pierwszy pytał, czy 
ks. Hudyma był na moście.

S w. : Pytałem go, ale nie, czy w nocy 
był na moście, tylko, czy wogóle kiedy chodził 
po moście.

Dr. G ł u s z k i e w i c z :  Czy pan już przed­
tem podejrzywał ks. Hudymę o szpiegostwo?

S w .: Miałem informacye, że ks. Hudyma 
zajmuje się innemi sprawami.

Dr. G ł u s z k i e w i c z :  Jakiemi spra­
wami ?

Ś w. : Mówiono, że zajmuje się szpiego­
stwem.

Dr. G ł u s z k i e w i c z :  Czy może pan ze­
znać, kto panu o tem mówił?

Św. :  Nigdy.
Dr. S o i a ń s k i :  Czy nie wydawało się 

to panu dzieciństwem, aby mierzyć tasiemką 
taki most, którego długość jest uwidoczniona 
na widokówkach?

Ś w .: Wszystko możliwe na świecie. Wi­
docznie są zdania: „póty nie uwierzy, dopóki
nie zmierzy",

Dr. D u d y k i e w i c z :  Czy może pan nam 
powiedzieć, ile razy pan eskortował ks. Hu­
dymę?

Ś w .: Przypominam sobie, że raz i to 
wtedy, gdy ks. Hudyma opowiadał mi, że nie 
będzie brać zapłaty od chłopów.

Osk. ks. H u d y m a  (do świadka): Wtedy 
pan mówił, że z początku każdą wiarę prze­
śladują.

Ś w . : Być może, my wtedy o wielu rze­
czach rozmawialiśmy. Ja pytałem się, kto jest 
głową Cerkwi prawosławnej w Galicyi. Na to 
odpowiedział mi ks. Hudyma, że w Galicyi 
niema głowy Kościoła, a w Rossyi głową Ko­
ścioła jest car.

Osk. ks. H u d y m a :  Tak nie mówiłem.
Sw.: Z całą stanowczością ksiądz tak

mówił.
Obrońcy zadawali świadkowi pytania od­

nośnie do jego zeznań i zeznań Bojczuka. Prze­
wodniczący szereg pytań uchylił.

Na zapytanie prokuratora świadek zeznał, 
że jest przekonany, iż Bojczuk mówił przed 
nim prawdę, a to, co zeznał w sądzie, było 
nieprawdziwe, z obawy przed pogróżkami. Py­
tany bowiem przez świadka kilka razy, zezna­
wał zawsze jednako, a faktem jest, powiada 
świadek, że kto kłamie, zawsze coś się zmyli.

Pr o k . :  Dlatego kazałem świadka ścigać, 
że w sądzie w Kołomyi zeznał nieprawdę.

Nastąpiła konfrontacya świadka Bojczuka 
z oskarżonymi ks. Hudymą i ks. Sandowiczem 
w podobny sposób, jak to było u sędziego 
śledczego.

Obaj oskarżeni wyszli z sali i przybrali 
się w wierzchnie ubrania i kapelusze. Po chwili 
weszli na salę. Obrońcy kazali się ubrać także 
osk. Kołdrze, który ma też długą brodę i usta­
wili go obok obu księży.

Przewodniczący wezwał osk. Kołdrę, aby 
opuścił na czas konfrontacyi salę. Następnie 
oskarżeni obrócili się tyłem, a przewodnicząoy 
wezwał Bojczuka, aby wskazał, który jest ks. 
Hudyma. Bojczuk wskazał na ks. Hudymę, do­
dał tylko, że wtedy miał trochę dłuższe włosy
1 szerszy kapelusz.

Na tem przerwano rozprawę do jutra.

OSTATNIA POCZTA.

== Corr. Austria donosi: Komisya par­
lamentarna s t r o n n i c t w a  c h r z e ś c i a ń -  
s k o - s ' p o ł e c z n e g o  zajmowała się na wczo- 
rajszem posiedzeniu krążącemi pogłoskami, że 
Rząd zamierza na podstawie § 14, lub w dro­
dze zwykłego rozporządzenia założyć włoski 
wydział prawniczy w Wiedniu. Wskutek tego 
wysłnno do P. Prezesa gabinetu hr. Stuergkha 
deputacyę. Hr. Stuergkh oświadczył deputa- 
cyi, że Rząd nie^ma podobnego zamiaru, a po­
głoski o tem pozbawione są wszelkiej pod­
stawy.

=  Kanclerz Rzeszy niemieckiej Be t h -  
m a n n - H o l l w e g  odroczył z powodu cho­
roby żony wyjazd swmj na Korfu.

=  S e j m  a l z a c k i  odroczył się wczo­
raj do dnia 17 listopada b. r.

=  O a i 11 a u x w dalszym ciągu swego 
przesłuchania przez sędziego śledczego starał 
się wczoraj dowieść, że żona jego, idąc do 
redakcyi ligara, nie chciała przeszkodzić ogło­
szeniu protokołu generalnego prokuratora 
Pabra; Caillaux w istnienie tego protokołu 
nie wierzył. Zapewniał dalej, że jego rola 
w procesie Rochette’a podyktowana była tylko 
względami na interes państwa.

—  S e n a t  w ł o s k i  obradował wczoraj 
nad ustawą o wydatkach na wyprawę trypo- 
litańską. Minister spraw zagranicznych San 
Giuliano w długiej mowie bronił politykę 
rządu i oświadczył, że zupełnie solidaryzuje 
się z b. prezesem gabinetu Giolittim. Jeśli 
tu i ówdzie popełniono jakie błędy, to osta­
teczny rezultat przecie okazał, że rząd uzy­
skał swój cel i zabezpieczył swą siłę na 
morzu Śródziemnem jeszcze przed wybuchem 
wojny bałkańskiej. Mówca zgadza się z wy­
wodami tych mówców, którzy podnosili, że 
skuteczny rezultat osiągnięto dzięki ścisłemu 
porozumieniu W łoch z Austryą.

=  Angielska I z b a  g m i n  odroczyła 
się do 14 b. m.

Asąuith został ponownie wybrany człon­
kiem Izby gmin.

=  S e n a t  r u m u ń s k i  uchwalił tra­
ktat handlowy z Grecyą.

=  Następca tronu rumuńskiego ks. 
F e r d y n a n d "  z żoną wyjechał wczoraj z Pe­
tersburga zagranicę. Na dworcu żegnali księ­
stwo wszyscy wielkie księżne i wielcy ksią­
żęta, minister Sazonow i i. Ks. Karol wy­
jechał wczoraj wieczorem do Berlina.

=  Rossyjska R a d a  p a ń s t w a  przy­
jęła projekt ustawy w sprawie zniesienia 
prawa propinacji właścicieli dworów we 
wsiach w Królestwie Polskiem, bez wyna­
grodzenia, w brzmieniu uchwalonem przez 
Dumę. Pięciu członków Rady państwa z Po­
lakami Godlewskim i Łopacińskim na czele 
zgłosiło wniosek, w którym dowodzili, że 
prawo propinacyi w Królestwie Polskiem 
istnieje od czasów zaprowadzenia kodeSsu 
Napoleońskiego i że właściciele tego prawa 
powinni uzyskać wynagrodzenie. Wniosek ten 
odrzucono.

TELEGRAM  GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków , 9 kwietnia. (Tel. pr.). Dziś 

rozpoczęła się tu rozprawa o zbrodnię szpie­
gostwa i nakłaniania do szpiegostwa prze­
ciw 24-letniemu Wacławowi Krsekowi, byłe­
mu uczniowi VIII. klasy gimnazyum prywa­
tnego. Akt oskarżenia zarzuca mu szpiego­
stwo wojskowe w Galicyi i Poznariskiem. 
Oskarżony tłumaczy się, że chciał tylko wy­
zyskać ochranę i wydobyć od niej pieniądze, 
nie oddając usług szpiegowskich. Udał się 
więc do Warszawy i ofiarował sztabowi swe 
usługi, otrzymał instrukcyę i zadatek 40 ru­
bli. W Kaliszu otrzymał od pewnego gene­
rała rossyjskiego 20 rubli z poleceniem szpie­
gowania w Poznariskiem. W jednym i dru­
gim wypadku nie uczynił żadnych kroków.

Czaba, 9 kwietnia. (W ęg. Biuro kor.). 
Kiedy u rolnika Ludwika Lengyela przepro­
wadzano lantowanie sądowe, Lengyel począł 
strzelać do komisyi; dał ogółem 10 strzałów, 
raniąc śmiertelnie egzekutora Ignacego Du­
sznica, oraz lekko dwu innych. Lengyela u- 
więziono.

P ozn ań , 9 kwietnia. (Tel. pry w.). 
W Grudziądzu toczył się proces przed sądem 
ławniczym, z powodu odbycia 8 maja z. r. 
zebrania publicznego, na którem rozprawiano 
po polsku. Oskarżonych było 11 osób. Pod­
czas rozprawy udowodniono, że zebranie to 
było zgromadzeniem wyborczem, wobec czego 
oskarżenie o używanie języka polskiego było 
bezprzedmiotowe. Oskarżonych uwolniono.

Lublin , 9 kwietnia. (Tel. pryw.), Ad­
ministracyjnie skazano Edwarda Zypsera,

przemysłowca, na 500 rubli grzywny za prze­
wodniczenie w języku polskim na zebrania 
stowarzyszenia pożyczkowego „Pomoc" w 
Chełmie; Antoniego Swiderskiego, kupca, za 
„nieprawidłowy meldunek" i za to, iż po 
usunięciu szyldu polskiego wkrótce ponownie 
go zawiesił.

Petersburg, 9 kwietnia. Minister woj­
ny Suehomlinow odjechał za granicę.

Petersburg, 9 kwietnia. (Duma). Na 
zakończenie dyskusji nad interpelacjami w 
sprawie zajść w kopalniach leńskich w roku 
1912 uchwaliła Duma 166 głosarpi pażdzier- 
nikowców i opozycji przeciw 64 głosom pra­
wicy i nacyonalistów porządek dzienny, za­
proponowany przez październikowców, nastę­
pującej treści: Duma stwierdza, że rząd me 
■wydał w czas gruntownych zarządzeń, celem 
poprawy losu robotników i uregulowania ich 
płac w Towarzystwie kopalnianem Leny, da­
lej, że towarzysz ministra spraw zagranicznych 
w swych oświadczeniach co do postępowania 
sądowego, wytoczonego kapitanowń żandar- 
meryi Treczenkowowi zakwestyonował pra­
widłowość sądowego postępowania, co jawnym 
jest dowodem, że ministerstwo spraw we­
wnętrznych lekceważy nadal opinię publi­
czną i zaniedbuje interesy szerokich warstw 
ludności. Duma oznajmia, że oświadczenia 
ministra handlu nie zwainiają jego wydziału 
od zarzutu, iż nie wydał żadnych zarządzeń, 
aby zapobiedz wypadkom z'17 kwietnia 1912, 
Duma uznaje oświadczenia towarzysza mini­
stra spraw wewnętrznych za niezadowalające.

Petersburg, 9 kwietnia. Senat odrzu­
cił zażalenie prokuratora przeciw orzeczeniu 
Izby karnej w Wilnie, które uwolniło ks. 
Eysmonda, oskarżonego o to, iż w kazaniach 
swoich wzywał Polaków do nienawiści prze­
ciw Rossyanom.

Petersburg, 9 kwietnia. (Pet. Agen.) 
Duma przyjęła interpelację, wystosowaną do 
ministra spraw wewnętrznych, w której Du­
ma potępia zarządzenia gubernatora w Miń­
sku, ograniczające prawa ludności poskiej po­
sługiwania się swobodnie językiem ojczystym. 
Sprawozdawca wyłuszczył pow ody, które 
skłoniły interpelantów do wniesienia inter- 
pelacyi, przytoczył wypadki, iż polieya z po­
lecenia gubernatora mińskiego żądała od re­
stauratorów i cukierników, aby usunęli pol­
skie szyldy i polskie tłumaczenia napisów na 
pudełkach, woreczkach, serwetkach itd. Ko­
misya zaleciła przyjęcie interpelacyi.

Ryga, 9 kwietnia. (Tel. pryw.). Po za­
kończeniu strajku skazał gubernator admini­
stracyjnie na areszt od 2 tygodni do 8 mie­
sięcy 16 robotników za udział w demonstra- 
cyach ulicznych, rozrzucanie proklamacyj, 
wzywających do strajku.

M ontecarlo, 9 kwietnia. Lotnik Brin- 
dijon de Moulinais, który przedsięwziąć miał 
podróż z Montecarlo do Wiednia, wzniósłszy 
się wczoraj o 3 po poł., wylądował w Ani- 
bes ; miał następnie jechać do Genui, lecz 
aparat podczas wzlotu przewrócił się i po- 
druzgotał. Lotnik ocalał.

Paryż, 9 kwietnia. Według wiadomo­
ści, które otrzymało ministerstwo wojny, 5 
kwietnia kapitan oddziału lotniczego wzniósł 
się z towarzyszem, kapralem, w Kasablance 
do lotu do Fezu, Wskutek wypadku musieli 
lotnicy w drodze wylądować. Następnego dnia 
znaleziono ich zwłoki. Lotnicy zamierzali 
dostać się do najbliższego posterunku, w 
drodze zamordowali ich prawdopodobnie ban­
dyci. Latawca nie znaleziono.

Sofia, 9 kwietnia. Przybył tu general­
ny dyrektor poczt i telegrafów z Austryi, 
szef sekcji Wagner, w sprawie ulepszenia 
ruchu pocztowego między Bulgaryą a Au­
stryą.

Cetynia, 9 kwietnia. Reprezentanci 
wielkich mocarstw doręczyli wczoraj rządo­
wi czarnogórskiemu notę kolektywna., w któ­
rej donoszą, iż zatwierdzona została już w 
zasadzie przyrzeczona pożyczka międzynaro­
dowa.

Ateny, 9 kwietnia. Minister spraw za­
granicznych Streit uda się z końcem bie­
żącego tygodnia na Korfu do cesarza W il­
helma.

Durazzo, 9 kwietnia. Według urzędo­
wych telegramów z Koricy, stwierdzono z ca­
łą stanowczością, że wśród powstańczego 
wojska atakującego miasto było 500 greckich 
żołnierzy i oficerów. Kilku z nich pojmano 
w niewolę, powiodło się też wydostać nazwi­
ska oficerów greckich, którzy dowodzili po­
wstańcami. Na życzenie oficerów holender­
skich, z polecenia tutejszego rządu przewie­
ziono do Elbassan metropolitę greckiego z 
Koricy, któremu udowodniono stosunki z człon­
kami powstańczych oddziałów greckich.

Według ostatnich wiadomości z Koricy, 
powstańcy złożyli broń. Rząd albański jest 
panem położenia, powstanie tamtejsze można 
uważać za zupełnie złamane.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r o c b o w i e c k i .

L
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NADESŁANE.

Dotknięci bolesnym ciosem wsku­
tek zgonu nieodżałowanej pamięci Ka­
rola Sckayera składamy najserdeczniej­
sze podziękowanie wszystkim, którzy w 
jakikolwiek sposób uczcili pamięć Zmar­
łego oraz wszystkim, którzy okazali 
nam wyrazy współczucia w tak cięż­
kim smutku.

Rodzina.
Bracia Tercyarze

w Przytulisku ibogieh brata Alberta
we Lwowle; ul. Kieparowska 15, 

wykonują wszelki© naprawy m ebli giętych; -wy­
rabiają łóżka składane, c-,-łomianki. Ceny nmiiu> 
luwaae. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

■W"
pięciu liczb wyciągniętych

w c .  k . "  . "  ,  w e L w ow ie

19
dnia 8 kwietnia 1914. 

-  60 — 1 — 8 — 80
W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszezał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tem pewniej" w wyż wspomnianym czasie1 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 22 kwietnia i 6 maja 1914.
Z  c. k. Urzędu lotery jn ego  dla G alicy ! 

i Bukow iny.

PRENUMERATĘ
na wszystkie czasopisma 

i dzienniki 
krajowe i zagraniczne

przyjmuje

Biuro dzienników 
S O K O Ł O W S K I E G O  

L W Ó W  

J A G I E L L O Ń S K A  3 .

Dr. M. Iwiątkiewlcz
Prymarynsz oddziału chorób skórnych i wenerycznych, 

mieszka obecnie P i e k a r s k a  1 B .

' Poszukuje się kupna

Starycls mebli maboniowycb
w  d o b r y m  s t a n ie .  

Z g lo s a e m ia  p©<| „M * S B U E “ . 
B iuro djsienuików, Jagiellońska 3 .

P r z y je c h a li  d o  L w o w a
dnia 9 kwietnia 1914.

Hotel Europejski. P p : Hr. S. Jabło­
nowski z Popowiec, T. Bohdan z Zadwóiza,
S. Gromnicki z Oleksiaiec.

Hotel Imperial. Pp.: Ks. S. Jabłonow­
ski z Bursztjna, W. Borzemski z Sarnek 
górnych.

Hotel Savoy. Pp.: S. omiałowski z Li­
manowa.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 9 kwietnia 1914.

Waluta koronowa
płacą żądają

I. Akeye za gstakę*
(baz kuponu bieżącego)

Panku hip. galic. po 200 zł. w. a. 640’— 648—
i;-raku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł................................ 388-— 393—
lioisi Lwów-Ozerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 508’— 514*—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron . . . . . .  — —
I ł ,  .Listy zastawne za 100 koroa*

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w, a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . ——
Banku hip. gal. 41/* pr. w, a. los

k a n im  h ip . g a i. 4  pro. w . a. lo s
w 60 1. .  .....................

Banku kraj. 4l/s pr. w. a. los w 51 i. 
Panku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Panku gal. ziem. krad, 4l/» pr. 601. 
Banku gal. dis handlu i przem.

w K r a k o w ie  4*/„ pr. 60 1. . 
2,*melny Bank hipoteczny Lwów . 
l) T o w . k re d y t , g a lic . z iem . 4  p r .

(pierwsza e ia is y a )  , , ,
1;.)*-. k r e d y t  |g»i, z ie m . 4  p ro . lo s

w 4 i3/a 1............
- i  T ow . k re d y t, g a i . z iem . 4  p n

lo* w 56 1 . ..........................
T o w . k red  g a l .  s iea i. 4*/a lo s , 5 2  1.

131* Ohligi *a 100 korom, 
(bez kuponu bieżącego)

Balie. fund. propin. 4 pr. . . . 
Komun. Banku kraj. 4*/a pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
różyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

4 pr. z r, 1908 
s) , adoste Lwowa 4 pr. . .

.. 4 f-r. . .
» 4 Pr- • ■

,, * Kraków* . . ,
I ? .  Mometj.

Bukat cesarski . . . . . . .
20 f r a n k ó wk a . . . . . . . .
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ „  p a p ie r o w y c h
100 m arek  a ie m ie e k ie h  . . . .

9 0 - - 91-70

8 3 - - 83-70
91-— 91-70
8460 85-30
9 1 -- 91-70

9 0 - - 90-70
9 1 -- 91-70

9 4 -- 94-70

88— ——

88-50 84-20
90-70 91-40

98— 98-70
90-30 91—
81-70 82-40
81-70 82-40
83-50 84-20
81-30 82-—
80— 80-70
80-70 81-40
80-10 80-80
81— 81-70

11-35 11-47
1 9 -- 1912

2 5 0 -- 253—
253— 254-20
117-35 117-80

*) Kupony opłacają !/a'7o podatek rentowy. 
')  Kupony opłacają S% podatak rentowy.

SCwrs giełdy wiedeńskiej,
dnia 7 kwietnia 1914.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
maj-listopad . * ..............................  82-45 82-65
styezeń-lipiee.................................... 82-45 82-65

Jednolity dług państwa w srebrze
iu ty-sierpień .................................... 85-80 86—
kwiecień-poździernik....................  86-15 86-35
» z r, 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1820-— 1662—
„ „ 1880 po 100 zł. 4 pre, . , 433-— 442—
„ „ 1864 po 100 zł. . 6 8 5 -- 695—
„ „ 1864 po 50 zł. . . . .  . 350-— 360—

f .  filmg państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wcina od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . . . . . .  101-80 102-—

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatks 4 pr. . . . . . . .  82-70 82-90

€!. Obligacje kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 86-— 87—
Koi. Cesarz. Elżbiety w słocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 103-50 104-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr. .    108-25 109-25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osteicpl. akeye)  ............................. 85-— 86-—
Koi. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr  85-25 86-25
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/« pr, (ostemtpl. akeye) . . . .  4*9-25 431-25

OMigacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol Are. Albrechta z* 300 zł. 6 pr. 100-50 — •—

w zlocie za 200 zł. 5 pr. . . .  115-— ——
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr  86-95 87-95
Kol. czeskiej euiiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr  86-55 87"ó5
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. . . ' ............... ..... . . 84-75 85-75
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre  91-90 92'90
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre, (ar.) . . . . 91-60 92-60
Koi. północnej ee*. Ferdynanda em. 

z rl 1887, 4 pre. . . . . . .  91-60 92-60
Kol. północne) ee*. Ferdynanda em.

ss r. 18S8, 4 pro. 87-— 88—
Koi, północnej oe*. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre   , 89-25 90-25
Kol. północne! ee*. Ferdynanda em.

* i. 1898, 4 pro   . 86-75 87-75
KoL północnej ee*. Ferdynanda eia,

x i. 1904, 4 .pre   . 87-25 88-25
KoL gaiie. Korola Ludwika 4 pro. 85-75 86-75

płacą żąd.riąKoronowa waluta.
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr, 86-— 87—
KoL Areyirs. Rudolfa (Salzkammer- 

gat) za 400 M. 4 pr. . . . . .  105-10 —

B . B ing  państwa (krajów korony węgierskiej).
W fg. złota renta 4 pr.................... ..... —■— —-—

„ „ „ w wal. kor, 4 pr. 98-— 98-20
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 490-— 500—
„ „ 60 zł. (100 kor.) 235-— 245—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. , . 294-— 304—

E , O h l ig a e y e  ia d e m id i c a c y jn e .

Węgier za .100 zł. 4 pre. . . , , 83-20 84-20
Kroaeyi <# Sławonii . . . . . .  —•— ——

F. Snna publiczne pożyczki.
Foź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.' 100-50 —
Poz, kraj, Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre. . . . . . .  81-40 82-40
Gal. poź. kr, z roku 1893 4 pre. . 83-20 84-20
iial, obi. prop. z roku 1889 4 pro. 98'25 99 25
Pożyczka miasta Lwowa $ r* 1896

4 pre. . . . . . . . . . .  80-— 81 —
Poż. serfc. prem, za 100 fr. 2 pre. .. 108-75 116-75
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr . . 221-25 224-25

A . Listy nastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom,

Austr. zakł. obi. prem. ssr. 1880 3 pr. 277-— 287- — 
„ „ ,, » n 1889 S pr.

Banku Ualippskiego dla handlu, i 
Austro-węg. Lisaku 50 lat 4 pr, . .

50 latw.k. 4 pr, 
przemysłu. 4*/a pre. 60 i. . . .

Buków, zakład .kred. ziem, los 5 pr,
Banku, gal, ziem. kred. 4ł /a pr. 60 1.
Sal. ake. b .iuc. 10 pr. pr. los. 4*/* pr.

„ „ los. 50 1. IH, pr. - 
60 L 4 pr. , ,

!, 4 pr. los 56 3,
4 pr. los 41 i,

„ 4  pr. starsze ,
„ - 4*/a pr. 53 let.

Banku kraj. dla Salioyi i Lodomeryi 
41L pr. 51 */* lat zwrotne . , ,

Banku krajowego obiig. komun. 8 
emisya 42 jat 4 !/a prl . . . .

Bonku "kr. obi. kol. żel. 57V21,4 pr.
H. O bligacje  ® prawem plerwuceńgtwa 

za 100 sł. nom.
Kolej Lwów-Czent.-Jaesy z r. 1884

*a S00 ałr......................................... 77-65 78-65
Kolej Lwów-Ozemiowee z r. 1.884 s»

2.00 słr. 4 pro, 83-60 84-60
Węg. gal. kol. em. 1870 na S0C) tór.

5 pre. .  .......................................... —
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 1 0 8 -- 109-—
Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 

z r. 1886'4'pro. . . . . 108 50 1 0 9 --

Sai. Tow. kr.

240-50 250-50

93-— 94—
9 3 -- 94-~
91— 92-—
98-90 — •—
91-— 92—
90- - 91—
90— 9 1 --
83-25 84-25
83-30 84-30
8 7 -- 88—
9 4 -- 9 5 - -
90-75 91-50

91— 92-—

90-50= 91-50
81-50 82-50

Koronowa waluta. płacą żart;- $

I . Losy (za sstukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 25-50 29 50
lóakł. kred. dla handl, i przem. 100 złr, 478*  488’_
Ciary 40 «łr. m. k. .* , . , .
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. ”, 58-— 64- -
Czerwonego Krzyża austr."Tow. 10 złr. 51 -25 55-25

”'fg- Tow. 5 złr. 29-50 33 o0
Losy fund. Areyks, Rudolfa 10 złr. — •—

J. Akey® Banków (za sztukę i
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 335-— 336- — 
(i iil. banku dla han, i przem. 300 złr. 383-— 390-— 
Peszt. Araku handlu i przem. , 3636-— 3645-—
Zakl. kred. dla handlu 400 kor. , , 614-— 615-__
Weg. Banku kredyt. złr. , . . 810*- 811 •— 
Poiao-austr. tow. tsk. 400 kor. , . 780-— 731 •—
S a l banku hip. 200 złr. . . . .  641-— 645-— 
Banka dla krajów koronnych 200 zł. 517-50 518-50 

« Austro-węg. llfij) kor. . . . 1965-- 1975--- 
n Związku (Unilnhank) 200 zł. 591-40 592 40 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 276-50 277-50 
Siraostaaeka Łaąka J99 *łr, . , . 269 75 27075

Ł , Akeye pr-sedsiębiorstw transportowych.. 
Buków, kolei lok. »ke. pierw. 200 złr. 405-— 415-— 

„ aiw. zakład. 200 złr. 405-— 407-— 
.Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł, mk. 1170-— 1182 — 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 50S5-— 5070--- 

„ Dwów-Bełzoe (oko. pierw.) 200 zł. 36.)-— 365-—
„ Łwów-Oaernibwes-fazłf 200 ał. -508-— 510--- 

Dwów-Kles/arów-Jawotów lokal.
400 kor,  ....................  , 290-— 295-_

h .  A k c j e  p r 2 « « t e ^ b j o r g t w  p r z e m y s ło w y e l f r .

Austr. Tow. górnicze Atpina 100 dłr, 827-— 828-__
Prag. Tow żelaza, przem. 500 złr. . 2468-— 24-88- — 
Tow. kopalń węgla w Briu 100 słr. 948-— 952- — 
TriM l. Tow. kop. węgla 70 złr. . , 299-— 300 50 
Galie, karpae. naft. bo w. -500 kor . 970-— 980- —
Bchodnioy 590 k o r : , ....................  436- -  440-—
Tur. « « * .,  tytoniów, SOd^ranków 438-— 439 80

Kh, Weisie.
jsiiemieetóe JBankl, , , , , , 1.17-45 117-65
Włoskie Banki . . . . . .  94-97*/, 95-17*/
Londyn za 10 funt. m l. % pro. . 24-027., 24-OoL
Paryż sa 100 franków . . .  95-40 95-57-'.'
>.tererst|:;-g aa 100 rubij 47E ero. 252-25 253 25 '
Hswajcsrskis Bania .. . ' j' ., „ 95-35 95-50

I .  W a I n t f .
Dukat ce-saisifi . .................... 11-38 11-48
Ao.^r.-węg. o f,uld. złota moneta . — — •—
2v-f«K«t:ówk.i . . . . 19-10 19-13
W-markówka . . . . . . .  23-49 2353
Cessyteki pćłimperyał . . . .  —-— —•—
Hieua. banknoty "za 100 marek , 117-45 117-65
Włoskie banknoty za 100 lir . . 95-— 95-20
Babie 252-37‘ /j 253-87*/,

. « »  *  j a  m  m  m  w  w  j e r  m  j ę  m b  m b  w bw  w .

Upadłości.
L. cz. S. 3/14 ( 8) (5920 2— 3)

Edykt konkursowy.
O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku pani Anny Szydłowskiej zareje­
strowanej pod firmą J, Szydłowski we Lwo­
wie ulica Kopernika 1. 7.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego dr. Stanisława 
Warmskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. ad w. dr. Hermana Zeilera we Lwo­
wie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby ną au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16 kwietnia 
1914 o godz. 9 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 19 przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkursowej, 
zgłosili w tym sądzie najdalej do dnia 18 
maja 1914, a na audyencyi likwidacyjnej 
na dzień 20-go maja 1914 o godzinie 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo­
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek.

j Wierzyciele, którzy, zaniedbają terminu 
i zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­

nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i bedą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać osta eeznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólmków będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we Lw o­
wie lub w pobliżu, mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wnioszek komisarza konkursowego 
ustanowi się dla nich, na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 5 kwietnia 1914.

Rozmaite obwieszczenia*
L. cz. Cg. IX, 351/13 (16) (5929)

E d y k t .
Przeciw Jano i i Antoniemu Gaudy- 

nom, Zofii Lasko, Prane ssk wi Gaudynowi, 
Stanisławowi i Franciszkowi Zielińskim, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego w Krakowie 
przez Zofię z Sowieńskich Z-tlmską pozew o 
uznanie prawą własności książeczki wkład­
kowej i t, d. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 17 kwietnia 1914, o godz. 
1130 przed południem.

Oclem strzeżenia praw wyżej wymie­
nionych ustanawia się p. adwokata dr. Za­
krzewskiego w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wy­
żej wymienionych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

O. k. Sąd krajowy. Oddział II,
Kraków, dnia 23 lutego 1914,

H. cn. E(b. 642 14 (5806)
E f l  H K  T.

IIpoTHB H k o b h  I la c K o B C K O M y  i  Map&a- 
h o b u  M n c A lU K O M y , K O T p n x  M i c ą e  n o ó y - r y  H e  
b  s i l o s i e ,  b h b c .i o  T o s a p a c T B O  Kpe/iyrroue 
B3 r o ,ą a “ ,- c t o b . 3ap 3 oóii. n o p y i c o i o  b  K o -

FFUHHbii,ax b  n;. k, Cyfli OKpyacHiM b  HopT 
KOBi H0303 o 525 K o p .  40 COT.

Ha niflCTaBi uosuy im/(ano uaKa3 3a- 
naaifl.

jl-iu  ciepeaceHH upaB Hua IlacKOB- 
CKoro i MapHHHa Mnc.aiiJ,Koro ycxaHOB.Mie 
ca n. agijB. pp. Mapfyaeca b HopTKOBi, Ky-
f̂ TOpOM.

Tonące icyparop óype Hria IlacKOB- 
cKoro i Mapnana Mncaiutcoro b  31-apaHią 
capasi Ha Ix He6e3HeuHicTŁ i KoniTa TaB 
poBro 3acTyuaTH, asc o h h  aóo b  cypi 3roao 
ca tb ca aóo bhmIhhtł HoBHOB.iacTUH.

H,- k . Cyp OEpyacHHH, Bippm II.
HopTKis, pHa 15 MapTa 1914.

L. Frez. 664 (18 P./14) (5867)
O b w i e s z c z e n i e .

Dla III. nadzwyczajnej kadencyi Sądów 
Przysięgłych, których posiedzenia w c. k, 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dni* 
2 czerwca i914, o godzinie 8 30 prz d 
p łudui m, zamianowało Prezydyum c. k- 
wyższego sądu krajowego przewodniczący#1 
c. k. radcę Dworu i prezydenta sądu kraj0( 
wego karnego Jana Kiliana, zaś zastępca®1 
tegoż e. k. radców wyższego sądu krajowego • 
Jana Hirscha, Franciszka Kohmanna, A n® ' 
niego Fiskozub i, Edmunda Philippa, Kazi' 
mierzą Janko, Henry na Kwiatkowskiego, Ta' 
deusza Eybickiego, Teofila Makucha, JuW®' 
nala Turka Niewiadomskiego, Romana Lew'1' 
ckiego i radców sądu krajowego: EdmuH^9

48155540
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Swierczyńskwgo, Adolfa Fidę i dr. Zygmunta 
Jasińskiego.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego. 
Lwów, dnia 4 kwietnia 1914.

L. 434/14 (5923 1 - 8 )
E d y k t.

C, k. Izba notaryalna we Lwowie, wzy­
wa wszystkich, którym po myśli § 25 ust,, 
not. przysługiwałyby pretensye odszkodowa­
wcze do kaucyi not ary sir; ej c. k. notaryu-za 
ś. p. Władysława Doiaisa, z tytułu bądź to 
jego, bądź też jego substytutów urzędowania 
ostatnio w Tłumaczu, a poprzednio w Jorda­
nowie, ażeby pretensye te_ w przeciągu sze­
ściu miesięcy, licząc od dnia ostatniego ogło­

szenia niniejszego edyktn w tutejszej Izbie 
tem pewniej zgłosili, ilcże w razie przeci­
wnym bez względu na ich roszczenia udzieli 
Izba swego zezwolenia na dewinkulacyę tej 
saucyi i zwrot jej wraz z dokumentami kau- 
cyjnymi do rąk osoby ku temu uprawnionej.

O. k. Izba nolaryalna.
We Lwowie, dnia 28 lutego 1914.

L. cz. O. 143/14 (2) (5984 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Kornijowi Mszij, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
dc- c. k. sądu powiatowego w Nowemsiole przez 
Damiana Mszija pozew o 536 kor. 20 bal.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­

min na dzień 8 maja 1914, o godz. 9 przed 
południem, biuro Nr. 9.

Celem strzeż* nia praw kuranda ustana­
wia się p. dr. .Jakóba Klara, adwokata kraj. 
w Nowemsiole, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 3 kwietnia 1914.

L. cz. C. I. 19?/14 (5843)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Srulowi Grauer,

przedtem w Nadwórnej, wniósł ScLulim 
Lamm, kupiec w Nadwórnej, pozew o uzna­
nie i intabulacyę prawa własności do pbud. 
lk. 1137 oraz do pgr. lk. 3 214 2 gminy Na- 
dwórna.

Audyencya odbędzie się dnia 14 kwie­
tnia 1914, o godz. 9 rano, w sali rozpraw- 
Nr. go.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Jan Sano­
cki w Nadwórnej, będzie go zastępywać, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nadwórna, dnia 28 marca 1914.

L. V. a. 80/38 ex 1914.

O B W I E S Z C Z E N I E
(6017)

c. k. N am iestnictw a z dnia 2 kw ietn ia 1914 Ł. V . a, 80|38.
Niniejszem podaje się do powszedniej wiadomości ustanowiony na podstawie § 41 przepisów wykonawczych wojskowych (część I.) program czynności 

ruchomych komisyi poborowych dla przeprowadzenia głównego poboru wojskowego w Galicyi w r. 1914.

Komenda
uzupeł­
niająca

Nr. komi­
syi asente- 
runkowej

Stawiennictwa Dnie poboru w  miesiącu

powiat miejsce kwietniu maju czerwcu

. W  okręgu c. i k. komendy I. korpusu w Krakowie.

Kraków miasto Kraków 22. 23. 24. 25. 27. 
28. 29. 30.

1. 2. 4. 5.

I.
Bochnia Bochnia 7. 8. 9. 11. 12. 13.' 

14. 15.16.18. 19. 
20. 22. 23. 25. 26. 
27. 28.

Wieliczka
Wieliczka 30. 2. 3. 4. 5. 6. 8. 9.

•o Dobczyce 12. 13. 15. 16. 17.

W
Kraków powiat Kraków 7. 9. 11.12. 13. 14. 

15. 16.
Krzeszowice 18. 19. 20. 22.

II.
Chrzanów Jaworzno 25. 26. 27. 28.

Chrzanów 30. 2. 3. 4. 5. 6.
Podgórze 8. 9. 10. 12.

Podgórze Skawina 15. 16. 17. 18.

Gorlice
Gorlice 22. 23. 24. 25. 27. 

28.

SI
Biecz 29. 30. 1.

o Grybów Grybów 4. 5. 6. 7. 8.
ZD

pt
I. Nowy Sącz

Nowy Sącz 11. 12. 13. 14. 15. 
16. 18.19. 20. 22.
23.

o Muszyna 25. 26.

Limanowa Limanowa 28. 29. 30. 2. 3. 4.
Mszana dolna 6. 8. 9.
Nowy Targ 12. 13. 15. 16. 17.

Nowy Targ Krościenko 19. 20.

Dąbrowa Dąbrowa 22. 23. 24. 25. 27. 
28.

Jasło
Jasło 30. 1. 2. 4. 5. 6.

*'O
Żmigród 7. 8.

Pilzno Brzostek 11. 12.
I. Pilzno 13. 14. 15. 16.

Eh Tarnów
Tarnów 18. 19. 20. 22. 23. 

25. 26.
1

Tuchów 28. 29. 30. 2.
Zakliczyn 4. 5.

Brzesko Wojnicz 8. 9.
Brzesko 12. 13. 15. 16. 17. 

18. 19.

Kalwarya 6. 8. 9. 10.
I. Wadowice Wadowice 12. 13. 15. 16.

Andrychów 18. 19. 20.

<x>
• r-H

Ośw-ięcim
Zator 2 2 .2 3 . 24.

Oświęcim 25. 27. 28. 29.

O
05 Biała

Kęty 1. 2. 4. 5.

i i .
Biała 6. 7. 8. 9. 11.r Milówka 13. 14. 15. 16.

Żywiec Żywiec 18. 19. 20. 22. 23. 
25. 26. 27.

Sucha 29. 30. 2.
Myślenice 4. 5. 6. 8. 9.

Myślenice Maków 12. 13. 15.
Jordanów 17. 18. 19. 20.

„Gazeta Lwowska“ Nr. 81 z dnia 10 kwietnia 1914.
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C. k. Galicyjskie Namiestnictwo.



1 0

H . V  a . 80/38  e x  1914 .

O n O B I Ł l l E H e
4. h. HaMicHM̂ TBa 3 ahb 2 ubBiTHa 1814 H. V a. 8038.

Otcjjm  no^ae ca A,o saraaBHOi Bi ,̂0M0CTH ycTaHOBJieHy Ha och ob i § 41 BHKOHaBHHX npEnnciB b1hckobhx (xlacTB I.) nporpaM y h h h h octh h  ^bh3Khmhx komIchh
Tio6opoBiix ^aa nepeBe^CHa roaoBHoro iro6opy BificicoBoro b  popi 1914 b  raananm .

K o ^ e H ^ a
H .

K om icH i
C T a B a e H a  c a rZ p ll n o 6 o p y  B  M icH lljH

^OnOBHil-
lo ^ a

a ceH T e-
pyHKOBOl n o B i T M ic n ;e lljB B iT H H M a io H e p B H H

B  O K p y 3 l  1 $ . i k .  K O M 6 H A H  I .  K o p n y c y  b  K p a E O B i .

K p a n if i  M icro K p a K iB 22 . 23 . 2 4 . 2 5 . 27 . 
28 , 29 . 30 .

1 . 2 . 4 . 5 .

Ph

I .

E o x n a E o x H a 7 . 8 . 9 . 11 . 12 . 13 . 
1 4 . 15 . 16 . 18 . 1 9 . 
2 0 . 22 . 23 . 25 . 26 . 
27 . 28 .

■ r-H
K B e a a H K a

B e ju iH K a 30 . 2. 3 . 4 . 5 . 6 . 8 . 9 .
c3
P h

W

,Z],o6aH n,i 12 . 1 3 , 1 5 . 1 6 . 17 .

K p a K iB  n oB iT
K p a K iB 7 . 9 . 11 . 12 . 13 . 14 . 

15 . 16 .

K p em oB H u ;i 18 . 19 . 20 . 22 .

I I . X m a H iB U B opacH O 25 . 26 . 27 . 28 .
X ra a H iB 30 . 2 . 3 . 4 . 5 . 6 .

I Io a ^ y p J K e
n i f l f y p j K e 8 . 9 . 10 . 12 .

CK aBH H a 15 . 16 . 17 . 18 .

r  op an n ;!
r o p a m i 22 . 23 . 24 . 25 . 27 . 

• 28 .

F B e n 29 . 30 . 1 .

M
tt

O

W
PQ

E p n C iB T p H 6 iB 4 . 5 . 6 . ' 7 . 8 .

I . H o b h h  C h h h

H o b h h  G.h h h 11 . 12 . 13 . 14 . 15 . 
16 . 18 . 19 . 20 . 22 .
23 .

M y n iH H a 25 . 2 6 .

O

W JlnuraH O Ba
JlnM aH O B a 28 . 29 . 30 . 2 . 3 . 4 .

M in a H a  A o - iiiim a 6 . 8 . 9 .

H o b h h  T o p r
H o b h h  T o p r 12 . 13 . 15 . 16 . 17 .

K o p o cT eH tK O 19 . 20 .

^ o n r ó p o B a
^lo.MÓjiOKa 22 . 2 3 . 24 . 25 . 27 , 

2 8 .

i l c a o
H cjio 30 . 1 . 2 . 4 . 5 . 6 .

S K n ir o p o A .7 . .8 .

«

’ f l  ■ 

&

I I i a B 3Ho .
E skoctok 11 . 12 .

I .
n i j I B 3H0 13 . 1 4 . 15 . 16 .

T a p n i s

T a p H iB 18 . 19 . 20 . 2 2 . 23 .
25 . 26 .

E h T y x iB 28 . 29 . 30 . 2 .

3 a K .m H H 4 . 5 .

E a c e c K o
B o h h h h 8 . 9 .

E acecK O 12 . 13 . 15 .  16 . 17 . 
18 . 19 .

K a jtB B a p m 6 . 8 . 9 . 10 .
I . Ba,a;oBHn;i BaAOBHnji 12 . 13 . 15 . 16 .

A h a p h x 1b 18 . 19 . 20 .

O cB B eH piM
3 a T op 22 . 28 . 24 .

i=r
p

OcBBeHipM: 25 . 27 . 2 8 . 29 .

E a a a
K eH T H 1 . 2 . 4 . 5 .

Mo E a a a 6 . 7 . 8 . &. 11 .

S
M

M ijiioB K a 1 3 . 14 . 15 . 16 .

I I . T K n a e m ,
S K H B e p t 18 . 19 . 20 . 22 . 23 . 

25 . 26 . 27 .

C y x a 2 9 . 30 . 2 .

M H C jteH H qi 4 . 5 . 6 . 8 . 9 .

M H caeH H n;i M araB 12 . 13 , 15 .

H o p ^ a H iB 17 . 18 . 19 . 20 .

B  0 K p y 3 i  n , .  i  k K O M e H ^ H  X . K o p n y c y  b I l e p e M i i i i M H . i

P yA K H

.
P yA K H 22 . 23 . 24 . 25 .

1

P  s N

« a

KoM apHO 27 . 2 8 . 29 . 30 . 1 . 2 .

I .

P a B a  P y c i t a P a B a  P y c ic a 4 . 5 . 6 . 7 . 8 . 9 . 11 . 
12 . 13 . 14 . 15 . 16 . 
1 8 .

§  I
W" ®
o  °2  ^

U B O p iB
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L. XVII. 2668/81.
OBWIESZCZENIE 

c. b. Namiestnictwa we Lwowie z 9. 
kwietnia 1914 L . X V II , 2668/81 względem 
wprowadzania zwierząt i mięsa z krajów 

św. Korony węgierskiej.
C. k. Ministerstwo rolnictwa obwieszcze­

niem z 1. kwietnia 1914 L. 14.675 ogłoszo- 
nem w „W iener Zeitung“ z 2. kwietnia 1914 
Nr. 75 zarządziło aż do odwołania względem 
wprowadzania zwierząt i mięsa z krajów sw. 
Ko-ony węgierskiej do królestw i kraiów za­
stąpionych w Radzie państwa, co następuje:

„Na podstawie §§ 4. i 5. ogólnej usta­
wy o zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6. 
sierpnia 1909 Dz. p. p. 1. 177 i rozporządze­
nia ministeryalnego z 10. lutego 1910 Dz. 
p. p. 1. 36 postanawia się co następuje:

I.
W myśl § 1. ustępu 1, I. części roz­

porządzenia ministeryalnego z 31. grudnia 
1907 (Dz. p. p. 1. 282) i według § 1., ustę­
pów 2 i 3, jakoteż § 4, punktu 2. tej samej 
części powołanego rozporządzenia, 3<?fcazane 
jest z powodu istnienia chorób zaraźliwych 
zwierzęcych w krajach św. Korony węgier­
skiej wprowadzanie dotyczących gatun­
ków zwierząt z gmin wymienionych w urzę­
dowych peryodycznie wychodzących węgier­
skich, względnie kroacko-slawońskich wyka­
zach chorób zaraźliwych zwierzęcych, przy­
syłanych c. k. władzom politycznym I. instan- 
cyi i lekarzom weterynaryjnym wykonującym 
oględziny na stacyach kolejowych, tudzież 
z gmin sąsiednich.

n .
Z powodu chorób zaraźliwych zwierzę 

cych panujących w granicznych powiatach 
i tak:

a) p ryszczycy  w powiecie sądowym 
Nezsider (komitat Moson), Miava, Szenicz, 
Vagujhely ^komitat Nyitra). Pozsony łącznie 
z miastem Szent-Gyorgy (komitat Pozsony), 
Kesmark łącznie z miastem Kesmark, Lei- 
bicz i Szepesbóla (komitat Szepes), Vagbesz- 
tercze (komitat Trenczen) JY-lsóór (komitat 
Vas), Alsóhndya (komitat Zala) na Węgrzech 
zakazany jest przywóz zwierząt racicowych;

b) pomoru w powiatach sądowych: 
Alsóvereczke (komitat Bereg). Rajka (komi­
tat Mosoń), Nemetujvar (komitat Vas), na 
Węgrzech i w powiatach Graóac (komifat 
Lika Krbaya), Klanjec (komitat Varazdin), 
w Kroacyi i Sławonii zakazany jest przy­
wóz świń ;

c) różyey świó w powiatach sądowych: 
Ivam c (komitat Varazdin) w Kroacyi i Sła­
wonii zakazany jest przywóz świń;

d) ospy u owiec w powiecie sądo­
wym : Ólubló łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Szepós), na Węgrzech za­
kazany jest przywóz owiec z powyżej ozna­
czonych obszarów do królestw i krajów re­
prezentowanych w Radzie państwa.

III.
Z powodu zawleczenia chorób zaraźli­

wych zwierzęcych zakazane jest:

1. Z W ęgier:
a) Z powodu zawleczenia pryszczycy 

wprowadzanie zwierząt racicowych z nastę­
pujących powiatów sądowych: Aranyosmarót 
łącznie z miastem Ujbdnya (komitat Bars), 
Ersekujyar łącznie z miastem tej samej na­
zwy, Galgócz, Nagytapolcsdny, Nyitra łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Nyitrazsambo- 
kret, Vagsellye (komitat Nyitra), Csurgó (ko­
mitat Somogy), Kismarton łącznie z miastem

Kismarton i Ruszt, Nagymarton, Sopron (ko­
mitat Sopron), Ban (komitat Trencsón), Czell- 
dómólk (komitat Vas), Deyecser, Papa łącz­
nie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Veszprem), Nagykanizsa łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Siimeg (komitat Zala), tu­
dzież z municypalnego miasta Sopron.

b) Z powodu zawleczenia pomoru wpro­
wadzanie świń z następuiących powiatów są­
dowych: Szikszó (komitat Abauj-Torna), Kis- 
jeno (komitat Arad), Zenta łącznie z miastem 
tej samej nazwy, 1. okręg (komitat Bacs- 
Bodrog), Bekes, Gyula łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat bókes), Mezocsat (ko­
mitat Borsod), Mezokoyacshaz (komitat Csa- 
nad), Tiszantul łącznie z miastem Szentes 
(komitat Csongrad), Adony, Sśrbogard (ko­
mitat Fejór), Rimaszombat łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Tornalja (komitat Gomor- 
Kishont), Peteryasdr (komitat Heyes) Medgyes 
łączne z miastem tej samej nazwy (komitat 
Nagykilkilllo), Balassagyarmat, Losoncz łą­
cznie z miastem tej samej nazwy, Szi- 
rak (komitat Nógrad), Dunayecse. Vaez 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat 
Pest-P ilis-Solt-K iskun), Alsódada łącznie z 
miastem Nyiregyhśza, Nagykalló (komitat 
Szabolcs), Osenger, Erdód, Szatmirnemeti 
(komitat Szatmśr), Versecz (komitat Temes), 
DunafOldyar, Tamas (komitat Toina), Baniak, 
Tórókkanizsa (komitat Torontdl), Letenye, 
Pacsa, Zalaegerszeg łącznie z miastem tej 
samej nazwy, Zalaszentgrót (komitat Zala), 
jakoteż z municypalnych miast Szatmarne- 
meti i Versecz.

2. Z Kroacyi-Sław onii:
Z powodu zawleczenia pomoru zaka­

zane je s t  wprowadzanie świń z powiatu 
Poźega łącznie z miastem tej sainej nazwy 
(komitat Poźega).

Wprowadzanie świeżego mięsa jest do­
zwolone tylko wtedy, jeżeli posyłki będą za­
opatrzone certyfikatami stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisów tak za życia, jakoteż i po 
rzezi uznał urzędowy lekarz weterynaryjny 
za zdrowe,

Niniejsze obwieszczenie uchyla obwie­
szczenie c. k. Ministerstwa rolnictwa z 5. 
marca 1914 L. 10.185 („W iener Zeitung“ 
z 6. marca 1914 Nr. 53) ogłoszone tutej- 
szem obwieszczeniem z 16. marca 1914 L. 
XVII, 2668/79.

Przekroczenia tych przepisów karane 
będą według postanowień ogólnej ustawy o 
zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6. sier­
pnia 1909 Dz. p. p. 1. 177“ .

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 kwietnia 1914.

L. cz. C. 95/14 (5983 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Ruczyńskiemu i Wa­
sylowi Ruczyńskiemn, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Nowemsioie przez Józ-fa 
Wolkenberga pozew o zniesienie współwła­
sności.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 8 maja 1914, o godz. 
8 rano, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się p. dr. Jakóba Klara, adw. kraj. 
w Nowemsioie, kmatorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w są­
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dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowesioło, dnia 28 marca 1914.

L. cz. 0. I. 815/18 (2) (5985 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Pawłowi Wołoszeckiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Nowem- 
siole przez Pawła Modnego pozew o 700 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 8 maja-1914, o godz. 8 rano, 
biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. dr. Jakóba Klara, adw. kraj. 
w Nowemsiole, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Nowesioło, dnia 28 marca 1914.

L. cz. 0. 86/14 (5982 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Iwaniukowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Nowem­
siole przez Szymona Lemera pozew o znie 
sienie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 8 maja 1914, o godz. 8 rano, 
biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. dr. Jakóba Klara, adw. kraj. 
w Nowemsiole, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 28 marca 1914.

L. cz, C. II. 47/14 (1) (5519)
E d y k t.

Kuratorem niewiadomej z miejsca po­
bytu Ryfki Hauser — w sprawie Lezura 
Haus?ra przeciwko tejże o 950 koron — 
ustanawia się p. dr. Surowieckiego, adwo­
kata w Tarnobrzegu.

Tenże kurator zastępywać ją będzie 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki kto w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Audyencya do ustnej rozprawy wyzna­
czoną została na dzień 20 kwietnia 1914, 
o godzinie 9 przed południem, biuro Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnobrzeg, dnia 28 stycznia 1914.

Konkurs a.
Do LW. 11.320 (5922 2 - 2 )

Ogłoszenie rozprawy ofertowej. 
Wydział krajowy odda w bieżącym roku 

w przedsiębiorstwo w drodze publicznej roz­
prawy ofertowej budowę szkoły rolniczej w 
Bestwinie (powiat Biała, st. kol. Czechowice). 

Budowa ta obejmuje:
1. budynek szkolny piętrowy,
2. budynek parterowy administracyjny,
3. mieszkanie kierownika,
4. mieszkanie nauczycieli,

5. stajnia murowana,
6. stodoła i wozownia.
Plany, przedmiary i warunki budowy 

są do przejrzenia w biurze Wydziału powia­
towego w Krakowie i w Biurze budowlanem 
Wydziału krajowego we Lwowie w godzinach 
urzędowych.

Przedsiębiorcy ubiegający się o wymie­
nione roboty budowlane winni wnieść swe 
oferty pisemne, sporządzone w myśl warun­
ków budowy, do protokołu podawczego W y­
działu krajowego do godziny 12 w południe 
w dniu 30 kwietnia 1914.

Lwów, dnia 1 kwietnia 1914.
Piotrowski.

L. cz. Prez. 1655 (6/14) (5878)
K o n k u r s .

Przy tutejszym Sądzie obwodowym jest 
do obsadzenia posada oficyanta lub stałego 
pomocnika kancelaryjnego.

Pierwszeństwo będą mieli ci kandydaci, 
którzy się wykażą uzdatnieniem do samoistne­
go prowadzenia oddziałów kancelaryjnych.

Podania należy wnosić do tutejszego 
Prezydyum najpóźniej do 15 kwietnia b. r.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 2 kwietnia 1914.

L. Pr. 243/914 (5918)
K o n k u r s  

celem obsadzenia jednej posady starszego 
radcy skarbu przy Prokuratoryi skarbu w VI. 
klasie rangi, ewentualnie jednej posady VII., 
VIII., IX. i X. klasy rangi w etacie c. k. 

galic. Prokuratoryi skarbu.
Kompetenci o te posady winni w prze­

ciągu czterech tygodni wnieść w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum c. k. galic.

Prokuratoryi skarbu . podania zaopatrzone w 
dowody znajomości języków krajowych i ję ­
zyka niemieckiego, tudzież uzyskania stopnia 
doktora praw, jednorocznej praktyki sądowej 
i złożenia egzaminu przepisanego dla służby 
konceptowej przy Prokuratoryi skarbu, kom­
petenci o posadę VI., VII. i VIII. klasy 
rangi nadto w dowód złożenia egzaminu ad­
wokackiego.
Prezydyum c. k. galic. Prokuratoryi skarbu.

Lwów, dnia 6 kwietnia 1914.
C. k. Prokurator skarbu: 

Engel.

L. Prez. 1161 (5721 1 - 3 )
Przy sądzie tutejszym są do obsadzenia 

dwie posady stałych pomocników kancelaryj­
nych pod warunkami określrnymi w § 73 
rozporządzenia całego Ministerstwa z 25 sty­
cznia Nr. 21 Dz. p. p.

Podania należy wnosić do dnia 12 
kwietnia b. r. do Prezydyum c. k. Sądu ob­
wodowego w Tarnowie.

Tarnów, 6 kwietnia 1914.

L. cz. Prez. 339/14 ( 6) (5803 8— 3)
Przy tutejszym sądzie jest do objęcia 

zaraz posada stałego pomocnika kancelaryj­
nego.

Od kandydatów wymagana jest znajo­
mość służby kancelaryjnej sądowej i biegłe 
pisanie na maszynie Underwood.

Udokumentowane podania wnosić nale­
ży do naczelnictwa sądu do dnia 12 kwie­
tnia b. r.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żmigród, dnia 4 kwietnia 1914.

C. k. Namiestnictwo galicyjskie we Lwowie. do 1. N. VIII. og. 616/3 -  1914 (5924 1— 3)

O B W I E S Z C Z E N I E  K O N K U R S U

Określenie
posady

do
obsadzenia

Grupa krajów 
przy których 
posada jest 
do obsadze-

Do tej posady przywiązane pobory służbowe

ma
Płaca Dodatek

aktywalny Dy ety
Dodatek 

na umundu­
rowanie

Wiadomości 
i inne wymagane warunki 

do uzyskania posady 
Warunki stabilizacyi

Czy jest 
przepisany 

egzamin lub 
praktyka

Władza, 
do której poda­
nia kompetują- 
cych wnoszone 

być mają

Termin
ubiegania

się
U W A G A

Jedna posada 
nadzorcy 
mostów 

(Briicken- 
meister) 

w kategoryi 
podurzędni- 

ków

Przy 
galicyjskiej 
i bukowiń-

służbie admi­
nistracyjnej

Według 
§ 1 rozporzą­
dzenia całego 
Ministerstwa 

z 22 listopada 
1908 

Dz. p. p. Nr. 
234

art. III. ustawy 
z 25 września 

1908 
Dz. p. p. Nr. 
204 i ustawy 
z 25 stycznia 
1914 Dz. p. p. 

Nr. 16

Według prze­
pisów art. III. 

§ 1 ustawy 
z 19 lutego 

1907 Dz. u. p. 
Nr. 34

Przy zajęciu 
poza siedzibą 

służbową 
strawne 

4 K dziennie 
oprócz 

zabezpieczenia 
kosztów 
podróży 
koleją i 

ambulansami 
pocztowymi

160 K rocznie 1. Znajomość języków krajo­
wych.

2. Przynależność do jednej 
z gmin należących do krajów 
koronnych zastępowanych w Ra­
dzie Państwa.

3. Dowód uzdolnienia fizycz­
nego do pracy przy służbie mo­
stowej. — W  szczególności od 
przyjęcia do tej służby są wy­
kluczone osoby o tępym słuchu, 
krótkowidzące, nieodróżniające 
odcienia kolorów i trwale uło­
mne,

4. Dowód nieposzlakowanego 
zachowania się.

5. Dowód ukończenia szkoły 
niższej przemysłowej lub szkoły 
ludowej.

6. Dowód uzdolnienia prakty­
cznego przy jednym z zakładów 
budowy mostów co najmniej 
jednoroczne zajęcie jako przo­
downik robotniczy w takim za­
kładzie, oraz dowód zajęcia przy 
montowaniu mostów.

Praktyka je­
dnoroczna, zaś 
półroczna dla 
certyfikatystów 
oddziału pionie­
rów i pułku ko­
lejowego i tele­

graficznego, 
którzy bezpo­
średnio po słu­
żbie wojskowej 
ubiegają się o 

tę posadę w cha­
rakterze aspi­
ranta nadzorcy 
mostów.

Egzamin na 
nadzorcy mo­
stów, do którego 
można przystą­
pić po upływie 
pierwszych 3 
mies. praktyki.

W  czasie pra­
ktyki wynagro­
dzenie dzienne 
4 K.

Prośby należy 
wnosić do c. k. 
Namiestnictwa 

we Lwowie 
w przepisanej 

drodze służbowej

1 czerwca 
1914

Jedna posada 
ślusarza 
mostów 

(Briicken- 
schlosser) 

w kategoryi 
podurzędni- 

ków

Przy 
galicyjskiej 
i bukowiń­

skiej 
służbie admi- 

stracyjnej

Według 
§ 1 rozporzą­
dzenia całego 
Ministerstwa 

z 22 listopada 
1908 

Dz. p. p. Nr 
234

art. III. ustawy 
z 25 września 

1908 
Dz. p. p. Nr. 
204 i ustawy 
z 25 stycznia 
1914 Dz. p. p. 

Nr. 16

Według prze­
pisów art. III. 

§ 1 ustawy 
z 19 lutego 

1907 Dz. p. p. 
Nr. 34

Przy zajęciu 
poza siedzibą 

służbową 
strawne 

3 K dziennie 
oprócz 

zabezpfflfczenia 
kosztów 
podróży 
koleją i 

ambulansami 
pocztowymi

160 K rocznie 1. Znajomość języków krajo­
wych.

2. Przynależność do jednej 
z gmin należących do krajów 
koronnych zastępowanych w Ra­
dzie Państwa.

3. Dowód uzdolnienia fizycz­
nego do pracy przy służbie mo­
stowej.

W  szczególności od przyjęcia 
do tej służby są wykluczone 
osoby o tępym słuchu, nieodró­
żniające odcienia kolorów, kró­
tkowidzące i trwale ułomne.

4. Dowód nieposzlakowanego 
zachowania się.

5. Dowód ukończenia szkoły 
ludowej, względnie dowód bie­
głości w czytaniu, pisaniu i ra­
chowaniu.

6. Dowód wyuczenia się rze­
miosła ślusarskiego oraz conaj- 
mniej jednoroczne zajęcie jako 
robotnik przy jednej z fabryk 
dla budowy mostów.

Praktyka je ­
dnoroczna, zaś 
półroczna dla 
certyfikatystów 
oddziału pio­
nierów i pułku 
kolejowego i te­
legraficznego, 

którzy bezpo­
średnio po słu­
żbie wojskowej 
ubiegają się o tę 
posadę w cha­
rakterze „aspi­
ranta ślusarza 
mostowego".

Egzamin na 
ślusarza mosto­
wego, do któ­

rego można przy­
stąpić po upły­
wie pierwszych 
3 mies. praktyki.

W czasie pra­
ktyki wynagro­
dzenie dzienne 
3 K.

Prośby należy 
wnosić do c. k. 
Namiestnictwa 

we Lwowie 
w przepisanej 

drodze służbowej

1 czerwca 
1914

X  c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 marca 1914. Za c. k. Namiestnika:

U s t y a n o w s k i  w.
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L. cz. Praes. 219 4 P. 0 /1 4 , (5847)

K o n k u r s .
Przy sądzie tutejszym jest do obsadze­

nia zaraz posada stałego pomocnika kance­
laryjnego za normalnem wynagrodzeniem.

Wymaganem jest biegłe pismo na ma­
szynie i dokładna znajomość agendy kance­
laryjnej i tabularnej.

Udokumentowane podanie należy wnieść 
do Naczelnictwa tutejszego sądu do dnia 15 
kwietnia 1914.

C. k. Sąd powiatowy.
Mszana dolna, dnia 4 kwietnia 1914.

L. cz. Prez. 315/14 (4) (5804 3 - 3 )
K o n k r s.

Sąd powiatowy w Żywcu przyjmie na­
tychmiast stałego pomocnika kancelaryjnego 
za dziennem wynagrodzeniem w kwocie 2 
kor. 85 hal.

Wymagana jest biegłość w pisaniu na 
maszynie Underwood.

Pierwszeństwo mają kandydaci obzna- 
jomieni dokładnie z agendą w dziale nie­
spornym, oraz w hipotece szczególnie zaś w 
arkuszach zgłoszeń.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żywiec, dnia 3 kwietnia 1914.

 1 ;

LW. 43.584/14 (5673 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jedynastu bezpłatnych 
miejsc funduszowych w c. k. zakładach woj­
skowych z fundacyi p. n . : „Cesarza Franci­
szka Józefa I. fundacya jubileuszowa" ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Miejsca te będą nadane począwszy od 
roku szkolnego 1914/1915 w c. i k. Aka­
demii wojskowej (terezyańskiej) w Wiener- 
Neustadt, w c. i k. Akademii technicznej 
wojskowej w Wiedniu i w c. i k. Akademii 
marynarskiej w Fiume, ewentualnie zaś także 
w c. i k. wojskowej wyższej szkole realnej, 
na wypadek, gdyby stosownie do artykułu
IV. listu fundacyjnego nie znalazła się do­
stateczna ilość kompetentów ukwalifikowa- 
nych do wyższych c. i k. Akademii wojsko­
wych.

Do c. i k. Akademii wojskowych i c. i k. 
Akademii marynarskiej w Fiume z powodu 
braku miejsca będą przyjmowani kandydaci 
tylko na pierwszy rok.

Rok szkolny 1914/1915 rozpocznie się 
w c. i k. Akademiach wojskowych z dniein 
21 września 1914 r., w c. i k. Akademii ma­
rynarskiej we Fiume z dniem lo  września 
1914, zaś w c. i k. wojskowej wyższej szkole 
realnej z dniem 1 września 1914.

O powyższe miejsca funduszowe ubie­
gać się mogą tylko galicyjscy młodzieńcy 
polskiej lub ruskiej narodowości, posiadający 
obywatelstwo austryackie, wykazując warunki 
poniżej podane. Stan, wyznanie i obrządek 
nie stanowią różnicy. Każdy z kandydatów 
winien wykazać:

1. że posiada prawo obywatelstwa w 
Monarchii austro-węgierskiej;

2. że jest fizycznie uzdolniony do woj­
skowego wychowania i przyszłej służby woj­
skowej ;

3. że zachowanie się jego pod wzglę­
dem obyczajów jest zadowalniające;

4. że nie przekroczył właściwego wieku, 
którym jest dla I. roku wyższej szkoły real­
nej rok 16, dla II. roku wyższej szkoły re­
alnej rok 17, dla III. roku tej szkoły rok 18; 
dla I. roku Akademii w Wiener Neustadt i 
technicznej Akademii wojskowej we Wiedniu 
rok 20, dla Akademii marynarskiej rok 16,— 
a ukończył przepisane minimum w i e k u d l a
I. roku Akademii w Wiener-Neustadt i tech­
nicznej Akademii wojskowej 17 lat, a dla 
marynarskiej lat 14, dla I. roku wyższej 
szkoły realnej 14 lat, dla drugiego roku wyż­
szej szkoły realnej lat 15, a dla III. roku 
tej szkoły lat 16. Wiek oblicza się z dniem 
1 września 1914;

5. że odbył przynajmniej z dobrym po­
stępem ogólnym potrzebne nauki przygoto­
wawcze. W szczególności wymaga się od kan- 
dytatów: na I. rok Akademii wojskowej w 
W iener-Neustadt i we Wiedniu dowodu, że 
z zadowalającym postępem ukończyli wszyst­
kie klasy zupełnej szkoły średniej (tj. szkoły 
realnej lub gimnazyuni) zaś na I. rok Aka­
demii marynarskiej, iż ukończyli cztery niższe 
klasy szkoły realnej lub gimnazyum. Jeżeli 
zaś zechce kandydat wstąpić na I. rok wyż­
szej szkoły realnej, winien wykazać, że z za­
dowalającym skutkiem ukończył czwartą klasę 
szkoły średniej; na II. rok, że ukończył z ta­
kim skutkiem piątą klasę szkoły średniej, a 
na III. rok, że ukończył szóstą klasę tej 
szkoły. Na niedostateczny postęp w języku 
łacińskim i greckim zwracać się uwagi nie 
będzie.

Uczniowie prywatni powinni dołączyć 
świadectwa odnośnego zakładu naukowego 
z odbytych egzaminów, udowadniające ich 
kwalifikacyę naukową.

Wojskowa Akademia w Wiener-Neustadt 
kształci wychowanków swoich dla piechoty, 
strzelców i kawaleryi, a techniczna Akade­
mia wojskowa dla artyleryi, korpusu pionie­
rów, pułku kolejowego i telegraficznego, Aka­

demia marynarska zaś dla służby wojennej 
na morzu. Kandydaci do techniczej Akademii 
wojskowej winni przytoczyć w podaniu, czy 
życzą sobie wstąpić do oddziału artyleryi lub 
inżynieryi, gdyż życzenie ich będzie w miarę 
możności uwzględnione.

Kandydaci, którzy już zostali asentero- 
wani, nie będą przyjęci.

Do podań dołączyć należy:
1. poświadczenie przynależności kandy­

data do jednej z gmin w kraju tutejszym;
2. metrykę chrztu lub urodzenia;
3. świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 

kandydata, wystawione przez graduowanego 
lekarza wojskowego, pozostającego w czynnej 
służbie wojskowej;]

4. świadectwo szczepienia ospy, jeżeli 
świadectwo ctwo lekarskie okoliczności tej 
lnie stwierdza;

5. ostatnie świadectwo szkolne z roku 
1913/1914, tudzież świadectwa za cały rok 
szkolny 1912/1913. Powołani do egzaminu 
wstępnego aspiranci mają ze sobą przynieść 
całoroczne świadectwa szkolne za bieżący rok 
szkolny 1913/1914, ewentualnie świadectwo 
dojrzałości —  aspiranci zaś do Akademii ma­
rynarskiej dołączyć mają wszystkie świade­
ctwa szkolne ze szkoły średniej, wraz ze 
świadectwem z ostatniego półrocza;

6. poświadczenie o stosunkach majątko­
wych kandydata lub rodziców jego, w któ- 
rem ma być wyrażone, ile kandydat ma ro­
dzeństwa i czy ono ma już samoistne utrzy­
manie, jakie ma miejsce funduszowe lub sty- 
pendyum. Kandydaci, którzy będą przyjęci 
na miejsce funduszowe, poddać się muszą 
przed wstąpieniem do zakładu ponownym 
oględzinom lekarskim i egzaminowi wstęp­
nemu z wymaganych nauk przygotowawczych 
w języku niemieckim, którym muszą władać 
o tyle biegle, iżby z wykładów ze skutkiem 
korzystać mogli.

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska­
zówki o warunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskowych, znajdzie 
je w osobnej odbitce odnośnych przepisów, 
które można nabyć w księgarni nadwornej 
L. W. Seidla i Syna we "Wiedniu lub też 
w c. k. nadwornej i państwowej drukarni.

Przyjęci do zakładów wojskowych mu­
szą odbyć podróż na miejsce przeznaczenia 
własnym kosztem, tylko ubodzy kandydaci 
otrzymają na ten cel zasiłek w kwocie 80 
kor. z niniejszej fundacyi. Fundacya pokry­
wać będzie także za wszystkich swych sty­
pendystów opłatę szkolną i koszta wyekwi­
powania przy prawidłowem wystąpieniu z za­
kładu.

Prawo nadawania niniejszych bezpła­
tnych miejsc wykona Najjaśniejszy Pan na 
propozycyę Wydziału krajowego.

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
Wydziału krajowego najdalej do dnia 10 
10 maja 1914 r.

Prośby wniesione po tym terminie albo 
niezaopatrzone w przepisane dokumenty nie 
będą uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 12 marca 1914.

Piotrowski w. r.

LW. 43.548/14
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania sześciu galicyjskich 
miejsc funduszowych w c. i k. wojskowych 
zakładach wychowawczych, ogłasza się ni­
niejszem konknrs.

W  roku szkolnym 1914/1915, który 
rozpoczyna się w c. i k. wojskowych szko­
łach realnych z dniein 1 września 1914, w 
c. i k. akademiach wojskowych z dniem 21 
września 1914, a w c. i k. akademii mary­
narskiej we Fiume z dniem 16-go września 
1914, będzie można wstąpić tylko na pierw­
szy rok wojskowej niższej szkoły realnej- 
albo też na pierwszy rok akademii wojsko­
wej (terezyańskiej) w Wiener-Neustadt, te, 
chnicznej akademii wojskowej w Wiedniu i 
akademii marynarskiej we Fiume.

Kandydaci na wyższe lata wojskowej 
niższej szkoły realnej i wojskowej wyższej 
szkoły realnej, z powodu braku miejsca, nie 
będą w bieżącym roku przyjmowani.

Każdy z kandydatów wykazać winien :
1. że posiada prawo obywatelstwa w 

Monarchii austryacko-węgierskiej;
2. że jest fizycznie uzdolniony do woj­

skowego wychowania i przyszłej służby woj­
skowej;

3. że zachowanie się jego pod wzglę­
dem obyczajów jest zadowalniające;

4. że nie przekroczył właściwego wieku, 
którym jest rok 12-ty dla I. roku wojskowej 
niższej szkoły realnej, rok 13-ty dla II. roku, 
rok 14-ty dla III. roku, a rok 15-ty dla kan­
dydatów, chcących wstąpić na IV. rok tejże 
szkoły, dalej rok 16-ty dla I. roku wyższej 
szkoły realnej, rok 17-ty dla II, roku i rok 
18-ty dla III. roku tej szkoły, wreszcie rok 
20-ty dla akademii wojskowych i rok 16-ty 
dla akademii marynarskiej, a ukończył prze­
pisane minimum wieku (dla I. roku niższej 
szkoły realnej 10 lat, dla II. roku 11 lat, 
dla III. roku 12 lat, zaś dla IV. roku tejże

szkoły 13 lat, dla I. roku wyższej szkoły re­
alnej 14 lat, dla II. roku 15 lat, a dla III. 
roku 16 lat; dla 1. roku akademii wojskowych 
17 lat, a dla akademii marynarskiej 14 lat). 
Wiek oblicza się z dniem 1 września 1914, 
w razie różnicy wieku można prosić o uwzglę­
dnienie;

5. winien każdy kandydat wykazać, że 
odbył przynajmniej z dobrym postępem ogól­
nym potrzebne nauki przygotowawcze, a mia­
nowicie jeżeli chce wstąpić na I. rok szkoły 
niższej realnej, że z zadowalającym skutkiem 
ukończył czwartą lub piątą klasę szkoły lu­
dowej; na II. rok, że z zadowalającym sku­
tkiem ukończył pierwszą klasę szkoły śre­
dniej ; jeżeli zamierza wstąpić na III. rok 
niższej szkoły realnej, że z zadowalniającym 
skutkiem ukończył drugą klasę szkół śre­
dnich; wreszcie na IV. rok tejże szkoły, że 
z zadowalającym postępem ukończył trzecią 
klasę szkoły średniej. Jeżeli zaś chce wstą­
pić na I. rok wyższej szkoły realnej, winien 
kandydat wykazać, że z zadowalającym sku­
tkiem ukończył czwartą klasę szkoły średniej; 
na II. rok, że ukończył z takimże skutkiem 
piątą klasę szkoły średniej; na III. rok, że 
ukończył szóstą klasę tej szkoły. Jeżeli wre­
szcie chce wstąpić na I. rok akademii woj­
skowej, ma wykazać, że ukończył z zadowa­
lającym postępem wszystkie klasy zupełnej 
szkoły średniej (t. j. szkoły realnej lub gi­
mnazyum), a na I. rok akademii marynar­
skiej, że ukończył cztery niższe klasy szkoły 
realnej lub gimnazyum.

Na niedostateczny postęp w języku ła­
cińskim lub greckim nie będzie się zwracało 
uwagi.

Uczniowie prywatni winni dołączyć 
świadectwa odnośnego zakładu uaukowego z 
odbytych egzaminów, udowadniające ich kwa­
lifikacyę naukową.

Wojskowa akademia (terezyańska) w 
Wiener-Neustadt kształci wychowanków swo­
ich dla piechoty, strzelców i kawaleryi, zaś 
wojskowa akademia techniczna dla artyleryi, 
korpusu pionierów, pułku kolejowego i tele­
graficznego, wreszcie akademia marynarska 
dla służby woj nnej na morzu. Kandydaci 
do technicznej akademii wojskowej winni 
przytoczyć w podaniu, czyli życzą sobie wstą­
pić do oddziału artyleryi lub do oddziału 
inżynieryi, gdyż życzenie ich w miarę mo­
żności będzie uwzględnione. Kandydaci, któ­
rzy już są asenterowani, nie będą przyjęci.

Do podań dołączyć należy:
1. poświadczenie o przynależności kan­

dydata do jednej z gmin w kraju;
2. metrykę chrztu lub urodzenia;
3. świadectwo o fizycznem uzdolnieniu 

kandydata, wydane przez graduowanego le­
karza wojskowego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowej;

4. poświadczenie o przebyciu szczepio­
nej lub naturalnej ospy, jeżeli okoliczności 
tej nie stwierdza świadectwo lekarskie;

5. ostatnie świadectwo szkolne z roku 
1913 1914, tudzież świadectwa za cały rok 
1912/1913 (powołani do egzaminu wstępnego 
aspiranci mają ze sobą przynieść całoroczne 
świadectwo szkolne za rok bieżący szkolny 
1913/1914, ewentualnie świadectwo dojrzało­
ści, aspiranci zaś do akademii marynarskiej 
wszystkie świadectwa szkolne ze szkoły śre­
dniej łącznie ze świadectwem z ostatniego 
półrocza):

6. poświadczenie o stosunkach mająt­
kowych kandydata lub jego rodziców, w któ- 
retn ma być wyrażone, ile kandydat ma ro­
dzeństwa i czyli ono ma już samoistne utrzy­
manie, jakie ma miejsce funduszowe lub sty- 
pendyuin;

7. jeżeli kandydat odwołuje się do szla­
checkiego pochodzenia, co daje pierwszeń­
stwo przed innymi kandydatami, wiarogodne 
dowody, że należy do szlachty (certyfikat 
szlachectwa).

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu­
szowe obowiązani są złożyć na początku ka­
żdego roku szkolnego opłatę szkolną w kwo­
cie dwudziestu ośmiu (28) koron. W poda­
niach swoich winni wszyscy kandydaci wy­
raźnie zobowiązać się do uiszczenia tej opła­
ty, nadto kandydaci do niższej szkoły real­
nej wymienić siedzibę tej szkoły do której 
życzą sobie wstąpić.

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu­
szowe poddać się muszą przed wstąpieniem 
do Zakładu ponownym oględzinom lekarskim 
i egzaminowi wstępnemu z wymaganych nauk 
przygotowawczych.

Kandydaci chcący wstąpić do wojsko­
wej niższej szkoły realnej, mogą egzamin 
wstępny składać w swoim języku ojczystym 
i nieznajomość języka niemieckiego nie sta­
nowi u nich przeszkody uchylającej możność 
przyjęcia do Zakładu, byle tylko zresztą do­
brą posiadali kwalifikacyę, natomiast muszą 
kandydaci ubiegający się o przyjęcie do wyżj 
szej szkoły realnej wojskowej i do akademii 
wojskowych, składać egzamin w języku nie­
mieckim i władać językiem niemieckim o 
tyle biegle, aby z wykładów w tym języku 
ze skutkiem korzystać mogli.

Podania o powyższe miejsca należy 
wmieść bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej do 10 maja 1914. Prośby wniesione 
po tym terminie, albo też niezaopatrzone w

j przepisane wyżej dokumenta, zostaną peten- 
| tom bez skutku zwrócone.

Przyjęci do Zakładów wojskowych winni 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia wła­
snym kosztem. Ktoby chciał mieć jeszcze 
bliższe wskazówki o warunkach przyjęcia i 
egzaminie wstępnym do Zakładów wojsko­
wych, znajdzie je w osobnej odbitce odno­
śnych przepisów, którą można nabyć w dru­
karni L. W. Seidl i syn we Wiedniu lub też 
w c. k. nadwornej państwowej drukarni.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 12 marca 1914.

Piotrowski, w. r.

L. 900 (5705 1— 3)
K o n k u r s .

W celu obsadzenia opróżnionej posady 
lekarza okręgowego w Warężu miasteczku 
z roczną płacą 1200 kor. i ryczałtem 600 
kor. na objazdki 20 gmin do okręgu wcielo­
nych, rozpisuje Wydział powiatowy konkurs 
z [terminem wnoszenia udokumentowanych 
podań w terminie do 10 maja 1914.

Do podania należy dołączyć:
1. metrykę urodzenia,
2. dyplom doktora wszech nank lekar­

skich,
3. świadectwo odbytej 2-letniej praktyki 

w zawodzie lekarskim,
4. świadectwo przynależności i zacho­

wania się,
5. świadectwo zdrowia wystawione przez 

c. k. lekarza powiatowego względnie fizyka 
miejskiego.

Po roku zadowalniającej służby nastąpi 
stabilizacya na tej posadzie z prawem eme- 
rytury.

W siedzibie lekarza okręgowego znaj­
duje się apteka publiczna.

Wydział powiatowy.
Sokal, dnia 2 kwietnia 1914.

Prezes Tarnowski m. p.

L. 2346 15 (5675 1— 3)
K o n k u r s .

Magistrat miasta Sambora rozpisuje ni­
niejszem konkurs na posadę sekretarza Ma­
gistratu z płacą roczną 28(J0 kor. dodatkiem 
aktywalnym 840 kor. i prawem do 5ciu trzech- 
leci po 200 kor., oraz możnością osiągnięcia 
wyższych rang i poborów równych rangom 
i poborom urzędników państwowych VIII., 
VII., względnie VI. rangi.

Posada nadaną zostanie na razie pro­
wizorycznie ; po jednorocznej służbie może 
nastąpić stabilizaya.

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
kazać kwalifikacyę wymaganą rozporządze­
niem Wydziału krajowego z dnia 29 "maja 
1891 L. 67 dz. ust. kraj. i że nie przekro­
czyli 40 roku życia, wnosić nałoży do Magi­
stratu do dnia 20 kwietnia 1914.

Magistrat.
Sambor, dnia 31 marca 1914.

L. Prez. 217 6/14 (5758)
O. Sąd powiatowy w Kalwaryi przyj­

mie tymczasowego pomocnika kancelaryjnego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Kalwarya, dnia 31 marba 1914.

Spadki.
L. cz. A. 61/14 (6) (5897 1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

0. k. Sąd powiatowy w Glinianach za­
wiadamia, że w dniu 17 stycznia 1914 w 
Laszkach król. zmarła ś. p. Tekla Bożejko 
ur. Mokrzycka z pozostawienem rozporządze­
nia ostatniej woli z daty Laszki król. 16 
stycznia 1914.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z ja­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego Wasyl Petryszyn kuratorem 
został ustanowiony, będzie przeprowadzonym 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu jako bezdzie- 
dziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gliniany, dnia 18 marca 1914.

L. cz. IV. 473 57 (132) (5686 1 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
ogłasza, że po zmarłym w Preszburgu dnia 
17 października 1850 ś. p. Apolinarym Sta-
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nisławie 2 im. Dunin Wąsowiczu, kadecie 6 
pułku piechoty, który testamentem z daty 
Preszburg 29 iipca 1850 ustanowił zapisy:

1. ówczesnemu personalowi wartowni­
czemu szpitala wojskowego c. k. pułku pie­
choty Cesarza Aleksandra w Preszburgu;

2. ordynującym podówczas w tymże 
szpitalu lekarzom wojskowym i

3. świadkom powyższego testamentu, 
złożona jest od roku 1858 na rzecz wymie­
nionych zapisobierców z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych w tutejszo-sądowym de­
pozycie gotówka w walorach w łącznej kwo­
cie 22.445 kor. 17 hal.

Wzywa się przeto powyższych zapiso­
bierców, aby w przeciągu 1 roku 6 tygodni 
i 3 dni zgłosili się w tutejszym sądzie i swe 
prawa do powyższych legatów wykazali, gdyż 
po upływie zakreślonego czasokresu złożona 
tytułem wzmiankowanych zapisów kwota 
22.445 kor. 17 hal., jako dobro bezdziecłzi- 
czne zostanie wydaną skarbowi Państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, dnia 2 grudnia 1913.

Amortyzacye.
L. cz. T. 20/14 (2) (5541 1 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Katarzyny Opiakuńec 

we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amonyzacyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Gai. Ifa y osfozęinośd we LwowP, opatrzo­
ne} Nr. 161.514 wystawionej na imię i na­
zwisko Kata; zyny Opłakaniec, a opiewającej 
na kwotę 117 kor. 91 hs.l.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoimi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skie; li, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu, za nieistniejące 
uznane zostaną.

C. k, Sąd ki aj o wy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 9 marca 1914.

G. Z. Nc. I. 1485/13 (4) (5556 1 - 3 )
Amortisierung.

Uber Antrag des Wojciech (Adalbert) 
Maciaszek, Schuldirektors in Tarnów wird 
das Verfahren zur Amortisierung des dem 
Antragsteller angeblich in Verlust geratenen 
Kaufyertrages Nr. 73.011 tiber ein Stiick 
Tiirktn Los Nr. 987.641 auf den Namen W oj­
ciech Maciaszek lautend ausgestellt vom Ban- 
haus Aleksander Suchanek in Brunn zu Gun- 
sten des Wojciech (Adalbert) Maciaszek ein- 
geleitet.

Der Bezitzer obiger Urkunde wird da- 
her aufgefordert seine Bechte beim gefertig- 
ten Gerichte binnen Jahresfrist anzumelden, 
da nach fruchstlosem Ablaufe dieser Frist 
die Urkunde fur unwirksam erklart wiirde.

K. k. Bezirksgericht, Abteilung I.
Tarnów, am 20 Janner 1914.

L. cz. Nc. I. 856/14 , (5555 1 - 3 )
Na wniosek p. Adama Śmiałowskiego, 

c. k. rotmistrza 3 pułku ułanów w Rzeszo­
wie, poparty odpisem listu Nordósterreichi- 
sche Bank fur Industrie, Handel und Land- 
wirtschaft (Losratenabteilung) z daty Berno 
4 marca 1914 aa Nr. 2147 wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego do­
kumentu Nr. 2147 S. z. w. Verkaufsurkunde 
wystawionego przez po wyż naprowadzony Bank 
a opiewającego na następujące losy na raty:

a) 1 turecki 400 fres. los państwowy 
z roku 1870 Nr. 379.968,

b) 1 serbski 10-frankowy los państwo­
wy z roku 1888 Serya 118/6,

c) jeden kupon (Gewinnschein) 3 prc. 
losu kredytowego ziemskiego z roku 1880 
Serya 2798/59,

d) los włoski czerwonego krzyża z roku 
1885 Serya 3405/34,

e) jeden kupon (Gewinnschein) losu 
austryaekiego czerwonego krzyża z roku 1882 
Serya 2161/1,

f) jeden kupon (Gewinnschein) losu 
węgierskiego czerwonego krzyża z r. 1882 
Serya 5242,17.

Posiadacza powyższego dokumentu „Ver- 
kaufsurkunde Nr. 2147 Reg. Nr. II,/134“ 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoimi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu dokument za nieistniejący uznany 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 12 marca 1914.

L. cz. T. 24/14 (2) (5921 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p.  Meilecha Katza, kupca 
ze Lwowa, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla następu­
jącej treści: Lemberg den 30 Noyember 1913. 
Fur 300 K. Sechs Monate a dato zahlen Sie

g#gen diesen prima Wechsel an die Ordre 
des Handels und Gewerbe Vereines Podhajce 
die Summę von Dreihundert Kronen, den 
Werth erhalten und stellen ihn auf Rech- 

: nung ohne Bericht. Herren Dra Abraham et 
Manuel Geber in Lemberg. Simche Geber 
angenommen m. p. Dr. Abraham Geber m. 
p. Dr. Manuel Geber m. p. In dorso Han­
dels und Gewerbe Verein in Podhajce reg. 
Genossenschaft mit beschr. Haftung A. Kitt- 
ner m. p. J. Margulies m. p. Benjamin Kitt- 
ner m. p.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od 30 maja 1914 w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

G. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 23 lutego 1914.

L. cz. T. 21 14 (2) (5542 1 —3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Rózi Grubler ze Lwowa 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Gal, Kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 166,341, na 
nazwisko Rózi Grubler wystawionej, a na 
kwotę 55 kor. 32 h. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się. przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

O, k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 9 marca 1914,

L. cz. T. IV. 2/14 (3) (5676 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Świadkowie Małgorzata z Pernaiów Fel- 

cikowa, Franciszek Wacłowik i Marcin Borek 
z Lubatówki przesłuchani pod przysięgą ze­
znali, że Adam Pernal z Lubatówki, urodzo­
ny w Lubatówce dnia 23 grudnia 1860, syn 
Urbana i Wiktoryi z Parylaków Pernaiów 
wyemigrował przed 30 laty z Lubatówki do 
Mołdawii i od tego czasu nie dał znaku ży­
cia o sobie, wszelki ślad o nim zaginął i 
nikomu w gai nie nie wiadomo, gdzie prze­
bywa, co wynika także z poświadczeni urzę­
du gminnego z daty Lubatówka 8 stycznia 
1914 i dochodzeń żtedarmeryi, wdrożonych 
na polecenie c. k. starostwa w Krośnie.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ust. 
cyw., przeto wdraża się na prośbę Małgo­
rzaty z Petnalów Folcikowej z Lubatówki, 
postępowanie celem uznania za zmarłego za­
ginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi albo kuratorowi adwo­
katowi dr. Kulczyckiemu w Jaśle wiadomo­
ści o powyż wymienionym Adamie Pernalu 
jego zaś samego wzywa się, aby przed ni­
żej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 30 czercwa 1915 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV.
Jasło, dnia 14 marca 1914.

L. cz. T. VI. 4/14 (2) (5593 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego, 

Na wniosek Maryi Klimczykowej w 
Krakowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez mą zagubionej 
książeczki wkładkowej Powiatowej Kasy o- 
szczędności we Wieliczce Nr. 20.343 na na­
zwisko Maryi Klimczykowej, wystawionej na 
kwotę 400 kor. opiewającej, a zabezpieczonej 
zastrzeżeniem (hasłem).

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 mies ęey, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu liczonego od trzeciego ogło­
szenia edyktu w Gazecie urzędowej, książe­
czka ta za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VI.

Kraków, dnia 26 lutego 1914.

L cz. T. V '. 10/14 (1) (5711 1 - 3 )
Wd''ożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Piotra Brzozowskiego ze 
Schoduisy i Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie, wdraża się postępowa­
nie c.-lem amortyzacyi rzekomo przez Piotra 
Brzozowskiego zagubionej policy wystawionej 
przez Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakasz)o dnia 1 lipea 1897 do L. 41.177 
opiewającej na kapitał 1000 złr. a. w., pła­
tny po śmierci ubezpieczonego Piotra Brzo­
zowskiego.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłoś ł się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni, w

przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu liczonego od duia trzeciego 

j ogłoszenia edyktu w Gazecie urzędowej , ta 
’ poliea za nieistniejącą uznaną zostanie.

O, k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VI.

Kraków, dnia 11 marca 1914.

L. cz. T. 6/14 (1) (5939 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania, amortyzacyjnego.

Na wniosek Teofila Gartenberga kupca 
w Drohobyczu, wdraża j i ę  postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskodaw­
cę zagubionego weksla z daty Drohobycz 6 
maja 1913 przez Biunę Black wystawionego 
przez Fedia Hładkiego akceptowanego na 
200 kor. opiewającego, trzy miesiące cd daty 
wystawienia płatnego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upywia powyższego czasokresu 
zaunieistniejące uznane zostaną.

O. k. Bad obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 28 lutego 1914.

L. cz. T. 19/14 (3) (5540 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jana Zubrzyckiego wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującego rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego kwitu depozytowego na policę ase­
kuracyjną p. Jana Zubrzyckiego, opatrzoną 
Nr. 155.773 a wystawioną na imię i nazwi­
sko wnioskodawcy, wystawionego przez c. k. 
uprzyw. Towarzystwo im. „Gizeli" Zakład 
ubezpieczeń na życie i posagi Filia we 
Lwowie.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 1 roku 6 tygodni 
i 3 dni od trzeciego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej11, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznane zostaną.

G. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 7 marca 1914,

L, cz, T. 2/14 (4; 5879 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józąfa Kordasiewieza wdra­
ża się postępowanie, celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksąże- 
czki wkładkowej Towarzystwa i oszczędności 
w Bolechowie stow. zar. z ogr. poręką Nr. 
195 na kwotę 280 kor. opiewającą.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistnńją ą uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 28 lutego 1914.

L. cz. T. IV. 17/13 (6) (5722 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania "celem udowodnienia 

śmierci K jarzyny Maniak.
W lecie 190,! r. podczas żniw na robo­

tach w Tarnowcu we dworze, Katarzyna Ma­
niak głuchoniema zachorowawszy, postano­
wiła wrócić do swej wsi Siemiechowa i dała 
na migi znać swym znajomym, że przejdzie 
przez rzekę Białe, bo się boi is’ć przez most 
Kolejowy.

Rzeka była wtedy wezbianą i w miej­
scu przechodu były wyrwy.

Od tego czasu nikt jej nie widział i 
mimo ogłoszeń w kościołach i gminach ślad
0 niej zaginął.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Katarzyna Maniak poniosła śmierć, 
przeto na prośbę Józefa i Feliksa Maniaków
1 Mary&nny Kierońskiej wdraża się postępo­
wanie celem udowodnienia zaszLj śmierci 
zaginionej.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora, którym 
się ustanawia dro Stanisława IgSatowskiego 
adwokata w Tuchowie, aż do dnia 18 sier­
pnia 1914 r. o zaginionej.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzenia i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 18 lutego 1914.

L. cz. T. VI. 9/14 (1) (5712 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Szymona Ciesielskiego w 
Tuliglowach i Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi rzekomo p?zez Szy­
mona Ciesielskiego zagubionej pohey wysta­
wionej przez Towarzystwo wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie dnia 30 grudnia 1904 
do L. 92.913 opiewającej na kapitał 1000 
kor. płatny po śmi iy i zabezpieczonego Szy­
mona Ciesielskiego.

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni, 
w przeaiwnym bowiem razie po upływie po­

wyższego czasokresu liczonego od trzeciego 
ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej, po­
lica ta za nieistniejąca uznaną zostanie,

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 11 marca 1914.

L. cz. T. 6/14 (3) (5948 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek firmy Joachima Parnassa 
następcy w Tarnopolu wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi następującego rze­
komo przez wnioskodawczymę zagubiouego 
weksla następującej treści:

Ostapie den 30 August 1913 Ftir Er. 
6000 vier Monate a datto zahlen Sie gegen 
diesen Prima Wechsel an die Ordre Eigene 
die Summę von Kronen Sechstausend den 
Weith erhaltm und stellen ihn auf Rech- 
nung ohne Bericht. Herm Stanisław Kop­
czyński in Ostapie zlb. Tarnopol bei Joachim 
Parnass Nachfolger. Joachim Pamass Nach- 
folger. Herman Englender mp. angenommen 
Stanisław Kopczyński mp.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznOny zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 26 lutego 1914.

L. cz. T. IV. 5/14 (1) (4696 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Marty Tomiczek z Białej 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zaguhion* j ksią­
żeczki wkładkowej Kasy oszczędności miasta 
Białej Nr. 11.024/11 231, opiewającej na na­
zwisko Marty Tomi.zek i kwotę 1887 koron 
12 h.

Posiadacza powiej op:sanej książeczki 
wzywa się przeto, aby zgłosił ,się ze swoje­
mi prawami w ciąga pół rokn, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd oowodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 3 marca 1914.

L. cz. T. IV. 7/14 (2) (5713 1— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Reizli 1 voto Weindling 
2 voto Landau wdraża się postępowanie, ce­
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskodaw- 
czynię zagubionej policy Nr. 150.745 wysta­
wionej przez Towarzystwo ubezpieczeń Riu- 
nione Adriatica di Sicurta w Tryeście opie­
wającą na kapitał 12.000 kor., zabezpieczony 
dla dzieci Reizli 1 voto Weindling 2 voto 
Landau. ,

Poriadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swoim, prawami 
w ciągu jednegc roku, przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 21 marca 1914.

F i r m y.
L. cz. Firm. 30/14 Stow. IH. 232

(5256 1 - 3 )
Do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych wpisano:
Siedziba stowarzyszenia: Siedliska. 
Brzmienie hrmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Siedliskach, Stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu : 21 grudnia 1913. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Starać się

0 materyalne i moralne podniesienie człon­
ków przez udzielanie im pożyczek, oprocen­
towanie wkładek oszczędności, popieranie 
tworzenia innych spółek rolniczych w okrę­
gu spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Zarząd stowarzyszenia: ks. Franciszek 

Dziedzic w Siedliskach przełożony, Antoni 
Wąsowicz w Siedliskach zastępca przełożo­
nego, Michał Martuś wójt w Siedliskach, 
Józef Madej w Sędziszowej, Jan Worytko 
wójt w Biesnei, członkowie zarządu.

Podpis firm y: pod pieczęcią firmy pod­
pis przełożonego zarządu, lub jego zastępcy
1 jednego członka zarządu.

Ogłoszenia: umieszczane będą na ta­
blicy pized lokalem Spółki, a w razie po­
trzeby w czasopiśmie dla spółek przez pa­
tronat wydawanem.J

Udział członka: po 10 kor. 
Odpowiedzialność: nieograniczona.
Dzień wpisu: 31 stycznia 1914.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział T~ .

Nowy Sącz, dnia 31 stycznia 1914.

L. cz. Firm. 16/14 Stow. II. 126
(5723 1— 3) 

O b w i e s z c z e n i e .
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych, że na nadzwy- 
ezajnem walnem zgromadzeniu członków sto-

„Gazeta Lwowska" Nr. 81 z dnia 10 kwietnia 1914,
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warzyszenia „Podolskiej kasy handlowej w 
Tarnopolu, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką, filia w Kupczyńcach", 

o niemiecku: „Podolische Handels-Cassa in 
arnopol, registrierte Genossensehaft mit 

beschrknkter fiaftung, Filiale in Kupczyńce“ 
— dnia 5 stycznia 1914 uchwalono rozwią­
zanie i likwidacyę filii powyższego stowarzy­
szenia w Kupczyńcach się znajdującej — z 
tem, że brzmienie tej filii będzie odtąd z do­
datkiem w likwidacyi, tudzież że likwidato­
rami wybrani zostali Joel Schorrmann i Da­
wid Rosenmann dyrektorowie zakładu głó­
wnego w Tarnopolu zamieszkali.

Wierzycieli powyższego Towarzystwa 
wzywa się, aby w tej filii się zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 5 lutego 1914.

L. cz. Firm. 64/14 Poj. I. 386 (4991 l - 3 j  
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm pojedyn­
czych i spółkowych.

Do rejestru firm pojedynczych wpisano 
co następuje:

Siedziba firm y: Stanisławów.
Brzmienie firm y: Alex. Wittels Commi- 

sions- und Agenturgeschaft.
Wystąpił dotychczasowy właściciel A le ­

ksander Wittels.
Przystąpił jako jedyny właściciel firmy 

dr. Juliusz Wittels, lekarz w Stanisławowie.
Prokura kolektywna udzielona Jeaneeie 

Wittels i Leonowi Borakowi zostaje niezmie­
niona.

Ustanowiony do zastępstwa właściciel 
firmy dr. Juliusz Wittels podpisywać będzie 
firmę w ten sposób, iż pod wyciśniętem stam- 
pilią lub wypisanem powyższem brzmieniem 
firmy umieści swój podpis „Dr. Juliusz Wit­
tels “ .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 29 stycznia 1914.

L. cz. Firm. 44/13 Stow. II. 150 (5012 1— 3) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Wadowice.
Brzmienie firm y: Kasa eskontowa i o- 

szczędności w Wadowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. Eseom- 
pte und Sparverein in Wadowice, registrierte 
Genossensehaft mit beschrankter Hattung.

Zmiana firmy na: „Kasa eskontowa i 
oszczędności w Wadowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką w likwi­
dacyi". Escompte und Sparyerein in Wado­
wice, registrirte Genossensehaft mit be- 
schr&nkter Haftung in Liąuidation.

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie, wybór 
likwidatów): Na walnem zgromadzeniu człon­
ków z dnia 28 grudnia 1913 r. uchwalono 
rozwiązanie stowarzyszenia i likwidacyę te­
goż. Likwidatorami ustanowieni zostali: Da­
wid Wassertheil i Lipman Sternlicht, kupcy 
we Wadowicach, którzy firmę likwidacyjną 
zbiorowo podpisywać będą.

Wierzycieli rozwiązanego stowarzysze­
nia wzywa Bię po myśli § 40 ustawy z dnia 
9 kwietnia 1873 r. L. 70 Dz. p. p., by z 
pretensyami do stowarzyszenia się zgłosili.

Data wpisu: 4 marca 1914.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Wadowice, dnia 4 marca 1914.

L. cz. Firm. 667/13 Stów. I. 567
(5724 1 - 3 )  

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia : Ożydów.
Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa w 

Ożydowie, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką.

Wpisy szczegółowe (wybór likwidato­
rów). Uchwałą walnego nadzwyczajnego zgro­
madzenia członków postanowiono rozwiązanie 
stowarzyszenia w dniu 18 grudnia 1913 i 
wybrano likwidatorami Mozesa Templa i Jó­
zefa D. Harmelina, kupców w Ożydowie.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 23 stycznia 1914.

L. cz. Firm. 50/14 Eg. A. 123 (5173 1 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowsgo firmy 

pojedynczej.
Siedziba firmy: Dobra.
Brzmienie firm y: Franciszek Marek. 
Przedmiot przedsiębiostwa: przemysł

gospodnio-szynkarski.
W łaściciel: Franciszek Marek.
Dzień wpisu: 28 lutego 1914.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 28 lutego 1914.

L. cz. Firm. 1405/13 Oddz. A. II. 203 (17611)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy : Chrzanów.
Brzmienie firm y: D. Fleischer & Kauf- 

mann.
Forma spółki: jawna spółka handlowa 

od dnia 11 marca 1898.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Da­

wid Fleischer i Zacharyasz Kaufmann, kupcy 
w Chrzanowie.

Prawo do zastępstwa na zewnątrz spół­
ki oraz oraz do podpisywania firmy ma 
każdy ze spólników z osobna.

Spółkę podpisywać będą spólnicy w ten 
sposób, że pod wypisaną firmą, albo też wy­
ciśniętą stampilia „D. Fleischer & Kaufmann" 
podpisze się, albo spólnik Dawid Fleischer, 
albo też spólnik Zacharyasz Kaufmann.

Dzień wpisu: 26 sierpnia 1913.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 12 lipca 1913.

L. cz. Firm. 2819/14 Oddz. A. II. 261 (19011) 
Wpis firmy do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano, do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Israel Zucker.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

skór, sprzedaż cholewek i butów.
W łaściciel: Israel Zucker w Krakowie 

ul. Dietla 44.
Podpis firm y: Właściciel będzie podpi­

sywać firmę własnoręcznie pełnem jej brzmie­
niem.

Dzień wpisu: 25 listopada 1913.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 25 listopada 1914.

L. cz. Firm. 322 i 1105/13 Oddz. C. I. 23
(190.3)

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w relestrze handlowym firm spółek.

Do rejestru oddział O. wciągnięto co 
następuje:

Siedziba firmy': Eegulice.
Brzmienie firmy: Spółka dla wyłomu 

porfirów w Begulieach, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością.

Ustąpił zawiadowca i spólnik Bolesław 
Kawecki dotychczas kontrolor spółki: w miej­
sce jego kontrolorem spółki wybrany dr. To­
masz Lulek, profesor Akademii handlowej w 
Krakowie.

Dzień wpisu: 16 listopada 1913.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 8 listopada 1913.

Licytacye.
L. cz. E. 3151/13 (5289 3 - 3 )

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rzystwa pożyczkowego w Glinianach, odbę­
dzie się dnia 29-go kwietnia 1914 o godzinie 
10 przed południem w biurze Nr. II., na za­
sadzie niniejszem zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności:

a) lwh. 221 ks. gr. Ubinie, gospodar­
stwo wiejskie, składające się z chałupy, za­
budowań gospodarskich, pola i łąki,

b) lwh. 268 ks. gr. U b;nie,
c) lwh. 273 ks. gr. Ubinie,
d) lwh. 410 ks. gr. Ubinie,
Wartość szacunkowa:
ad a) 1403 kor., 
ad b) 5722 kor. 20 h., 
ad c) 700 kor.,
ad d) 521 kor. 30 h.
Najniżs?a oferta: 
ad a) 953 kor. 34 h., 
ad b) 3814 kor. 80 h., 
ad c) 466 kor. 67 h.,
ad d) 347 kor. 53 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 2 marca 1914,

L. cz. E. II. 260/13 (5889 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galicyjskiego Banku ku­
pieckiego we Lwowie, zastąpionego przez 
adwokata dr. Tadeusza Dwernickiego, odbę­
dzie się dnia 14 maja 1914 o godz. 9-30 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. II., we Lwowie licytacya 
realności lwh. 2363/11. Dz. ks. gr. gm. m. 
Lwowa wrąz z przynależnościami, składaią- 
cemi się z okien, drzwi, wanny, piecyka, ko­
ciołków blaszanych, muszli, jabłoni.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 28.247 kor., przynależności 
zaś na 442 kor.

Najniższa cena wynosi 14,123 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skulku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych realności dokumenta (wyciąg fabularny, 
wyciąg katastralny, p-otokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mają y chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymiecionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sąrSu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienianego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

tC. k. Sąd powiatowy Sekcya I., 
Oddział II.

Lwów, dnia 31 grudnia 1913.

G. Zl. E. 2334/13 ( 6 ) (5782 3 - 3 )
Yersteigerungsedikt und Anfforderuug zur 

Anmeldung.
Auf Antrug der betreibenden Partei 

Mahrisch Agrar und Industriebank Filiale 
in M. Ostrau findet am 29 April 1914 vorm. 
10 Utir bei diesem Ger chle, Zimmer Nr. 5 
auf Grund der ad E 1569/12 genehmigten 
Bediegungen die V erst-igjrung folgender 
Liegerisc aften statt: Einl. Zahl 464 Grund- 
buch Skałat das Wohnegehaude mit einem 
Stoekwerk sammt Zugehór.

Scbatzwert 34 266 K. 14 h.
Geringstes Gebot 17.133 kor. 07 h.
Zur Liegenschaft Grundbuch Skałat 

Einl. Z. 464 gehSrt folgendes Zubehor: Brun- 
neu mit eisener Purape, Wasserleitung das 
eiserne BUustor in Schatzwerte von 1000 K.

Unter dem geringsten Gebote findet 
ein Yerkauf nicht statt.

K. k. Bezirksgericht Abt. II.
Skałat, am 23 Marz 1914

L. cz. E. 2201/12 (5896 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej To­

warzystwa kredytowego i zaliczkowego w 
Busku, odbędzie się dnia 6 go maja 1914 o 
godz. 10 przed południem, w biurze Nr. I I , 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacya realności lwh. 365 ks. gr. Milatyn, go­
spodarstwo wiejskie.

Warlość szacunkowa 1566 kor.
Najniższa oferta 783 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 24 marca 1914.

L. cz. E. 97/14 (5990)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Reginy Tabak w Budkach, 
odbędzie się dnia 8 mr.ja 1914 o godzinie 
9 przed południem w biurze Nr. 5, na za­
sadzie niniejszem zatwierdzonych warunków 
licytacyjnych licytacya następujących real­
ności gminy Dubaniowice:

a) całej realności lwh. 109, wartości 
szacunkowej 2691 kor 12 h.,

b) całej realności lwh. 701, wartości 
szacunkowej 762 kor. 52 h.

Najniższa oferta, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, w ynosi:

ad a) 1794 kor. 08 h.,
ad b) 508 kor. 34 h.
Warunki licytacyjne i innne dokumenta 

odnoszące się do tej nieruchomości może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Rudki, duia 20 marca 1914.

L. cz. E. 3408/13 (38) , (5987)
Edykt, relicytacyjny.

Dnia 28 kwietnia 19i4  o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
w biurze Nr. 5 w budynku dawnej apteki 
relicytacya realności lwh. 961 gm. Rohatyn, 
składającej się z parc, bud. łk. 231/1.

Najniższa cena wynosi kwotę 2400 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

może każdy przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w tut. sądzie w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaje co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o­

becnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy" są­
dowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 20 lutego 1914,

L. cz. E. 759/12 (36) (5916)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Szydłowskiego w Da- 
niłowcach, odbędzie się dnia 5 maja 1914
0 godzinie 9 prz-d południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12 w Zborowie 
relicytacya realności obj. lwh. 100 ks. gr. 
gm. kat. Jarczowce wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na relicyta- 
cyę jest oceniona 1900 kor.

Najniższa cena wynosi 950 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 22.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej neruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Zborów, dnia 23 marca 1914.

L. cz. E., 9455/13 (10) (5976)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Eisiga 
Schmeilera w Stanisławowie odbędzie się 
dnia 4 maja 1914 o godzinie 3 po południu 
w biurze Nr. I I I , na zasadzie już zatwierdzo­
nych warunków licytacya 1 3 realności lwh. 
27 ks. gr. gm. kat, Przysłup Majdam, go­
spodarstwo wiejskie, role, łąki, ogrody i past­
wiska.

Wartość szacunkowa 1325 kor.
Najniższa oferta 883 kor. 32 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchumości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w oddz. kanc. 
O. VII

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyinienioui go i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kałusz, dnia 6 marca 1914,

L, cz, E. 3813 13 (3) (5798)
E d y k t .

Dnia 27 maja 1914 o godz. 8 45 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya:

1. realności obj. lwh. 1268 gm. Roż­
nów,

2. realności obj. lwh. 2459 gm. Roż­
nów,

3. realności obj. lwh, 246? gm. Roż­
nów,

4. realności obj. lwh. 3408 gm. Roż­
nów,

■5. realności obj, lwh. 4076 gm. Roż­
nów,

składających s ię : 
ad 1. z pastwiska, 
ad 2. z chaty z parc. pod budowę, 
ad 3 , 4. i 5. z roli.
Wartość nieruchomości wystawionych 

na lieytacyę ustala się:
ad 1. na 95 kor. 80 hal.,
ad 2. na 564 kor.,
ad 3. na 1044 kor. 40 ha].,
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ad 4. na 658 kor, 20 hal.,
ad 5. na 925 kor. 80 hal.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. — 63 kor. 87 hal., 
ad 2. -  376 kor.,
ad 3. — 696 kor. 27 hal.,
ad 4. — 438 kor. 80 hal.,
ad 5. — 616 kor. 20 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, Drzejrzeć podczas gr- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 27 marca 1914,

L. cz, E. 6280/11 (10) (5961)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
pożyczkowej w Haliczu odbędzie się dnia 15 
kwietnia 1914 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 26, na zasadzie warunków li­
cytacyjnych, które się zatwierdza, licytacya 
następujących realności:

a) 8/4 lwh. 303 ks gr. Hu licz, w skład 
której wchodzą pg. lk. 2280, 2281/2 las i 
pg. lk. 2656/1 rola,

b) 1 2  lwh, 304 ks. gr. Halicz, w skład 
której wchodzi pb. lk. 56 i 679, na której 
stoi dom, tudzież ogród, las, role i łąki,

e) lwh. 243 ks. gr. Halicz, składającej 
się z pg. lk. 217 ogród,

d) lwh. 1041 ks. gr. Halicz, składają­
cej się z pg. lk. 212 ogród,

e) lwh. 2164 ks. pr. Halicz, składają­
cej się z pg. lk. 1094/3 rola i pg. lk. 1393/2

f) 1/2 lwh. 788 ks. er. Załukiew, skła­
dającej się z pg. lk. 1125/5 rola,

g) 1/2 lwh. 2067 ks. gr. Halicz, skła­
dającej się z pg. lk. 1893/2 las.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 462 kor. 50 h., 
ad h) 888 kor., 
ad c) 450 kor., 
ad d) 1150 kor., 
ad e) 450 kor., 
ad f) 250 kor., 
ad g) 250 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 308 kor. 34 h , 
ad b) 592 .kor., 
ad c) 300 kor., 
ad d) 766 kor., 
ad e) 300 kor,, 
ad f) 166 kor. 67 h., 
ad g) 166 kor. 67 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 20 lutego 1914.

L. cz. E. 103/12 (12) (6000)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Mendla Mingelgriina i Izaka 
Bergamana, odbędzie się dnia 15 kwietnia 
1914 o godzinie 9 30 przed południem w 
biurze Nr. 15, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności:

a) 1/2 lwh. 22 ks. gr. Krzyszkowice, 
gospodarstwo wiejskie,

b) 1(2 lwh. 256 ks. gr. Krzyszkowice, 
gospodarstwo wiejskie.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 949 kor., 
ad b) 4080 kor. 38 h.
Najniższa oferta wynosi : 
ad a) 632 kor. 67 h., 
ad b) 2753 k8r. 62 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd-powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 8 marca 1914.

L. cz. E. 947/13 (9) (5970 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Głogowie, zastąpionego przez 
pełn. Tadeusza Stanisza, c. k. notaryusza w 
Głogowie, odbędzie się dnia 20-go kwietnia 
1914 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 6 w Głogo­
wie licytacya:

a) realności lwh. 455 ks. gr. Przewro­
tne o obszarze 116 ss, składającej się z pg. 
na której części stoi stodoła,

i b) realności lwh. 528 ks. gr. Przewro-

istne,  wydzierżawionej obecnie Jakóbowi i 
Marcinowi Regułom, oraz Agnieszce Pomy­
kała o obszarze 3 morgi 861 s , składającej 
się z pgr., oraz drewnianego domu bez pod­
murowania, stajni i komórki pod jednym da­
chem, wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z 6 olch i 4 ćwierci wysianego żyta.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a mianowicie:

ad a) realność lwh. 455j ks. gr. Prze­
wrotne na 130 kor.,

ad bj realność lwh. 528 ks. gr. Prze­
wrotne na 1640 kor,,

przynależności zaś na 16 kor.
Najniższa olbrta:
ad a) realności lwh. 455 ks. gr. Prze­

wrotne wynosi 86 kor. 67 h.,
ad b) realności lwh. 528 ks. gr. gm. 

Przewrotne wynosi 1104 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które zarazem za­

twierdza się i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na' wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem łicytacyi, inaczej pretensje tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięż ry na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane bęcią o dalszy cli wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Głogów, dnia 10 marca 1914.

L. cz. E. 3255/13 (13) (5997)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Król. 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Kra- 
kowskiem. odbędzie się dnia 6 maja 1914 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie tut. 
w biurze Nr. III., licytacya:

a) lwh. 67 gm, Domaszów,
b) lwh. 35 gm. Sałasze.
Wartość szacunkowa:

ad a) wynosi 14.700 kor., 
ad b) wynosi 5000 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastipi, wynosi:
ad a) kwotę 9800 kor., 
ad b) kwotę 3334 kor.
W.runki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrz ć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Uhnów, 26 marca 1914.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

o lo p ,w ^ ą ,^ T jją ,G 37‘ z  d p | e m  1  r r ia ja ,  U3 1 3  r„ 
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa: Odchodzą ze Lwowa;

2 K rakow a: 322, 542, 622D), 725, 8 *5 , 955, 110*), 125,
330§), 5307 751f), 835 , 940 

*) z Tarnowa, §) od 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie.

f )  z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

2  F o d w o lo czy sk : 715, H25, 147§), 215, 525, 1030, 104Sf)
|) z Krasnego. §) od 15 maja do 80 września włącznie

codziennie.
% C zetn iow leci 13JJ7, 5'33-j-j-), 543*), 740, 1028-j-), J i5 , 535,

«>«T 926
*) ze Stanisławowa. ■}•) z Kołomyi, fj") z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S try ja : 720, 900, n.40, 620, 1100, 1142§)

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
I dziele i rz. kat. święta.

Ze S am bora : 745, 955, 148, 830
Ze S ok ala : 705, 100, 738 
Z Jaw orow a : 804, 420 
Z P o d h a je c : l l i o ,  1020 
Ze S to jan ow a : 950, 630

sra dworzec „ i,w ó it-l’ oclzamcze“ :
Z P od w otcezy sk : 656, 1105, i s s * ) ,  i s s ,  506, 1018, 103lf)

f )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30.września włącznie 
codziennie,

Z  P o d h a jce : 728*), 1049, 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Ze Stojanowa: 931, 6H,

n a  d w o r z e c  J L w ó w - f t y c z a k < )w “ v:
Z P o d h a je c : 708*), 1081, 303*)y 941, 1148§)

*) z Winnik, §) z Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g i

na dworzec główny:
Z Brzucho w ie : codziennie 655

codziennie: od 1 maja do 30 września 726
od 1 czerwca do 31 sierpn ia  "837, 1100, 341, 
515, 930

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 9Hj 

od 1 czerwca do 31 sierpnia T25. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do£31 sier­

pnia 1010.
Z L u b ien ia : w niedziele i święta rzym. kat. od 11 majagdo 

8 września 900
Z W innik: tylko w/sobotę 1216

z dworca głównego:
B o  K rak ow a : 1 3 *5 , 835, 825 , 832, 126f), 205§), 245 ,

340*), 550, 700, 730, 1110
*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie. |) do Gródka Jagiell.
B o  P od w o loezy sk : 608, iu40, 200, 245§), 255-j-), 840, 1115

t )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie.

B o  C zern iow iec : 3 *5 , 010, 910 , 1003, 2 * 0, 312*), 552f), 
750t t), 1100

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem,

B o s t r y ja : 725, 1002§), 150, 650, 815, 1125
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
Bo S am bora : 652, 905, 350, 1056 
Bo S ok ala : 750, gse, 750, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
B o  J a w orow a : 840, 631 
B o  P o d h a jce : 555, 458 
B o  S to jan ow a : 805, goo

z dworca HIiWÓw-Podzamcze“ :
B o  P o d w o ło cz y sk : 623, 1100, 2 1 4 , 258*), 312-f-), 902, 

1133 “
t) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Bo Podhajec: 609, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.
B o  S to ja n ow a : 822, 617.

z dworca „ŁwÓw£yczaków((:
B o  P o d h a je c : 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.

l o k a l n e .

z dworca głównego:
B o  B rzu eh ow ic: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724 1005 225 
615, 835

w niedziele i święta rzym. kat,: od 1 maja do 31 maja
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

B o Jan ow a :
codziennie: od 16 maja do 15 wTześnia 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

B o L u b ien ia : w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja 
do 8 września 225

są ozna-1JWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, 
czone podkreśleniem liczb minutowych.

Ma d w o r z e c  głów n y :
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C. K .  Dyrekeya kolei państwowych w© Lwowie.

L. 189/IY. (2) 1914.

Oroszenie przetargu
0. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje przetarg na następującą 

dostawę:
Gr. I.: 520.000 kg. nafty do zwykłego oświetlenia,

100.000 „ „ do lamp o intenzywnem świetle,
628.000 „ oleju mineralnego dla lokomotyw,

82.000 „ „ „ dla wozów,
16.000 „ „ „ dla aparatów blokowych,
13.000 „ terpentyny dla wozów ciężarowych,
10.000 „ benzyny motorowej,

400.000 „ oleju niebieskiego dla motorów Diesela,
88.000 gr. „ z kości.

Gr. II.: 1.500 kg. mydła do smarowania,
11.000 „ łoju.

Okres dostawy trwa od 1 lipca 1914 do 30 czerwca 1915.
Materyały grupy I. mogą być jednak oferowane i na przeciąg dwu lub więcej lat.
Dostawa materyałów zarówno I. jak II. grupy ma być uskutecznioną w odnośnym 

okresie w miarę zapotrzebowania na podstawie zamówień częściowych.
Formularze ofertowe, jakoteż ogólne i dotyczące szczegółowe warunki dostawy można 

otrzymać w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie (Oddział dla spraw woźnictwa 
i warstatów) lub zażądać ich przysłania pocztą.

Ceny należy podać opłatnie w jakiejkolwiek stacyi c. k. kolei państwowych wraz
z wszelkimi kosztami i należytościami ubocznemi osobno na okres jednoroczny, a osobno
na okresy dłuższe.

Kaucya: Oferenci, którym zostanie oddana dostawa, będą obowiązani złożyć w kasie
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie kancyę w wysokości 5 prc. wartości otrzy­
manej dostawy.

Termin wnoszenia ofert: Oferty, które winne być wygotowane tylko na przepisanych 
formularzach, należy wraz z ewentualnymi dodatkami ostemplować po 1 koronie za arkusz, 
zapieczętować, zaopatrzyć napisem: „Oferta na dostawę nafty i olejów mineralnych" wzglę­
dnie „Oferta na dostawę rozmaitych tłuszczów" i wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych we Lwowie najpóźniej do dnia 30 kwietnia b. r. do 12 godziny w południe.

Wzory oferowanych materyałów mają być dostarczone bezpłatnie w ilości przepisanej 
w formularzach ofertowych. Wzory te należy zaopatrzyć dokładnym adresem i odesłać 
opłatnie do c. k. Zarządu magazynu materyałowego we Lwowie najpóźniej do dnia 30 
kwietnia b. r. Oferta nie śmie być dołączona do wzorów.

Opis zawartości każdej flaszki musi się dokładnie zgadzać z tekstem oferty.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 1 maja b. r. o godzinie 10 przed południem w budynku

c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, ul. Zygmuntowska 1. Oferenci mogą być 
obecni przy otwarciu ofert.

Oddanie dostawy nastąpi w przeciągu 8 tygodni, licząc od końca terminu wnoszenia 
ofert. Aż do tej chwili pozostają oferenci w słowie. Oferty nie odpowiadające powyższym 
warunkom nie będą uwzględnione.

C. k. Dyrekcyi przysługuje prawo rozdania dostawy w częściach, jak i w całości, 
jakoteż całkowitego nieuwzględnienia ofert bez podania powodu.

We Lwowie, w marcu 1914.

Ca k. Dyrekeya kolei państwowych.

Ki k. S t a a t s b a k s i d i r e k t i o s i  isi L e m b e r g .

Maratmaclmiig fler LiefaruagsanssGlireilmag.
(5416)

Die k. k. Staatsbahndirektion Lemherg bringt nachstehende Lieferung zur Ausschrei- 
bung. Gegenstand der Ausschreibung bildet die Lieferung v on :

Gr. I.: 520.000 kg. Petroleum,
100.000 „ „ fur Starklichtlampen,
623.000 „ Mineralschmierol fur Lokomotiren,

82.000 „ „ „ Wagen,
16.000 „ „ „ Blockapparate,
13.000 „ Terpentinól fur Lastw&gen,
10.000 „ Motor-Benzin,

400.0 0 „ Blauól fur Dieselmotoren,
38.000 gr. Knoehenol.

Gr. II.: 1.500 kg. Schmierseife,
11.000 „ Kernunschlitt.

Die Lieferungsperiode dauert vom 1 Juli 1914. bis 30 -Juni 1915.
Fur Materialien der Gruppe I. kónnen auch mehrjahrige Anbote abgegeben werden.
Die Lieferung wird innerhalb der bezuglichen Periode nach Massgabe des eintre-

tenden Bedarfes auf Grund der Teilbestellungen zu bewerkstelligen sein.
Offertbehelfe: Offertformularien sind ebenso wie die allgemeinen und beziiglichen 

besonderen Lieferungsbedingnisse bei der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg (Bureau fur 
den Zugfórderungs- und Werstattendienst (zu beheben, oder per Post) zu beziehen.

Die Preise sind franko eśner Station der k. k. osterr. Staatsbahnen inki. aller Ne- 
bengebuhren und Spesen, fur die ein- und mehrjśhrige Yertragsdauer separat zu notieren.

Die Kaution wird im Falle des Lieferungszuschlages in der Hohe yon 5 %  des Ge- 
samtwertes der erstandenen Lieferung bei der Hassa der k. k. Staatsbahndirektion Lem­
berg zu erlegen sein.

Einreichungstermin: Die Offerte, zu dereń Verfassung ausschliesslich die hieru auf- 1 
gelegten Formularien benutzt werden mussen, sind samt etwaigen Beilagen mit je  einer 
Stempelmarke von 1 Krone per Bogen zu yersehen, yersiegelt und mit der Aufschrift: 
„Offert fur die Lieferung von Petroleum und Schmierólen" bezw. „Offert flir diyerse Fette" 
bei der k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg bis spatestens 30 April 1. J. 12 Uhr mittags 
einzubringen.

Offertmnster: Die zurn Offerte gehorigen mit der genauen Firmabezeichnung ver- 
sehenen Qualitatsmuster sind in der im Offertforinulare yorgeschriebenen Menge franko 
aller Spesen, kostenfrei an die k. k. Materialmagazinsleitung in Lemberg bis spatestens 
den 30 April 1. J, beizustellen.

Das Offert darf den Offertmustern nicht beigelegt werden.
Die Beschreibung des Inhaltes jeder Flasche, muss genau dem Teste des Offertes 

entsprechen.
Die Offerteroffnung findet bei der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg, Zygmuntowska- 

gasse 1 am 1 Mai f. J. urn 10 Uhr yormittags statt. Jeder Offerent hat das Recht dieser 
kommissionelen Offerteroffnung personlich beizuwohnen.

Die Zuschlagserteilung erfolgt binnen 8 Wochen vom Schlusstermine der Offert. 
Einreichung an gereehnet und bleiben die Offerenten bis zu diesem Zeitpunkte an ihre 
Angebote gebunden.

Der k. k. Staatsbahndirektion steht das Recht der geteilten Vergebung zu.
Lemberg, im Marz 1914.

S ic  Um k. S faa fsh ah sid lirek tion .

C. fc. Dyrekeya kolei państwowych w Stanisławowie.
L. 314/IY. (1)

Rozpisanie dostawy.
(5925) I Telefon 234. Telefon 234,

Aires telegraficzny: „STADTBUREAU*.

Rozdanie dostawy niżej wymienionych materyałów potrzebnych w czasie od 1 lipca 
1914 do końca czerwca 1915 nastąpi w drodze publicznej rozprawy ofertowej, a mianowicie: 

180.000 kg. oleju mineralnego do smarowania maszyn,
80.000 „ „
20.000

291.000
118.000 
160.000

wozow,
maszyn roboczych i t. p.,

nafty,
oleju cylindrowego do maszyn,

„ błękitnego, 
dalej terpentyny, benzyny i tranu rybiego.

O. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo podwyższenia względnie zniże­
nia rozpisanych ilości zapotrzebowanych materyałów, a to w miarę potrzeby i w grani­
cach przewidzianych szczegółowymi warunkami dostawy.

Formularze ofertowe, w których potrzebne ilości są dokładnie podane, jakoteż ogólne 
i szczegółowe warunki dostawy można przejrzeć względnie otrzymać wprost lub pocztą za 
przesłaniem porta u podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych (Oddział IV.).

Oferty spisane na przeznaczonych formularzach należy wraz z załącznikami po nale- 
żytem ostemplowaniu, opieczętowaniu i zaopatrzonemi napisem: „Oferta na dostawę mate­
ryałów do oświetlania" względnie „Oferta na dostawę oleju błękitnego" wnieść do c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych najpóźniej do dnia 30 kwietnia b. r. do godziny 12 w po­
łudnie.

Ceny, które mogą też być podane na przeciąg trzech lat, należy podać franko jednej 
ze stacyi c. k. austryackich kolei państwowych.

Dostawę należy uskutecznić w czasie od 1 lipca 1914 do końca czerwca 1915 roku 
na podstawie częściowych zamówień.

Oferenci lub ich pełnomocnicy mogą być obecni przy komisyjnem otwarciu ofert, 
które nastąpi dnia 1 maja b. r. o godzinie 9 przed południem.

C. k.° Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia ofert bądź to w ca­
łości bądź to tylko w części albo też zupełnego ich odrzucenia.

Oferenci pozostają w słowie przez przeciąg 6 tygodni i są zobowiązani na wypadek 
przyjęcia oferty złożyć kaucyę w wysokości 5 prc. wartości otrzymanej wartości.

Oferty wniesione po upływie oznaczonego terminu lub takie, które warunkom niniej­
szego rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

W  Stanisławowie, w kwietniu 1914.

C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Stanisławowie.

100.000, 200.000 lub 300.000 koron
umieszczę na pierwszą, ewentualnie drugą hipotekę realności we Lwowie lub 
na prowincyi. — Kupię majątek 400 morgowy koło Lwowa. —  Pośrednictwo 
wykluczone. —  Zloszenia: B. B. — Biuro ogłoszeń, Lwów, 

----------   Jagiellońska 3 . -------------

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO MIASTOWE
<% k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(P rzessfte fiW śs P a s a ż  H a u s m a n a  & ) .

W YD AJE bilety zestawiałam (.SteMrei.se) de  w szystkich  m iast w E uro- 
120, iliłknra w a feo feL \ a opustem  2 0 %  we W łoszech , 

t ;ś?wą%:if5% również bilety zestawiała© w jed n y m  kie- 
zugrjt-nleznyeh m ie jscow ości k ąp ie low ych  zrunku tL> wseystkie.il 

ważnotńą 45 dni.
Powyższe bilety rsają te udogodnienie, iż przeryw ać m ożna ja zd ę  
we wszystkich miejseowośekch bez zgłaszania u  naczeln ika  stacyi.

kasie na  staeyi k o le i i  z łod z ie i

t e j

ś c i s k u  przi 
M uro sprzedajerek ,

sasatej c«
także !>e* ż a d n e j  d o p ł a t y  

K a s y  k o l e j o w e ,  zw ykle b ile ty  
dozwane kartonowe w Jednym^ kierunku, d o  wszystkich

c e l e m  m i m i
kieszonkew  

■ i .  j .  w  
ja zd y  tal
miejscowości w Galieyi, Bukowinie i  do _ większych m iast zagra* 
nieśnych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kofc-brzeg, Z op p oty , 

1 Frankfurt a/m., .Bad Saizbronn, Budapeszt, Ahb&zia, W eneeya, 
Mcdyolau, Ńizza, Cannes, 1 t. p. K artonow e bilety* nabywać m o ­
żna także o jeden dzień w cześn ie j.
U w z g lę d n ia  s i ę  z n d i ł d  K o l e j o w e ,  l e g i t y m a c j e ' u r z ę d n i ­
c z e  i  M l e t y  w o j s k o w e  p o  * »  s ł u ż b ą .

ASY6NATY' do  w ozów  sypialnyph »E u ropejsk iego  Tow arzystw a mię* 
<Lzynarodowego« do  w szystkich  p ociągów  w kra ju  i  zagranicą , za­
mawiać można listow n ie  a lbo telegraficzn ie. P rzy  zam ów ien iu  na­
leży  podać dzień  w yjazdu , num er pociągu  i  rodza j m ie jsca , dam ­
skie czy  też m ęskie i  gdsi® się wsiada.

i
lurjer kolejowy Cena 4lO talerzy.

Siarę dzielników Sf. Sekstewskieg#. Lwów, Jagiellońska i. 3,

07484518
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Podróże morskie

parowcem austryackiego

Lloydu

dla wypoczynku i rozrywki
„ T H A L I A “

V . Podróż do M arokko, na wyspy K an aryjsk ie  i do Hiszpanii od 21 kwietnia do
21 maja: Tryest, Korfu, Palermo, Algier, Gibraltar, Tanger, St. Cruz (Port Orotava), Madaira, 
Cadyx (Seyilla), Malaga (Granada), Palma de Malona, Barcelona, Monte Carlo, Genua.
Podróż wraz z utrzymaniem począwszy od K. 700’—.

V I . H o H iszpanii, P ortugalii i na polnoc od 24 maja do 15 czerwca: Genua, Monte
Carlo, Barcelona, Yalencia, Malaga (Granada), Gibraltar, Tanger, Cadyx (Seyilla), Lizbona, 
A rosa Bay (Sant lago), Cowes (wyspa Wight), Amsterdam.
Podróż wraz z utrzymaniem począwszy od K.  450 —.

IV  lecie odbędą się trzy podróże na północ.

Zamówienia przyjm uje Agencya Austr. Lloydu dla Galicyi. Biuro miastowe c. k. 
kolei państwowych we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 3.

Adres telegr. „Stadtbureau“. Telefon Nr. 231.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do wszystkich s taey j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
Gana 2 kor., z przesyłkę pocztową 2 kora IG hala, za

pobraniem 2 kors 55 hala

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Wszystko najdokładniej pasuje
jeżeli używa się kroju

n r A V O S l T * *
do nabycia na każdą miarę, 

obecnie wyłącznie w Biurze dzienników
St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
■lejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumerat' z dostaw?, 

w mlejsou lub wysyłką na prowincyę po cenaob redakcyjnych
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej-

Anencya dzienników I oąłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

Klisze: widoków, typów i L p.
raz tylko używane 

tanio do nabycia w biurze dzienników 
Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiellońska 1. 3.

U s Ł u r y
najlepsze gatunki o sm aku czystym i 
aromatycznym po kor. 1*80, 1*92, 2 ’—, 

2*08 i 2*16 za pół klgr. poleca  
h a n d e l  h e r b a t y  i k a w y

E dm unda R ie d la , lw ó w .
Lwów, ul. Akadem icka 3.

Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Filozof IV. r. (m atem , i fizyk a) 
poszuki_je lek cy e  ew en ­
tualnie l e k t o r a t  polski 

niem iecki lub francuski ew en t. ranne 
zajęcie . — W ym agan ia  skrom ne. — 
 E. U. Głęboka 1. 14, parter 4 9 . ------

@  Fabryka i skład kapeluszy ©
pod firmą

ANTONI KAFKA
Lwów, ul. Halicka 4

A k  (obok Katedry). Poleca na sezon wio- 
■ t g U  senny i letni kapelusze i  cylindry R f t iZ  

najmodniejsze własnego wyrobu ja- 
koteż kapelusze i cylindry wyrobu słynnej fabryki 
P. 0. Habiga e. k. nadwornych dostawców w Wie- 

dniu; oraz innych fabryk w najnow- 
E S I  szych kolorach i fasonach po najtań- 

szych cenach. Wielki wybór kape- 
Inszy dla dzieci, oraz czapek sportowych dla 

pań i  panów.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

C. k . Dyrekcya k ole i państwowych 
w K rakowie.

do 1. 166/IV. (1) ex 1914 (5244)

Rozpisanie dostawy.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krako. 
wie rozpisuje niniejszem dostawę:

olejów roślinnych i mineralnykn.
Okres dostawy trwa od 1 lipca 1914 do 30 

czerwca 1915.
Dostawa ma być wykonaną w miarę zapotrze­

bowania, na podstawie zamówień częściowych.
Mające służyć za podstawę 'do wygotowania 

ofert i wykonania dostawy ogólne i szczegółowe wa­
runki dostawy, formularze ofertowe, zawierające bliż­
sze dane przedmiotu dostawy i kalkulacji cen, mo­
żna przeglądnąć w c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych w Krakowie, lub je tam otrzymać za zgłosze­
niem ustnem lub pisemnem z dołączeniem porta.

Oferty, które winny być wygotowane tylko na 
przepisanych formularzach, według postanowień art. 
3 go ogólnych warunków dostawy i wraz z ewentu­
alnymi dodatkami odpowiednio do dotyczących prze­
pisów, ostemplowane, należy zapieczętowane, opa- 
trzoze napisem na kopercie: „Oferta na dostawę ole­
jów roślinnych i mineralnych1' wnieść do Dyrekcyi 
e. k. kolei państw, w Krakowie najpóźniej do 12 go­
dziny w południe dnia 30 kwietnia b. r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 1 maja 1914 o go­
dzinie 10 przed południem w oddziele IY-tym c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie. Oferenci 
mogą być przy otwarciu ofert obecni.

C. k. Zarząd kolei państwowych, rozdający do­
stawę, zastrzega sobie prawo całkowitego lub tylko 
częściowego, odnośnie do oferowanej ilości uwzglę­
dnienia poszczególnych ofert lub zupełnego ich od­
rzucenia bez podania powodów, o ezem dotyczący 
oferenci w terminie ważności ich ofert będą pise­
mnie uwiadomieni. O ile w odnośnym formularzu 
ofertowym zapotrzebowanie nie jest w cyfrach po­
dane, nie zapewnia się oferentowi nabycia pewnej 
określonej ilości dotyczących przedmiotów.

Złożenia zastawu (Vadium) nie wymaga się, 
otrzymujący dostawę będą jednak obowiązani, na żą­
danie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
złożyć kaucye w myśl postanowień art. 3-go ogól­
nych warunków dostawy. Oferty wniesione po ter­
minie, albo nie odpowiadające warunkom tego roz­
pisania nie będą uwzględnione.

Postanowienia uzupełniające:
Ceny dla nafty i smarów powinny być poda­

ne netto bez kosztu beczek franko jedna ze stacyi 
e. k. austr. kolei państw.

Przy materyałaeh dostarczanych w pełnych 
ładugach wozowych, należy podać cenę „franko wa­
gon".

Odnoszące się do ofert próbki należy nadesłać 
w osobnem opakowaniu opłatnie w ilości przepisanej 
specyalnymi warunkami dostawy, względnie w ilości 
wystarczającej do przeprowadzenia prób, a mianowi­
cie wzory olejów mineralnych i nafty w pięciu, zaś 
inne w trzech egzemplarzach równocześnie z ofertą, 
jednak oddzielnie.

Prowenieneya oferowanych materyałów ma być 
w ofercie w rubryce „Uwaga" podaną.

Kraków w kwietniu 1914.
Z c. k . D yrekcyi kolei państwowych.

Okazya! Za półdarmo! 

Dopóki zapas starczy

Okazya!

f

Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1918

„ S p o r t  im  B i l d “ , „ H i e  W o c l l e ‘% „ M e g g e n d o r f e r  B l a t t e r ‘% 

„ B i e  M u s k e t t e ‘% „ S i m p l i c i s s i m u s “ , komplety „ W Ę D R O W C A * *

z a  p o ło w ę  c e n y  d o  n a b y c i a  

w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, ul. Jagiellońska 3.
Na prowincyę wy.yłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

Okazya! Za pńłdarmo! Okazya!

R o c z n ik i

99
66

1912
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron.

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.
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OGŁOSZENIE.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków

BANKU LWOWSKIEGO
Stow. zarejjstr. z ogr. poręką w likwidacyi 

odbędzie się w sobotę dnia 18 kwietnia 1914, o godzinie 7 po południu, w 
dawnym lokalu Banku lwowskiego, przy ulicy Wałowej I, 9 z następującym

Porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie likwidatorów z czynności i rachunków za czas od 29 

października do 31 grudnia 1913 r.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej ze zbadania czynności likwidatorów 

za czas od 29 października do 31 grudnia 1913 r. i wniosek na udzielenie 
likwidatorom absolutoryum.

3. Sprawozdanie Komisyi rewiżyjuej z czynności i rachunków Zarządu 
Banku lwowskiego z czasu przed uchwaleniem likwidacyi i postawienie odpo­
wiednich wniosków.

4. Uchwalenie znaczków obecności dla członków Komisyi rewizyjnej i 
Komitetu kontrolującego.

5. Odprawy i pensye byłych urzędników i Dyrekoyi Banku lwowskiego.
6. Wybór Komisyi rewizyjnej po myśli § 49 statutu na rok jeden, i 

skompletowanie Komitetu kontrolującego.
7. Wnioski członków w myśl § 49 punkt 2 statutu.
W myśl § 77 statutu rachunki za rok 1913 wyłożone są dla przejrzenia 

członkom Banku lwowskiego w biurach Gal. Akc. Banku kupieckiego ul Ko­
pernika 1. 3 (mezanin).

We Lwowie, dnia 8 kwietnia 1914 r.
L IK W ID A T O R Z Y .

K O N K U R S .

O G Ł O SZE 1T IE .

VI. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
Członków Galicyjskiej Spółki kredytowej dia handlu i przemysłu w Założcach 
odbędzie się dnia 26 kwietnia 1914 o godz. 6 po południu w biurze Towa­

rzystwa w Założcach z następującym Porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rach, za rok 1913.
2. Sprawozdanie Bady nadzorczej.
3. Sprawozdanie k misyi rewizyjnej i wniosek tejże na udzielenie Dyrekcyi i Badzie 

nadzorczej absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1918.
4. Od‘-zytaniH sprawozdania rewizora z odbyLj ■>': a 17 cze-wca 1918 rewizyi prze­

pisanej ustawą z dnia 10 czerwca 1903 Nr. 133 Dz. u. p. wraz z uwagami Wydziału Po­
wszechnego Związku we Lwowie.

5. Wybór 3 członków Dyrekcyi i 1 zastępcy Dyrekcyi na lat 6 (§ 4 stat.).
6. Wylosowanie i wybór 2 członków Bady nadzorczej (§  24 stat.).
7. W ybór komisyi rewizyjnej z 3 członków się składającej na przeciąg jednego roku 

(§ 75 stat.).
8. Buzdzi ł  czystego zysku za rok 1913.
9. Wnioski członków.
Zauważa się, że na wypadek braku kompletu wymaganego § 46 stat. odbędzie się 

ponowne Ogólne Zgromadzenie członków z powyższym porządkiem dziennym dnia 3 maja 
1914 o godzinie 6 po południu, które bez względu na ilość obecnych członków prawo­
mocnie obradować i uchwalać będzie. Podaje się równocześnie do wiadomości członków, 
że zamkniecie rachunków z bilansu i inwentarza za rok 1913 wyłożone są w biurze To- 
wrr ystwa, gdzie w godzinach urzędowych przeglądnąć można.

Rada nadzorcza Galicyjskiej Spółki kredytowej dla handlu i przemysłu w Założcach
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Benjamin Potaschmann, prezes. Mozes Binder, sekretarz.

PORTRETY
Adama Mickiewicza

Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego

Tadeusza Czackiego
reprodukcje ze słynnych portretów

w gustownych ramach i za szkłem

są do nabycia po 8 koron
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Za porto i opakowanie na prowineyę dolicza się 1 koronę

Kasa oszczędności m iasta Strzyżowa ogłasza konkurs na posadę 

rutynow anego buchaltera, któryby m ógł być zarazem naczelnikiem 

kaueelaryi. Podania zaopatrzone w  świadectwa i dotychczasowe curri­

culum  vitae, podające zarazem  wysokość mającej się złożyć kaucyi, 

należy wnieść najpóźniej do dnia 1 m aja b. r, do rąk Dyrekcyi. Tylko 

pierwszorzędne siły beda brane w rachubę. W arunki będa ustaloneL to to to to toto

stosownie do kw aM kacyi.

Zarząd Kasy oszczędności miasta Strzyżowa:
Dr. Władysław HołnWowicz Witold hr. Łoś Dr. Józef Patryn

U„ M e i s t e r  d e r  F a r b ę
oryginalna raprodukcyc miądzynarodcnrycli malarzy

k o m p l e t n e  F o o z n i k i  1 0 0 6 , 1 8 0 8 , 1 8 0 8
f i e f e c e  .

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

Dyrektor referent. Prezes Wydziału. Prezes Dyrekcyi.

Pierw szorzędna pracownia sukien dam skich

„ J O L A N D A “  Lwów, ul. Glrorąźczyzny 22, II, piętro.
Prowadzona przez fachowo wykształcone za granife siły, wykonywa w najkrótszym czasie 
najstaranniej — po cenach umiarkowanych — angielskie i francuskie kostyumy, suknie 
balowe, wizytowe i spacerowe wedle najnowszych żurnali i wzorów zagranicznych. — Su­
knie żałobne wykonywa w 24 godzinach. Wszelkie dodatki do sukien są do wyboru. — 

Z prowincyi wystarczy przesiać stanik na miarę.

XIV. WALNE ZGROMADZENIE
C Z Ł O N K Ó W

Związku kredytowego w Komarnie
Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką.

odbędzie się w lokalu Związku dnia 28 kwietnia 1914 o godzinie 
10 rano przy należytym komplecie; w razie niejawienia się do­
statecznej ilości członków, odbędzie się Walne Zgromadzenie o 
g. 10*30 rano bez względu na ilość członków w tym samym dniu.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi za r. 1913.
3. Wniosek Rady Nadzorczej na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czyn­

ności i rachunków za ruk 1913.
4 Wniosek Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za rok 

1913. 4k
5. Wybór dwunastu członków Rady Nadzorczej na przeciąg 3 lat.
6. Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi.
7. Wnioski członków.

Komarno, dnia 8 kwietnia 1914,

Z Rady Nadzorczej Związku Kredytowego w Komarnie. 
Sekretarz: Przewodniczący:

Józef Krzeczkowski m. }>. Stanisław Bal m. p.

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK LPrzeszło tysiąc strouic tekstu i przeszło 
dwa tysiące ilustracyi rocznie.

55 lat 
istnienia ILLUSTROWANY
„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

Henryka Sienkiewicza „ L E G I O N  Y “
część pierwsza „ W  K R A J U 46, część druga „P O R  D Ą B R O W S K IM 44 

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka.
Powieść „LEGIOIffY“  „Tygodnik Illustrowany" zaczął drukować w grudniu r. 1913. 

Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.
Nadto „Tygodnik Illustrowany" w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 

Włod. Perzynskiego „ZŁOTY INTERES" oraz dokończenie powieści Wacława Sieroszew­
skiego „BIENIOWSKI".

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i lite­
ratów polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy pol­
skich i obcych. — Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEART, 

SZTUKI PLASTYCZNE. — PIŚMIENNICTWO OBCE.

W  r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „Tygodnika Illustrowanego oprócz 52 
numerów pisma otrzym ają bez d o p ła ty :

12 tomów „Ciekawych Powieści" „Przegląd Bibliograficzny"
Zeszyt album ow y  

„Świat Dziecięcy" z rycinami kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie: 
Ul. Jagiellońska 3 ,  oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 

W a ru n k i p ren u m eraty :

kwartalnie
półrocznie
rocznie

W e  L w o w ie :
6'80 kor. z oprawą książek 8-30 kor.

13-60 kor. „ „ 16-60 kor.
27-20 kor. „ „ 33’20 kor.

W  Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 7-20 kor. z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie
rocznie

14-40 kor. 
28-80 kor.

17-40 kor. 
84-80 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 
Odpowiedzialny za Redabeyę we Lwowie: Artur Schroder. 

Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527.


